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Uroczy§ta 
akadeUlia , 

z okazji , 
Dni Leninowskich 

Sprawa usług śwladc~onych 
przez przemysł terenowy 
- lemałem krajowej · narady w Iwoniczu 

21 bm. w Iwoniczu-Zdroju działu ekonomicz.nego KC 
,zakończyła' się konferencja PZPR - Mieczysław Popiel. 
Zjednoczeń ' Przemysłu Ter~ Zarówno w referacie jak i 

Dziś, tj. w sobot~ 22 bm. 'Ił nowego, poświęcona omó- dyskusji, dominowała sprawa 
WojewÓdzkim Domu Kultury w wieniu wyników realizacji usług świadczonych przez 
Rzeszowie odbędzie si<; uroczysta planów gospodarczych pierw- przemysł ~renowy. Jak 
aksdemla zorganizowana ,okazji szego kwartału bieżącego ro- stw'ierdzono - wiele zjedno
On! Leninowskich I 16· rocznic, ku oraz· wytyczeniu zadań na czeń wciąż jeszcze za mało 
podpisania ukladu o w~aj .. ml1l'J najbliższy ' okres. W konfe- uwagi przywiązuje do po
pomocy, pr.zyjażni I ,",'Spólpracy r~n:cji tej ' oprócz drrektorów trzeby rozwoju usług . Sytu
powoJenn"j pomIędzy Polska Rz~- Zjl'!dnoczeń Prz",myslu Tere- aoja W tej dziedzinie musi 
ezapospoUta Ludową I ZSRR. W nowego ~ całego kraju, z ra- jak najszybciej ulec popra
ezl:ści ",rt)'Stycznej akademii wy- mienia Komitetu Drobnej wie. Z danych przytoczonych 
stąpi grupa koncertowa .rl.ystów Wytworczości wzięli m. in, mi. konferencji wynika, że 
lwo'.v.klch. Pouqtek o godz .. 8, udział; zastępca przewodni- chociaż wiele zjednoczeń wy-
Wstep za zaproszeniami. czącego Komitetu Drobnej konało w pierwszym kwarla-

(Czytaj na stronie 3 clek ... ,p Wytwórczości - wicemini- le bież, toku plan produkcji 
wspomnienia o Lenmle), I ~ter MleczySł",,;. Roff,!,an 0-1 towarowej z ~ad~vyżką, to 

(J. w.l raz zastępca kierownIka wy- zaledwie 3 wOJewodztwa '- a 

" 

. to; Wrocław, Poznań i War- , 
--------------------------------, szawa zrealizowały plan roz-

D~iś ierwsza se i 
kadencii 1961-1964 

Dziś O godzinie 11 w sali kolumn~~j Prezydium 
WRN w Rzeszowie rozpoczną się obriLdy pierwszej Ile
sji WRN kadencji 1961 - 1964. 

P()rzątlek ol:>rad przeWiduje m. in, slubowanle rad
nych, referat pn"' l1~ta.wlele1& WK FJN, wyoor Prezy
dium WRN, pow()!anie stałyoh komisji WRN. Na Ile
sji uchwa.lony zostanie regulamin WRN, jak' tez pla.n 
pracy WRN na rok 1961. 

woju usfug. Opracowane pla
ny w tej dziedzinie na rok 
1965 przewidują, iż wartość 
usług świadczonych przez 
drobną wytwórczość ma wy
r.ieść w tym okresie około 
14 mld ~otych. W zwią~u 
z t"m - jak stwierdz:ali dy
skutanci, poszczegÓlne Zjed
noczenia Przemysłu Tereno
wego muszą zmobilizowa~ wy 
sHk! W kierunku rozwoju u
sług i nadrobić dotychczaso
we . zaniedbania. 

(Gal) 

Pierwszy człowiek . 
"zanłe(dował·~ : się w ·l(ósrilosie \ , 

o 5 lat wcześniej niż- przewidywano ',. , ' J, " ", . 

Uwaga ,,*I~.I ",'";, :"i : ~ :_' , ~T,Ik. ·"" 'męaczyznl 

, Program światowych prac astronautyC2l-
: ny.ch, pr~ty przez V l Mi~dzynarodowy 

, '~ogres : '-A~:~onautycz.ny w Kopenhadze 
:~r~~l~,ą~ , ·r~~lJt wyprzedzony został w czoęści 

' ~ ;biOl\'l~~eJ:f~ 5 lat. Pierwszy człowiek ,,:2-

~;, ~,el~~ls~if w ko.~mosie. d",,:a razy SZy~
~ :,Cle, >:ałr~: pr~~ldY\\'all : 111i,;>:eo klll;l:u, Jaty" naj
:':,Wi~lf$."C ,optYiitiści. ,k'tóriY"" start " ' pt.erwszego 
!; I!:.o~monautY.:<4il;a }lokjadzie·,. sputniki", ',:przepo~ 
w.i~iel'i .w~'JAtach 1966-70'. " ,. , "' , , . 
,' . Pos~cze&4!:ł-ńę., etapy .. zfi:p.la ndW./lrlY<;h pr~ . 
Węązyruw.oobwą FederaCję 'A:stronautyem'lt 
Ba:da'ń Kosmosu - ZSRR zrealizował z na
stępującą przewagą czasu; 

Ncf:·str.:,:8:·;'czit.aJ ' ankietę 
. ...,,..~! ' ~ , ' ~, 'ł.',' :, l 

"w jakich ok~liC!Zri~iaeh' p.~~Jlałem " 8woją żonę?" 
, *"'; " ;'. ' ,~ ,I '~ ; " ~, ': .- ;' " "' " ... ~ , . 

Jr 

N 

",'! 

Ga'gari:ą~ I'" 

otworzył ludziom ' . . .-

,. 1, 

. J, '-. 

eJ, 
.· ;Ksj.ążki drogę . 

na Księżyc: 
ale najpierw 
polecą ta~ , 

automatr > 

N1ewiele "dm -dzl,el.i' Dat ' od 
'te,orocmYeJl' obćhOdÓ'W ' ,.,Dni 
Oświaty, . Ks~Zk:i, l ,Prasy", 
kt6n!' rozpoczy~j" ,si" 3 l 
trWać ~ą do 21' maj .. " . w 
małychm'ia,stee:ikach i ' wsiach 
do kóńca . mi~~iąca: . 

' Podobn~ jak wIatach ' ubie-
głycł:l .całością organizacji 

MOSKWA "pni Ośw~aty, ' Książki i .Pra-
Kor •• ponrie."t PAP, re ił', a; sy" zajm!" się Woj. ' Komitet 

Maitczak donosi, Obch d Dn"· · , t N'aukowc)' rad,i.ccy sfwlerdża- O U l oraz powla owe 
ją, ;,e lot czJowleka w kosmos i miejskie komitety powob
odslonll szerokie ' perspektyWy w ne przez prezydia terenowy~h 
ozi.dzinie badan naukowycn d od h S . ód 
trudnych do przP.prowadźeni~" ra . ,nar .owyc. p?sr ?r-
lub nawet zupelnlc niemoźl!' ganlZatorow obchQdow du-ze-
wych. naukowy gO· wkładu praCY/ i pomysł(.w 

Tak np. sekretarr. d tk' I ' ' Paustwowego Instytutu Astrono' prze c wszys -lm na ezy Sl~ 
micznego im. S7.ternber,a - spodziewać ze strony szkó!, 
W. UAWYDOW .twienlza, ii w domów 'kultury, świetlic, el
kosmosie można !otografowac po' bliotek i inn"ch placówe'k 
wierzchni~ innych planet orb.Z J 

przy pomocy anali7.Y sl'ektralncJ k'ulturalno-oś\\Tiatowych. Po
badać skład cbemiczny Ich atmo· winny one tak ułożyć swoj~ 
sfery. Naukowiec radziecki przy- pr.ogramv., ażeby oprócz im
puszcza, że w dalszych ~da.nlach 
kosmosu nauka spotka SIę z ZII' prcż O charakterze okoliczno
pelnie nowymi, nieznanymi Jcj ścioWym' pomyślały o wyni-
zjawiskami. W takich wypadkach . Dn' 
nawet najnowoczesnicj .. a apara- kających "zobchodow J 0-
tura automatyczna nie może 'za- siągnięć trwałych. 
stąpić tworczego umyslu ludz' . De tego rodzaju prac można 
kiego. Tylko czlowiek zdolny Je.' I Ć . .• 
orientować się w nieznanel sytUq- będzie za iczy wzmozenle 0-
cji i pOdejmować niezbędne de- fiarności społeczeństwa : na 

Zw!'adowcze ~ft'-llty Ziemi - w· termin}'e cyzje. . .. :" rzecz budQlV\ry szkÓł 100e-lecia, "..."'" Członek AkademII Nauk ZSHU . 
Pierwszy duży satelita - o rok wcześniej N, BARBA,SZOW, i kandydat organizowanie i wyp0SaŻf!me 
Lc>t , człowie-ka - o pię·ć lat wcześniej nauk matematyczno-fizycznych nowych czytelni przy biblio-
Lot ku Wenus _ o dziesięć lat wcześnieJ', K. KUZM1ENKO piSZII, że lot kOI- tekat::h gromadzkich, u>kłacia-

micznv J. Gagarlna otwiera DO- d 
Znaczne wyprzedzenie hannonogramu ba- wą kartę w rozwoju nauki. Uczeo- nie kin oświatowych "Wie za" 

dań kosnrtcznych w posZlCzególnych j€go ni mają na myśli przede wnyst- W placówkach }mlturalno-o
""n.l<tach pozwala żywić nadz-i€J·.ę, że r ,Ów- kim przekształcenie astronomii ·w Rwiatowych, postaranie się o ,,- naukę ,e\Hl .. rym.cn,t}\lną · Kosmo·· k 
rffei ' ostatnia pozycja planu IAF - lot naniwta. ,bez1"~ględnte 'zos,talile r ,OW- śtol:ł~~ fil?an.~,owe ! na z~ l;'p. 
.Marsa - ' zrealizowana 'zostanie przez ucz.o- -nież . .a:strortom.m, mającym mOl- ' teleWIzoroWi - dla ' ,plll,cowe"k 
nych radz;ieckich ' SZybciej niż przewidu;.e liwośt - d~starczenła . na ~y Zlemtę kultu,ralno - oświ'atowych· ' w 

: tenp1an~ , , _ . . ' zwi~tku z reali?:acią hasła: 
Nie ulega 'wątpliwości, że nasz.e pokolenle,~. "2' f ~,~w, :k8żd~~ , '11.'5 i t~lt"wizl').r", roz-' 

hędzJ.e świadkiem wylądowania człowieka' na .. ;;;iI,/J. ............. ~*-IW~tiI· s7kr7.en II'! ś'ie;'! kolportażu "ra: 
lnDyt:h plaaletacb. (R. .B.,) , sy, książek itp_, ' 

Oś i y 
Prasy" 

Następnie bardzo ważnym 
wątkiem tegorocznych "Dni 0-
światy, Książki 1 Prasy", ja
ki winien się przewijać przez 
wszystkie urządzane imprezy, 
pekazy czy odczyty jest zwró
cenie uwagi na koniecznoś~ 
dokształcania się. Zachęcanie 
do podnoszenia kwalifikacji 
j wiedzy zawodowej. Szerokie 
popu!aryzowa(dc literatury 
rolniczej, cza~opism facho
wych .. ., tej dzied7.inie oraz 
potrzeby samokszblCE'nia rol_ 
niczego. Rozwinięcie w szko
lach akcji informacyjnej o mo 
żliwofciach ks zt<ilcenia się w 
zawodach najba rdziej potrze
bnych gospodarce narodowej, 

W tym roku specjalnie zo
stanie wzięta pod uwagę roI. 
pracownika i działacza oświa
towego, który jes t motorem 
wszelkiego działania i nie mo
że być niedoceniony jego 
wkład w upO\vszechnienie so
cjalistycznej kultury, Często 
w zapadłych wsiach lub ma
łych miasteczkach możemy 
spotkać rozmiłowanych 'fi 
swej pracy księga,/.y, biblio
tekarzy, nikomu nic znanych 
działaczy kulturalnych, którzy 
pokonując trudności popula
ryzują wśród szerokich mas 
czytelnictwo i sze rzą kultur~_ 
Tacy ludzie' na pewno znajdą 
s ię, w każdym f'lowiecie, trze
ba ' ich' '<?dnald:~ ;j ' -Q<j.p,Owied
nio wyróżnić H:h trud. B~dzie 
to rownież n iemah~m przy
czypkiem d,.., ,rr"l'l"ń07.e nla kul
turalnych~ O!;iągn ięć,:'.>:'. ~ . 

(wal) 



Str. 2 _~ ____ N_O_WINY __ ·RZESZOWSK.IE 

Rad n -i wńt~/2 -w ójewódzkiej _Rady Narodowej W POL7TY([, ~ w Rzeszowie 
(Ba podslawie obwieszczenia Wojewódzkiej Komisji Wyborczej) A

MERYKAŃSKI .-e
neral Stnedley D. Bu
Uer wydal w latach 

d~santowych '13 Kubę, bę
dzie pisał pa.r liętnlkl, .jak 
jego kolega po fachu, Bu
tIer, czyli "opryszek na 
usługach kapitalizmu". 
Gdyby podjął się jedna" 
opisania swoich wspom
nień 7. dni Inwazji na Ku
~ z równą szczerością co 

OKRĘG NR 1 
fobejmujący miasto i powiat 

PrzemyśD 

1. Klełbłcki Franciszek 
2. Kasprzyk Józef 
3. Janiszewska Wanda 
4. Mokijewski Władysław 
5. Tomaszyk Jan 
6. Podolak Józefa 

OKRĘG NR Z 
(Gbejmująey powiaty: Jaro-

sław i Radymno) 
1. Wójcik Stanlllław 
2. Dąbrowsjd Jan 
3. Hamerska Marla 
4. Klubek Józef 
5. Słota Wincenty 
6. Drabant Bolesław 
'l- Gałka Tomasz: 

OKRĘG NR 3 
(obejmujący pow~"t Leżajsk) 

1. Dec Zygmunt 
2. Pałys Władysław 
3. Skiba Katarzyna 

OKRĘG NR 4 
(Gbejmui4q powiat Luba--

C'ZÓw) 

1. Ma6talerczyl!: Jerzy 
2. Dudek Zdzisław 
I, Ml3ztal FrancUzek 

OKB~ NJl 5 
~jący powiat 

worsk) 

L Kaczor Mieczysław 
1. ~ Stefan 
a. Twardowski Stanisław 
łt. Chlebuś Teresa 

3. Czuchnowski Jan 
4. Kosiba Antoni 
5. Lewek Tadeusz 
6. Chrostowski Sylwester 

OKRĘG NR 7 
(obejmujący powiat Jasło) 

1. Szlęzak Marek 
2. Kotula Franciszek 
3. Fuczek Stanisława 
4. Mendys Władysław 
5. WOjnarski Tadeusz 
II. Myśliwiec Ryszard 
'7. Faber J6zef 

OK.RĘG N1t 8 
(obejmujący powiat Krosno) 

1. Krysiak Feliks 
2. Górka Henryk 
3. Kołder Jan 
4. Cisowski Józef 
5. Socha Stanisław 
6. Kasza Helena 

OKRĘG NR 9 
(obejmujący powlat~·: Lesko, 

Sanok I Ustrzyki) 
1. Czaja Zdzisław 
2. Skołor.dro Zofia 
3. Druzgała Jan 
4. Rzeczkowski Karol 
5. SiIarskl Zbigniew 
I. Nakonieczna Zofia 

OKRĘG NR 10 

(obeJmujący miasto Rzeszów) 

1. Drozd Marcin 
2. Bk>ń~ FranciS7lek 
3. Nowakowska Zofia 
4. Hee'Zlko Paweł 

OKBJ«1 NK II OKR~ NIt n 
~lmnjący powiat Gornee) (obe'mująey powiat Brzozów) 
1. Smykała Julia L Buchacz Marian 
1. Karp Franciszek !.. Zabierowski Stanisław 

Związek Radziecki 

poa--~~ 
- M&lm:N'~ prlnlVadzon.eJ 
!la BalIadecb sp.ołec=yeb pra.ey w 
rÓŻDY'Cb dańe-d..muh. 

,.Ekonom:lozea\tada C'.&2lIet:a" 
mawia w artyknle ~nym 
dzący się wŚr6d tn.t .. łigen.eJl 
d:Ue<:klIeJ ruch, który p.ołe-g-a 
Amonutnym pode!m·owll'Illll 

W ZSRiR JeM Już aobecm.łe pnle
uio Z tyslllee IWlmol'Zll1!D.le Bor' I 
ga.'''~.O"Wa,nycb .... I w .. ""ytetó.... In· 

lIa "}"tut ów, laboratoriów itd .• kt"'re 
n-

pracitJą n-a """ .. daeb IOpołeeznych. 

Bulgarska Republika Ludowa 
UCHWALA O PODNIJllSIENIU 

EMERYTUR DLA CHł..OPOW 

OglO!l"ZOO1a została tut.aJ ltehwa· 
.. r~u o pool'..i ... lerull ~.mery· 
ta.r dla "",lonków "p6IdzlelnJ pro· 
dukcyjnych. W mTŚI nowej 

n,h...,.·ly, góma grani"", ",",ery· 
tury p-odn,esionll Z09t.,nle 7. dnl.,.m 
l gty=nia Lq/l2 rok·u ze 188 l_ów 
mie-s,iCC1'l1\ie do 400 le.wów. \\Ty_ 
'ok~ć ł?'m e-rytu ry uza I e-i:ni."n a 
h~d7ie 1><:\ stai.u za,trodnJe-nia, tj. 
1><:\ ilo~cl I"t, przepu.<:owanych w 
gospoda.rstwi., spółd:zielczym. 

Demokratyczna ~publika Wietnamu 
aTAN ZATRUDNIENIA KOBIET ,"''1a, oś","·a.cle - k .. biety st3.llowl~ 

W DRW 30-40 proc. zatrultnjonych. Wiele 
Irobl..t mjm uje k.ieroownlcze sta' 

.1_ podała oootAtnło Wl ........ m. 
Ika Agencja Pra.sowa, Iieozba ko· 
blef; w a.dmlndst.racji i I.n.nycb 
1UZ(dacl1 WW"o.sła s 50 ~ięcy w 
l'Gk.u 1.955 do l20 tysięcy w rokll 
&bIegłym. eG Hl>DOWi 13.4 proc. 
ogólneJ lIośol :r;Urwlniooyeh. W 
pnemyśle lekk.lm. s.lu:loble !Odro-

nowiska, są bryga<ł."J.stami, dy
rektora",,-j przł'd"lęblorstw itp. 

Romie także u·ń7riaJ kobie·t w 
tycilJ pOlit)"c?nym kraju. 25 proc. 
07J,mków rad ludowych _yst· 
kicb """,z!!'bU ,ta.nowl" kobi!!'ty. 
W Zlroma.dzeniu Narodowym 
D R W za.s i ad.a,lą obecnie OJ po-
51....,1<1. 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
ROZWOJ PRZEMY8ł.U 

CHEMICZNEGO W NRD I mierzna ma zwiększyć się w hl e
ŻJ\.Cym roku o 6,3 prM. Szczegol· 
nie silny wzrOoR nas~ąpl w pro· 
duk<:Ji m... plasty=ycb I W"ló· 

I:JłWestycje dla przemysiu clle· kien syntetycmlych. 
lIlk>1me,o w NRD _ ·dą w bietą· 1'00niew"-ż NRD Jest kr.jem ~to. 
C'yt:P roku o 16,9 proc. wy7..sze nU sunkowo ubogim w metale d6-
., roJ.<;u 196.0. Oz.nac:ta to, że na niosłe znacz.enie ma. prDd.~kcj::l 
rozwóJ tego przemysiu . pne~na· mas plastyc.mIych. które znaJdu. 
~~ SIę sumę <lwukrotnJe wyzszą Ją za ... tos·owanie w różn~h galę· 
lIliż w roku 19,8. Pr<>du-kcja cbe· ziac·b przemy"ln. 

Komunistyczna Partia Norwegii 
nawołuje do koalicji wyborczej 

Ostatnio odbył "ię w 0010 17.Uadn1Cale POClądy KP No""łwegll 
X KraJowy ZJa,zd Komullls-tycZ· na najwam·lejsze &prawy dnia 
•• j ParUi Norwegii. We wne,nlu dzisleJsz,,!:o. Aby umożllwie tę 
br. odbędą się w Norwegii wy· wspóln" akeJę, partia gotowa 
bory do parlament.u. Na zjeżdZle J ... t do wspólpra"y WYborczej w 
KP NQrwegii zapadła uchwała w skali kTaJowej, lub I"'kalnej .. in
Iprawie wspólpra.cy li slłam'i po- nylni o~a..niuejami politye~nymi, 
lCępowyml w cr>:asie w~·bo~ów. lub grupami na z""adach wopól· 

Partia uważa u rzpc"" wielkk.J 
"'agi, aby w tegoro.,."" reb Wy· 
"or.aeh \ wy·stą pił)" wspÓlnie ~·~zy" 
lCikie siły l.,wicowe, a.probujące 

neg<) pr<>gramu. O Ile taJea w"I'ol· 
praca wyborcoza nIe dojd."ie do 
~k"tkn, paJ1lia .~otowa J~~t wv
st.a wić wła.sne listv we WSl.vst
kich ok.ręguh wyborCZYCh" •. 

3. Kuś Henryk 
4. Kopczyk Władysław 
5. Skoplński Władyslaw 

OKRĘG Nit 12 
(obejmujący pbwiat Łańcut) 

1. S"rider Franciszek 
2. Rogoż Stani<ław 

3. SwietIik Piotr 
4. Grybel Maria 

OKRĘG NR 13 
(obejmujący powiat Ropczyce) 

1. Szeremeta Jerzy 
2. Paśko Józef 
3. Zabawski Henryk 
4. Dziki Kazimierz 

OKRĘG NR 14 
(obejmujący powiat Rzeszów) 

1. Ostrowski Michał 
2. Pisula Tadeusz 
3. Wójtowicz Józef 
4. Bembenek Michał 
5. Rak Leon 
6. Dziepak Aleksander 
7. Pająk Stefania 

OKRĘG NR 15 
(obejmujący powiat Strzy-

żów) 

L Jagusztyn Franciszek 
l!. Trybulska Maria 
3. Pirga Tadeusz 
4. Stachura Adam 

OKRĘG NR 16 
(obejmujący miasto Stalowa 

Wola i powiat Nisko) 

1. Kruczek Irena 
2. Glelarek Edwin 
3. Legutko Wiktor 
4. Szczepański Eugeniusz 
5. Pliszka Stanisław 

OKRĘG NR 17 

(obejmujący powiat Dębica) 

1. Huss Jan 
2. Ferfecka Elżbieta 

' 3. Mikrut :Jan 
4. Różak Wiktoria ~ 

OKRĘG NR 18 
(obejmujący powiat - Kolbu-

szowa) 

1. Macląg Eugenia 
2. Warchol Antoni 
3. Lis Jerzy 
4. Zimny Jan 

OKRĘG NR 19 

(obejmujący powiat Miel~ 
L Dąbal Franciszek 
2. Czaja Władysław 
3. LI.rowska Józefa 
4. Lotz Franciszek 
5. Bednarczyk Marian 
6. Węgrzyn Władysław 

OKRĘG NR ZO 

(obejmujący powiat Tarno--
bJ:7.eg) 

LKoi-ga Leon 
!.. Madej ZOfia 
3. Potępa Antoni 
4. Tyka Jan 
5. Gortych Bronisław 

,nydziestych ksląik~, w 
którcj opi5uje 33 lata swo 
,jej slużby· wojskowej w 
c:merykańskiej pieChocie 

- morskiej, gdde prze-
:,;;cdl wszystkie stopnie -
od podporucznika do ge
nerała brygady. "Znaczną 
część tego okresu - pisze 
8utler - służyłem jako 
'vysokiej klasy najem
nik, torujący drogę wiel
kiemu kapitałowi Wan 
Street I banklerf)m; krót
ko mówiąc - byłem 0-

pryszkiem na u:!ługaeh 
ka.pitalizmu... Tak oto w 
Ig14 roku dopomagałem, 
:l.by Meksyk, a zwłaezcza 
Tampico, stały się bez
piecznym terenem dla 
amerykańskIch trustrów 
naftowych. Przyczyniłem 
się de łel"e, by Balti I 

, Kuba stały l'J11l źródłem 
dochodu dla Natlonal CI
ty Bank... Wlataeh 1909 

1912 poma«ałem w 
"oczyszczaniu" Nlcara&'1rl 
dla międzynarodowego do
mu bankowego Brown 
Brothers. W r. 1916 .. ey
wUizowałem" RepubIlkIl 
J)omlnlkań~kll dla Intere
!!Ów amerykańskleh t0-
warzystw eukrowYch. W 
roku 1903 przyezynlłem 

się do przygotowania 
Rondurasu na przyjęcie 
amerykańskleb spółek o
wocowych.;." 

Nie wicmy jeszeu. ezy 
amerykań.ski generał-ma
jor AndTiew O'Mira, do
wódca amerykańskich sil 
z,brojnych w rejonie Mo-

Karalb!lkl~o. kf.óry 
J.Ii.~I'.".".ł całością operae.il 

Butler, musia.łby stwier-
dzić: "operacja "oczysz-
czenia " Kuby w intere
saeh Natlonal City Bank 
nie udałli się. Przeliczyliś-

Zwycięstwo 
narodu 
kubańskiego 
my 1Ię. Uzbrojone I ""'"" 
szkolone przez nas woj
ska nie zyskały poparcia 
wśród ludności Kuby i 
wstały w cil\łfU trzech dni 
roąrlłmione ..... 

Potrzeba było mnłej niż 

72 godzin, aby popierane 
I finansowane przez rz~ 
amerykańslri bandy rebe-
llantów, którym towa.-
rzyszyły "wyrazy po-
dziwu" prezydenł.a USA 
zostały rozbite. Bezpod
stawne okazały slll racbu
by na "powstanie" na Ku
bie. Kontrrewoluc.ionlścl 
pozostali /)Samotnien!. 
Zwyelęstwo odniosły siły 
rewoluc.H kubańskiej. któ
re małej wyspie n" Morru 
Karaibskim przyniooly 
wolność I chll'b. Siły, po 

·stronie których w dniach 
walk stanęła eab.·' postę
powa f)pln:ia 

·Jedt,,; % laickich b"omoołncOtD PrOOttkc3t 1!",·t'rllka;t.,HiJ, 
które rozpoczęły kontrrewofucvjną inwazję bo~owaniem 
m.ilI.$t kuoo-ń.skich w dniu 15 kwietnia. 

Na zdjęciu n.a.desł.anym. p"'uz ameryka.fi.S'ką Cl{/enc;ę UPI, 
samowt, z otwartymi jeszcu fukami, opróżnionymi nad Ku
bił. pod..dawany jen 0S7~i1\Om n.a lotnisku w Miami. na 
Flory~ (USA). FOT - CAF 

, ................................................................................... * ....... .. 

SPORT - SPORT - SPORT - SPORT 

Z hoksersklch mlBlrzoshr Polski 

Trela walczył z Branickim 
jak równy z równym 

Sensaeją ćwierćfinałowych q)Ot 
kań w wadze cięŻkiej by.., wy
walczoM z najwiękSZym trudem 
zwycięstwo BranickIego (War
szawa) nad niższy.m o gl<>wę, ale 
·ogromnle i>mbitnY'm Trelą z.e 
Statowej Woli. Prz"z dwie run
dy r.zeszowi;min sprawiał wiele 
kłopotó\V' swemu rutynowanemu 
przeciwnikowi, a dopier.o W 
trzecim - starciu warszawianin u
zyskał \vyraźna pr7,ewa.gę. 

A <>to pozost<lle wY"rliki z pierw-
szego dnia cwierćfinalu: __ 

WAGA SREDNIA Dampc 
(Warszawa) wygra I niespodzie-
wanie, ale całkien1 zasłużenie ze 
Słowakiewiczem (KrakÓW). Do
mlńozuk (Wroclaw) pokonał Ma
terl>owsk:iego (Rzeszów). 
, W AGA POŁCIĘŻKA - Józ.efo
wl.cz (Łódź) wygrał przez tk<) 
w drugim starciu z Bow9Zvcem 
(Olsztyn), Kubackl (Łódź)' po
kon~ przez liro w 3 starciu Gó
reckiego (Wroeiaw). Serwan 
(Rzeszó\\'l po bard.zo słabej wal
CP. wypunk1:1Q'\vał Per,z.eWskieg.o 
(Pomań). 

(KIelce) . prrregrał Pr",," tdrG .. 
2 rundzie z Bielem (KrakÓW). 
Markiewicz (Sląsk) wygrał pra. 
tlro w 2 stal"<'iu 9 Leissem (Byd
goszcz), Jędrzejewski (SlIISk) po.. 
Iron~1 przez tko w pierwszym 
st areiu Racka (Ko..zarin). 

Drugi dzień ćwierćfinałowych 
spotkań w bokserskich mistr...,.. 
stwach Polski rOlopoczęlI bracia 
Olechowie. Obaj wygrali wpraw· 
<l,.ie swoje sp{)tkania, aie po
ziom i styl ich walk nIe napa
wa optymi.zmem. 

A oto wynikI wagi muszl!!j: 
Zbigniew Oleeh (Wrocław) wy
punktowal Fiala (Kiek.,), Ar
tur Olech (Wrocław) wygrał z 
PUal'Skim (Opoie). Głuuek (War 
8zawa) wygra! wysoko na punk
ty z SOk<>lowskl.m (K~ali .. ), 
Brod·owiak (SI~9k) pokonał Gr .... 
jewskiego (GdAńSk). 

W wad~ plórkow!!'J doo 
nału z.akwa1itikow~l i siE:: 
Wł1dzki, Ada.mski, Gutma-n 
les7.a. 

pół n
Za· 

i Ku. 

piÓTkoweJ Gutrn.arm 

SPORT - SPORT -
Góry. ~nasza.k nie aląkł lie 
grożnego przeciwnik ... Na o .. nso
cje zanosiło się ... tnfl<'ieJ run
dzie, kiedy po celnych kontrach 
Bananaka pod Gutmanem ugie!y 
.Ie nogi. Walka zakońe%)T1a .i~ 
zwycio;stwem Gutmanna na pun
kty. 

Na sen.ację zanosUo wi~ również 
.. lpotkaniu Ad.mskiego (Byd
goszcz) z Kam1ńBklm (War8Zaw~). 
Pierwszą rundę wygrał bardziej 
a,resywny Kamiński. Dwie na· 
stępne Adamski. który ><Wyciflżył 
jednoglosnie na punkty. 

W pozostalych dwóch walkach 
tej wagi Zawadzki (Bydgosl'cz) 
wygrał pnez tko w trzecim star· 
ciu ze Skąpcem (Łódź) i Kulesza 
(Gdańsk) wygrał przez tko w 
trzecim starciu ze Stylo (Poznań) . 

CZOł..OWA DRUZYNA 
BRAZYLII 

PRZY.1EZDZA DO POLSKI 

Stararu .. m Sląskiego Okrę
gowego Związku PUki Nożn.'J 
przyjeżdża do Polski na 2 
llpotk.a<nia . Jeden z e-r.<>łowych 
zesp<>lów pUkarskich BrazyiU 
Club Gremio Football Porto 
Alegranse. 
Drużyna Gremio pl'zebywa 

obecnie w Europie, Ił w na
szym kraju rozegra dwa me· 
cze: :lO kwi.,tnia na Stadionie 
~l~skim z reprezentacJą· SI~
ska. natomiast l maja w Kra
kowie z reprezentacjI! tego 
miAsta. 

WAGA ClĘt.KA - KOWalewski 

Zacięty 
wadJ1:e 
<Sl.lsk) l 

pojedynek rozegrall w I 
Sanas~k I Zlelvnej :...... _____________ ..;; 

Nr 95 (3689) 

Klęska kontrrewolucyj
nych band na Kuble Jest 
równocześnie kl~!ką ame
rykańSkiej polityki Inter-
wencjl w . wewnlltrzne 
sprawy Innych narodów. 
Nikt bowiem jut dm nie 
ma wątpliwości, że In_ 
zja na Kubę była. dziełem 
Stanów Zjednoczonych. 
Metody zapewniania dla 
Nationa.l City Bank U&

dei dochodu na Kuble sto
sowane za czasów gen. 
Bntlera, okabały się jed
nak sltapne na D!lepo_ 
dzenie w c7.3sach gen. 
O'Mira. Między latamI, 
kiedy oddziały amerykań

skiej plecho", morskiej 
zdobywały dla wielkiege 
kapitału amerykańskiego 
repubHkI połudn1owo-ame
ryk&ńslde, a zwycięstwem 
rewolucji Irnbańslde.i, leb 
bowiem cala epoka. Epo
ka :IW)'~ ruebu DaI'O
dewe - wyzwoleńezego I 
krachu kolonializmu. Epo
ka., w której IJOCjalhm 
staje się de(lyduJąeym 
czynnikiem w kształto

waniu losów świ.1.ia. 

Wskrzes7.anie metod kon 
kwłstador!'lkłej polltyld w 
naszej epoce może prowa.
d7M tylko do zagrożenia 
pokoJu i bezpll"C'leń!liw-a 
świata. OdpowledzlalnCIŚó 
za to spadnie w tym W3'
padku na Stany ZjedJlo
czone. 

W dniach ameryka"6-
sldej "Interwenojj n& 

Kuble, świat otl'S3""' 
mał poglądową lekeJfl 
teg-o, co z:naczą słowa bo
kic, jak "wolnośc", CIZ7 
"niepodległość" w poUty
Ile amerykańSkiej. I śwld 

niewątpliwie wyciągnie I 

ł.ą;o wnlo!'lkl. Warto, aby 
z klęski kontrrewolu~j
Dych. band wyciągnęli 
również wni(lskl ci, ktÓ1S1 
ich zbroili. flnansowa,ll I 
za.clJęcali do lnwadl.. r
;-:'" to bowiem w Interesie 
ndprężenlllo w sytUaejl mJCI 
ibynllorodowej, · w interesie 
pokoju. ED 

Najpierw 
polecą tam 
automaty 

(Ciąg da.lss.,- ze str. 1) 

p~óbek skAł I lruntu _ .K.Mętyea 
i Mar .... 

N. Barbuzow I K. Kllzmlenko 
zaznacZAJ~, że niedaleki JBlt es&&, 
..... którym statek kosmiczny do
tru na KsIo:życ I be-.:pośrellnlo z 
niego przekaże dane, Jaklch nie 
można nzyokae n ...... et z najlep
szego obserwatorium 'WiAta. 

Uc ... enl radzieccy słoną. Iż mll
rzenla naukowców o otworz'!!nJn 
.... powierzchni KSiężyca obaer
..-alorió" wyposażonycb ... potęł· 
n., in.trumenŁy .taJą olę całkow!
cle realne. przy pomocy takleh 
ob...,rwatoriów można będzie ba· 
dać eiała kosmiczne erektywnleJ. 
Aniżeli na ZIemi. gdzie gęsta I 
niupokojna atmosfera nie po
zwala wykorzystać należycie I)a· 
wet naJ nowocześnieJszych tele
.kOI,6w. 

Obecu'.. - o~W"tade1OlI,~ uczellll 
kiedy Wkroczyliśmy .. wleJ< 

kMmon"utykl, kiedy otlltki mJę· 
dzyplanetarne rozpoczną rejsy ... 
różnych kierunkach, rola zbada
nia ·Księżyc" I Innych planet' 
wu-osła niepomiernie. Pler .... '1 
kosmonauci udaJ~c się .... podróż 
na Ksl"życ I Inn., planety b'l.d.'I 
mieć tylkO zbliżony .. braz te,;o, 
co znajdą nA powierZChni ciał 
niebleskicb. Czlowiek musI do· 
wiedzieć się, jaka Jest struktura 
Księżyca I planet, skład ieb 
atmosfery. Jej temperatara J 
wreszcie - czy "1\ tam organizmy 
ży .. e. Dziś nad rozwiązaniem 
tych probłemów pracują aatro
nomo .... le. .Jutro czynność ta na
leżeć będzie do kosmonautów -
naukowców, znaJduJących się n& 
pokładach otatków międzypiane' 
t"rnych. 

Czlonek AkademII Naak W. PA' 
RIN inrormuje. że po pierwszym 
locie człowieka w prz.,..trzeń kos· 
miczną dalsza <lroga opanowania 
kosmosu nie będzie latwa. Nau· 
kowcom radzieckim dostatecznie 
znane· są warunki lotu dookola· 
ziemskiego. Wiedzą oni. że naj· 
wl'tkszy w kosmosie wróg, jakim 
jes\ promieniowanie, nie Jest" w 
takim locie j;rożny dla człowieka. 
Jdll chodzi natomiast o lot dal
szy, dłuższy. np. na Księżyc, ·te 
uczeni nie dadzą na razie kosmf>
naucie zezwolenia na wyruszenie 
.. taką podróż. 

Dalaz., trasy .badane ~ 
najpierw dokładnie przy pomoe,. 
automatów, następnie wyśle alę 
tam tywe organizmy. a doplel'łl 
potem poleci człowiek. 
Najważnie.1sze zostalo Jot do

konane. w siad za Gagarlnem 
polecą Inni kosmonauci. Ludzie 
stapać będą po Księżycu, obieclI 
płanety, naurzą sle żyć w kMmo· 
aie dlago, a wreszcie dotrą do 
gwiazd - powiedział Parin. 
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Andrzej AndrleJew 

NA POSIEDZENIACH 
Chciałbym jeszcz,e opowie

d7.ieĆ o LeninIe z lat 1920-192~ 
o Jego codZ!entleJ pracy w 
tym okresie, kiedy przewod
niczył na posiedzeniach 1(0-

mitetu Centralnego partii oraz 
liady I?rac y I Obrony. 

Po IX Zjeżdzle stall liczeb- · 
ny Komitetu Centralnego był 
niewielki - 19 osób. pos)e
dzenia odbywały się dość: C.zE;
sto. Poza tym wie le razy oy
lem obecny na posi e i7.e~iach 
Biura Politycznego KC.Obu
dom Rady Pracy i Obrony 
które odbywały s ię co naJ
mniej raz na tydzień. prze
wodniczył Len in. W skład Ra
dy Pracy i Obro~y wchodzilo 
10--12 kierownikow na]wa z
niejszych ludov/ych komJsi'ria 
tów gospodarczych. Przez pe
Wl ~n C ;~ ;;", ( \"l ~ t <1 c'" 1"')(L- ['ł21) 

byłem ~ 'iem R,dv ~ 
l Obm Y C tl'!I-
nej R dy 
wvch . 

nieomylne, i zawsz.e uważnie 
wysłuchiv,,'ał argumentów in
nych towarzyszy. 

T..,enin nie wywoływał 

wśród obecnych żadnego u
czucIa SkTępO ,vania; powie
dZIałbym nawet, że stawiając 
meki<-dy llClpro\'-adzające p y
;ania. chętnIe \"idział inicja
tywę i swobodne 'vYPowi<:da
nie si€; towarzysLY, zawsze u
wazn;e przysłuchiwai się, jeś
li mówca miał coś ciekawe
go do powiedzenia. Zarazem 
nigdy nie przechodził 00 po
rządku nad wypowiedzi~ za
sadnicio niesłuszną , Kiedy 
chodziło o sprawy pryncypial
ne, Lenin bYł bezwzględny 
wobec tych wszystkich, któ
rzy próbowali zejść z bOlsze
wickich pozycji lub naruszyć 

'ady bols kie Wtedy 
nie zwa7.ał 

z tymi 
powl..·a"'z'"'n~a~, "o P'.ąC7.ka teg.e-:o~o:oił!!.'J!!e~owarzyszami. 

bogate doświadczenie rewolu
cyjne z praktyczną mądroscią 
życiową) zabierając glos lubi! 
zazwyczaj wtrącić coś tak o
SObliwego i oryginalnego, że 
wszyscy pokładaIJ się ze 
śmiechu, zwłaszcza Lenin. Le
nin śmiał siG do łez i wciąż 
pov,rtarzal: ".Jak, jakeście to 
powiedzieli, towarzyszu K~li
nin'?" - i znowu rozlegał SIę 
zaraźliwy śmiech. WszystkO 
to przeplatało <ię z omawia
niem doniosłych zagadnień 
polityki wewnętrznej i mię
dzynarodowej. 

Niekiedy w czasie posiedze
nia Lenin odsuwał się od sto
łu wraz ze swym plecionym 
fotelem i pogrążai się w za
(jurnie lub skłoniwszy nisko 
głowę szybko coś zapisywał, 

. notatki. myś-
od 

su było spó,i;nJrtnl':' S\ę :1a p o- Lenin miał duże poczucie Lenin bardzo cenił czas, nie 
siedzenia. Le nin bv., punktllal- humoru; śmiecll jego był bar lubił tracić go na długie roz
ny. O oznaczonej godzinie mW d7.0 zarażliwy. Zdarzało się trząsania. Sam mówił krótko, 
5ze lwi na ~a li pns iedzeń albo na przykiad, że na posiedze- niekiedy ograniczał się tylko 
w OCZe kl\\' a nlu nCl quorum niach KC tow. KCllinin (a trze do wniosków składanych ust
pracował w s\H1im gabinecie. ba stwierdzić, iż tow. Kalinin nie ałbo też naprędce noto-
Włodzimierz IIjicz prGwa- mimo całej swej zewnętrznej wał je w czasie posiedzenia 

dził 7.ebrania dość rygorysty- prostoty był jednym ~ naj- na skrawkach papieru. 
cznie. Co prawda, specjalnej wybitniejszych działaq.y par- . 
potrzeby utrzymywanta rygo- tyjl'lych " t państwowych; w : : 
ru nie było. Ogromny szacu- spOSÓb zupełhie " WyjątkÓW)" ~ 
nek, jakim wszyscy otaczali łączył w 'soOie ' dużą 'ku.Jturę i . : 
Lenina. sprawiał, że Obrady 

..... . ~ .? " -i 

(~;V ':ctfi.;:~tia. Iłr. ~.) 
" ~ ~'.< ","' ~ _ .. \, /'. 

toczyły się bardzo sprawnie. 
W KC i Radzie Pracy i O
brony czas trwania przemó
wień i wypowiedzi ogranicZO
ny był do 3-5 minut; ściśle 
przestrzegał tego przede wszy 
stkim sam Lenin. Miał przed 
sobą zawsze zegarek z sekund 
ni1dem i natychmiast poka
zywał go mówcy, Ilekroć prze 

W łodl!i:mierz njicz, jak 
wioadomo, ogromnie dużo 
praoował. Całe jego życie 

wypełniała wytężona praca. 
Ale umiał on równieź wy
poczywać. Ja osobiście nie 
miałem możności widzieć go 

siąt kilometrów za Moskwt:. - mllłeymł, nmyśliłem zwerbo
Jeśli to była wiosna, polowa- . wać specjalistę-m~śliw~go., 
liśmy na słonki i głuszce .. Miałby on · towarzyszyć Wlo
W lecie najczęściej kąpaliś- , , dzimierzowi ~ljjc7.owi w · cz~
my się, chodziliśmy po la- ' sie polowan.la, eY"entua~nte 
sach, leżeliśmy na trawie, zaś pełniĆ rownlez ObOWląZ

ki pomocnika szofera. 

czas. Pa-

sporo, 
przy stole l;iedziało 
sób niż w końcu sali przy 
dymni:ku,_ gd~e towa~ysze 
IICloIodzili się , na papierosa. W 
takich wyp~kaeh 'Lenil( 
ezynał !rytdW8~ się i ' doma
gał się, aby palący WTÓCili na 
miejsca. Bardzo · dbał ó to, 
aby zebrania były jak naj
mniej męczące. O ile pamię
tam z jego inkjatywy zain
sta.l~wano pewnego dnia ja
kieś urządzenie d<> oZQnizacjl 
pawietrza na salI.. a w jego 
gabinecie stała wielka zielo
na palma, która zajmowała 
prawie t~ią część pokoju. 

Muszę 

przy pracy, natomiast czę~to W 
byłem świadkiem tego, Jak 
spędzał swój wolny czas. 
I1jicz umiał organizować wy- CHWILACH 
poczynek tak, że tych pa:-ę 
godzin, jakimi rozporządzał, 

dostarczały mu zapasu ener- ,,W" ~ l N'Y' .' C H 
gii na wiele ~lłi. , . ' V 

Za naj]eplizy 'rodzęj ~-, _ .. ~, - ' _ ", _ " . .' 
poczynku. u'f..ażał Włodzi- ' "0' D P. RA'CY 
mierz I1JiC'?' niedzielne wy- '" 
jazdy za miasto. "Jak najda-
lej od. miejskiego Jc!,gii-!lru, , zbieraliśmy grzyby: Z na
lak ~aJdalel od Mos y . dejściem jesieni znow zaczy
mówIł zastanawiając się w nały się polowania: na cie-
sobotę, dokąd następneco b"żewie, zające. 
dnia pojechaĆ. Najbardziej ulubioną pora 

Przez pierwS'le młesł"ce roku Włodzimierza I1jicza 
pObytu W' Moskwie Włodzi- była zima, najlepiej wtedy 
mierz I1jicz w każdą sobotę odpoczywał na ŚWieżym po
zwracał się do mnie z py- wietrzu. Wszystkie zimowe 
taniem: ."No, towarzyszu ~~~: niedziele spędzał na saniach 
co będZiemy Jutro robiĆ. motorowych i na nartach. 
Po czym rozkładał na ~tole był do-
mapę Moskwy I wybierał i znał 

~~'~~·yMO~~~.OOI-~~Ó~ 

tera 
koleieńska. Lenin był 
gający, ale w jego, stosunku _ Po raz pierwszy .łysz~, 
do ludzi nigdy nie było nic, Włodzimierzu I1jiczu _ od
co by mogło kogoś dotknąć powiadałem. Urodzllem lię 
lub obrazić. Każdy m6wił to, ! miellzkałem w Petersbur
co myśli, nie bojąc: się. że gu, nigdy dotychczas nie 
spotka. go ostra reprymenda. bywałem '" Moskwie I nie 
Z Lerunem I'l'lOina byłO zu- zdążyłem poznać jej okolic. 
pełnie swobodnie spierać " się I _ Nie wiecie? No to tym 
o każdą sprawę, \ spory .takiejlePiej. Poznamy wi~, 
miały miejsce, .Nigdy nie u- I jechaliśmy; na eh,,1:iłł tra
Ważal, że jego zdarne jeSt m z pięćdzi~iąt, , s:z~cbJle-

S. GIL 

,ka, jak zbliży~ się do niCh, 
w którym momencie strzelać 
i kiedy spuszczać psa 2e 
smyczy. Umiał on według 
głońca określać kierunek i 
nigdy nie używał kompasu. 
W nieznajomym lesistym te
renie Lenin orientował się 
wediug drzew, 'jak wprawny 
myśliwy. , \' 
Pragnąc ucżynić' pólowa

'nła jeszcze bardziej inter~-

- Czy to prawda, że po
trzebny jest wam pomocnik? 
- zwróci! się do mnie z py
taniem Włodzimie'rz Iljicz I 
chytrze zmrużył oczy. - Jeś
li chcecie go wzi~ć jakO 
myśliwego - zabraniami 

- Ależ .skąd, Włodziml.e
nu Iljiczu ; poti'zebi1y mi jest 
w ga.rażu pomocnikl 

- No dobrze, w takim ra
zie zgoda. 

Od tej pory Leninowi w 
ćzasie polowań towarzyszył 
myśliwy, Pleszakow, który 
umiał je świetnie organizo
wać. Włodzimierz Iljicz wy
soko cenił wiedzę łowiecką 
PIesza kowa. 
Włodzimierz I1jicz nie na

leżał do takich myśliwych, 
którzy za ws~elką cenę chcą 
się chwalić.. . trofeami. Lubi! 

p~owa illug~ ma~ 

. Y' w niedzielę upolowali, 
polecał mi oddawać znajo
mym <lub towarzyszom. 

- Zróbcie to tak, by nie 
zwracać zbytniej uwagi 
mówi! Włodzimierz I1jicz -
zadzwońcie , a gdy wam 
otworzą, bez słowa kładź<:ie 

(Ciąg dal!tlY na str. ol) 
I 

SZEŚĆ LAT .. Z ·W. I. LENINEM 

Ze w bój poprowadził ~rzywdzonych, 
że trwałość zwycięstwu nadał, 
dla nadchodzących epok 
stawiając mocny fundament -
grób, w którym leży ten 
nowego ' człowieczeństwa Adam, 
wieńczony bę zie kwiatami 
z nieznanych dziś jeszcze planet. 

WIESLA WA SZYMBORSKA 

• .._ t · ";> ... • -; .. I\"~ • • • ,. . -

PMmeta rUn "od2:ll'nierz 
Iljiez ŻOS1:ał zaproszony przez 
chłopów ze wsi Kaszyno w 
powiecie wołokołamskim na 
uroczystość uruchomienia e
lektrowni zbudowanej przez 
mleSżkańeów tej i sąsiedniej 
wsi. 

Było to 1. listopada 1920 
roku. Włodzimierz Iljicz pa
stanowi! pojechać na tę uro
czystość w towarzystwie Na
dieżdy Krupskiej. Drogi do 

Prze-

ią 

aby 
jak 

jechać ' dalej. W ' pobliżu stał 
czerwonoarmista. Włodzimierz 
Iłjicz zapytał go, czy zna dro 
gę do Kaszyna. Gdy czerwo
noarmista dał odpowiedź 
twierdzącą, Włodzimierz I1-
jicz poprosił go, aby pojechał 
z nami, i obiecał, że potem 

* Ił .. 

'0 z poWrOtem odWiezie · do 
WOłokołamska. 

Czerwonoarmista naz',. 
wisko jego, o Ue pamiętam, 
brzmiało Siemionow - 7.0-
rientowawszy się, że m6wi z 
nim Lenin, chętnie zgodził się 
służyć nam za przewodnika i 
pojechaliśmy. 

G<Jy przyje,chaliśmy do Ka 
szyna, przywitał nas tłum 
chłopów. Lenin i Krupska 
wysiedli z samochodu i we
szli do izby. Udałem się w 
ślad za mml. Wł~imiel"Z 
I1jicz na powitanie podał rę
kę każdemu z obecnych. Ktoś 
chciał mu pomóc w zdjęd.u 
palta, ale Włodzimierz lljicz 
nie pozwolił na to: 

_ Nie trzeba, nie trzeba., 
sam się rozbiorę. 

Przed rozpoczęciem wieeu 
przyszedł fotograf i poprosił, 
aby Włodzimierz Iljicz poZW'O 
li! sfotografować się w oto
czeniu chłopów. Lenin sil: 
zgodził. Zebrało się mnóst'W<l 
osób szczególnie zaś dużo 
było' dzieci. Starsi kaza? 
dzieciom odejść, ale Włod~l
mierz Iljicz sprzeciwił się te-

Fra"menły z ksll\tkl "Lenin k . ł . 

\ 

we wspomnieniach wBpółez".' ·mu. Zgromadził je wo OSIe-
nyeh" (tom II) wyd. "Kslllźka bie rozmawiał z nimi, glas-
I Wiedza". • ..' kał' je. Dzieci nie posiadałY 

ANDRZEJ ANDRJEJEW (1895) się ze szczęścia. 
- działaez partyjny I radziecki Potem Wlodzimierz I1jiez 
działau państwowy, czlone~ . 
KPZR od 1914 r., brał czynny wygłosił przemoWIen:!,. W 

Wyżsi funkcjonariusze Rady Komisarz;y -LudOwych p·osta. 
nowill kiedyś, w taj2mnicy przed Leninem, uwiecznić go na 
filmie. I!jicz wlasnie wróci! do zdrowia po doJronanym nań 
zamachu i by ło rzeC7ą n'lde:- pożądaną pokazać całemu na
rodowi, że 'Włodzimierz I1jicz Jest zorów i czuje się dobrze. 

udzlal ... RewolucJI Pażdzicrni· którym serdecznie poCIzlęko-
ludzie biegną? I co mają na plecach? Ach, przecież to fil- kowej. Po zwycięstwie Rewo' wał chlopom za zapl'tJsz.enie 

lucJi PaździernikoweJ prowa' h 
mowcy. dził działalność Jlartyjn<\.) ' i opowiedział o zwycie1twac 

Zdjęć miał drll{onać d05wiad~ony operator filmowy. Po
le<'OT!o mu z.rob:c je lak, żeby Włodzimie-rz I1jicz tego nie 
zauważył . Wszyscy \\"ied7J,'li , że w przeciwnym wypadku 
cała ~p,a · ... 'a v.·('źn,j~ \V łeb. Iljicz za nic nie zgodzi się po-
zować de· zdjęć W,nowych. . 

Dzień, w którym jX;,;tan~wio!'-.o dokOhaĆ "operacjI". był 
lłoneO:hy . Główny op"ralor i jr>go porr.ocmcy 'J.5RClYWlli si~ 
w ró:i;n~'ch z.akamił:-!<Dch Kremla: :'1:1 trasie ściezki asfal~ 
wei, kr>ł,) .. ('a:-p .. ;~7ki·' i p:-r-:' ('m~chu ·,u'Sel'a.!u. Tędy spa
cm'{')'\v/'! \'::/'"I(:7:;""'l}(" .... z IIJ;cz. - ~-\-(~ezcs 5})RCE'Tt! Lcr.ino'\\-i to
warzy~zył Sa:-_ CL-.~'" ~ :; ~ \1.'1C:Z -- ~:;'t"f kc'~C0]~rii R:1dy l(omi
sar,,' L; Juo',wyr", :<:": 0 ~ I ~, ~ y ;:: :--.y !"('1"1. Bonm B;-ujt~.vicz
!;tarill s;(' 7"';;1~ Wir d7i!~Inr7.~ Tijic7:.l \"oln,I)',vą. ab~' ni"" 7.a
UW,.l:~\ ł .... klerow 3.:'. " ch ON jrf0 s t11·"':"H.~ ~p~,rat&w. Gdy~ poł(r-Af(\ 

zdjęć byla JUŻ r.'Ob:ona, Lemn n~gJe ("n~-gic.mie Ul'W'l"6eU, 
aby ud<!ć ~ię dl) 5wee:O ;t3btn-"1:l i w t~ m('IMe-nc!e :roba
czył Hn('-<'PcrCl~(orów z ich tn'jn0i~::m~ st"!t~-waml. 

- Co 'to :alaczy? - zapy~ał, nic rO'rumiej~ - Dokąd et 

Boncz - Brujewicz nie mógł 1:BPrzeczyć, musiał przyznać, związkow'l ~oczątkowO u Armii Czerwonej nad Wrang-
. że to I'Z€Czywiście filmowcy. . l!ralu, następnie na Ukrainie, lem. 

. w latach 19~O-I9J1 pełnił 
- Ach, więc umyśliliście sfilmować mnie? Tylko tego funkcję przewodniczące" Obecny na wiecu Feota-

brakowało! Kto im na to pozwolił? I dlaczego mnie nie CKK WKP(b), ludowego kornl- kt' f tografował Le-
ed ? , sana Inspekcji Robotniczo' r now, ory O p6w 

uprz zono. ' hl J S I I nl'na w otoczeniu chło • - l C opskle Z RR w ceprze· 
- Całkiem ZTO'Z.Umiale, Włod'Zimie-rzu l1]iczu - na pewno ... ·odnicząeego Rady Komisarzy przytacza w swoi.ch wsporo-

nie zgoozilib:llście się p<:YZ.<>wać, a to było absolutnie konie- Ludowych ZSRR. WielokrotOlf nl'enl'ach następujące słowa 
był obleu,ny członkiem KC I 

czne.. Biura Polityczn"IO KC. W la· Włodzimierza I1jicza: 
- Macie rację - powiedział Włodzimierz I1jicz - nic bch IU5-19U pełnił funkcje ~ Wasze Kaszyno mucha-

zgodziłbym' się pozować. Okazuje się wie<;, żeście mnie aekretana KC partII. Odzna' ml'a ~leKtrO\\' nl· " . To J' est do-
tr h l · d dk ?I czony dwukrotnie Orderem Le' ~ ~ 

wys yc nę I na u a. · .r nina, ' pi ero poc7.ą tek. Trzeba ~tara~ 
Rozejrzał się dokoła i dodał: się o to, aby elektrown),z nie 
_ Widzę, że to cały spisek filmowy! Sprytnie, sprytnie STEFAN GIL (1889) - czlo' p 

. nabraliście mnie _ i roześmiał się dcbrodusznie. _ No eóż, nek KPZR od 1930 r. W okre· były o3amotnionymi wys .a-
• ie od 1917 do 1924 r. był oso._ . I b k z' rlv relon mlał 

ie;~l: lo potr7:ebne =-- to trudno. Przebaczam wam. bistym szoferem Lenina. Od' mI, ecz?.v a. . . 
, W ja kiś czas potem wyświetlano na Kremlu króciutki ~naczonv Orderem Lenina, swoją elektrowni.ę. Muslmy 

Orderem Czerwonego Szbnda d dZI'c' do tego aby na--. 'l·l.m. ",Sp<l~r Włodzimierza I1J'icza na Kremlu". I1l'icz żar- oprowa, , ~- ru, Orderem Czerwonej Gwiaz bl'k b I do łownie 
t.6wal i śmiał się, pa'trzac na ekran i cały. czas wspomina!, dy, wyróżńiony odznaką "Za- sza repu I a Y a s 
jak t.o .. sprytnie dali ~obie z nim radę;' i sfilmowa.li go. służonego Czeki.ty" I wierom~ zalana energią elektryczną, 

Wkrótce film ukazał się na ekral1aćh Moskwy i inn~' ch medalami. Obecnie pobiera Przemówieniu Lenina od-
ren .Q.' ,Ób __ lZczecólnie l!a-- . . d . ł t J' tvc,ne O-

miast. Na ~.jdok 'Włodzimierza niicza p~blic?!"oś.ć ,~zędzie. ' powIe Zla y en uz a~ - .... 
dawała . wyra!L swej radości burzliwymi ciKlas~' 11'-------------' krzyki. 
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w ustąlonym programie obchodów Roku 
Ziemi Rzeszowskiej dość dużo miejsca zaj 
mują zamierzenia młodzieży wiejskie] na
szego województwa. W tej sprawie roZlna
wlam własnie z sekr€tarzem komisji kul
tury Zarządu WOjewódzkiego ZMW w 
Rzeszowie Józefem Pomiankiem; 

- JAKIE SĄ GŁÓWNE ZAŁOZENIA 
UDZIAŁU MŁODZlEZY WSI RZESZOW
SKIEJ W OBCHODACH? 

- Przede wszystkim program imprez 
Roku Ziemi Rzeszowskiej stat się dla nas 
pretekstem do ukazania naszego dorobk.u 
ID dziedzi.nte oświaty, kuLtury, sportu i tu
rystyki - osiqgniętego w minionym 16-Le
ciu. Głównie koncentrujemy się na pokaza 
niu postępowyell tradycji WSI rzeszowskiej. 
Chcemy to osiągnąć poprzez organizol);a
nie licZ1J,ych odczytów, spotkań z działacza 
mi ludowymi, działaczami KPP, którzy w 
okresie międzywojennym i w czaSIe oku
'pa.cji działal! na tych terenach. Chodzi 
nam Q szerokte zapoznanie mlod 7!ezy 
wiejskie; z histori4 buntów chłopskich, 
UXL/J(. partyzanckich 1D okresie okupacji itp. 

- A JmELI CHODZI O IMPREZY MA
SOWE? 

- Gł6umymi imprezami organizowany
mi 1D Roku przez ZW ZMW będą Festiwa
l.e Młodziezy Wiejskiej, które odbywać się 
będą ID miesiącu maju i czerwcu. Jakie 
jest ich. założenie? Będą to duże imprezy 
powiatowe i rejonowe o bardzo urozmaico
nym programie. Tematycznie zwiążemy je 
z rejonem, powiatem, Lub miastem, w któ 
rym będą się odbywaly. W kilku wypad
kac'" polączymy Je z Powiatowymi Sparta
~tlldl1mi Tysiąclecia. W czasie tych festi
wal! swoJe osiąg'lięcia zademonstrują na
~~ę i!~~poly artystyczne: ch ary, tlfkieBtry, 
zespoly t<Jnec:::ne. Zakradamy, aby reper
tuar tuch zeSpOIÓ1I) ukazywał folklor dane
go regionu. Celem przyj ęc ia t. a.ldeg{l · właś
",ie kierunku jest w lIdobJjcie na "światło 
dzi~n.ne" starych, zapomnianych pzesnt, 
tańców i muzyki lulIowej. Przy orga n iza
cji festi.waŁi będziemJj się kierowali W1/
borem mie;sc historycznych. 

- PROSIMY O PRZYKŁADY? 

. - Np.festiwal powiatu ropczyckiego· od
będZIe SIę w Nockowej, wio§ce, która zna
Ita jest z krwawych starć chłopów z po
!leją granatową w okresIe międzywojen
n.ym. Festiwal powiatu gorlickiego odbę
dzie się w Tysiqcletnim Bieczu a powiat u 
krośnieńskiego w Odrzykoniu 'gdzie do 
tlzi$ zita.jdują się ruiny zamk~, w którym 
mIeszka! najwybitniej$zy polskt komedio
,nsarz Aleksander Fredro. W nawiązGn iu 
d~ historii z czasów okupacji festiwal po
wirttu dębickiego z01'ga1l1ZlŁjemJj w Pustko 

T 
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wie, gdzie ID czasie okltpjlt::ji hitlerowskiej 
znajdowato się najtpiękue w naszym wo
jewództWie miejsce stra~eń ... Festiwale te 
będą łączone z rajdami turystycznymi. 
Młodzie# wie3$l$a z całego powiatu lub re
jonu będzie na nie zdążała pieszo, rowe
rami, motorami ... 

- SŁYSZAŁEM, ZE ZAPROSILISClE 
DO NASZEGO WQ.lEWODllTW A SZEREG 
WYBITNYCH PI$ARZY I POETOW ... ? 

r 
- Tak! Na spotkan,ia z młodzieżą u;iej

ską w ramach imprez orgaaiwwanych z 
okazji Roku Ziemi Rzeszowskiej przyjadq 
do naszego WOjewództwa pisarze i poec', 
pochodzący z Rzeszowswzyznll. Odbędq oni 
szereg spotkań q, 1ft nr &'<. ich w śr9dowiskach 
wiejskich, a w 'wielu wypadkach. będą u
czest n ikami feltiwali, o których już mó
wi/.i...~my. M. i11.. swój przyjazd zapowie
dZ'Eli: JULIAN .PRZYBOŚ, WILHELM 
MACH, STANISŁAW PIĄTEK, BOLE
St.A W OŻOG t in. prócz: tego myślimy o 
zorganizowaniu, wspólnie z Wydziałem 
KuLtury WRN, spotkania ws;!ystkich pisa
rzy pochodz~h z Rze~fowszczyzny, lub 
piszących o wojewMztwie rzeszowskim. 
Spotkanie takie odbyłoby się w Łańcucie. 
We wrześniu natomiast zorganizujemy 
zjaZd młodych. pillarzy z calej Polski, po
święcony wspólc~ewej poezji. 

- CZY PRZEWłDUJECJl: JAItIĘ$ CIE
KA WE WYDAWNICTWA? 

- Najpowdnte;:rzą naszą pozycją wy
dawniczą będzie wlld~:rnie, wspólnie z Wy
działem Kultury WRN, almanachu rze
szowskiej poezji. Będzie to zbiór wierszy 
młodych poetów skupionych. przy Kore
spondencyjnym Klubie MłodYCh przy ZW 
ZMW. ALmanach zawierał b~dzie 78 ntwo
!'ew i ukaże się w czerwcu nakladem 2 tys. 
egzemplarzy. Jest to pierv; sza tego typu 
pozycja wyoownicza w województwie rze
szowskim. 

- CO BĘDZIE AKCłJNTE~, KP~CO
W'fM WASZYOfl ?J\MrłĘR~EŃ W HOKU 
ZIEMI RZESZOWSKIEJ? 

- W miesiącach wrzesień - październik 
zorganizujem1l ID ,lcażdym powiecie zwty 
przodującej mlOOzieży wiejskiej zatrudnio
nej bezpośrednio w prOdukcji r0lnej. Pod
sumujemy 1Ul nich osiągnięcia całorocznej 
pracy młodzieży w zespołach przJlsposobie
nia rolniczego, spółdzielczego, PGR-ach, 
POM-ach, :rpółdzielniach produkcyjnuch i 
gospo4lJ.rstwach indywidualnych. Każdy 

taki zIM polączony będzie z wystawami 
rollliczymi. Słowem; udział młodzieży 
wiejskiej w obchodach Roku Ziemi Rze
szowskiej będzie z pęt/mościq bardzo po-
1PllżnV· 

ROZMAWIAJ.: J. WOZNIAIt 

• 
.s, ~ Polacy 

na 8zerolli_ 
świecie 

POLONIA KAN ADY JSKA 
NA SZKOŁY 
TYSIĄCLECIA 

Polsko-Kanadyjski Komi 
tet T1Jsiądeeia przygotowu
je się do 11 Zjazdu Tysiqc
lecia, ktOTY ma odbyć się 
wio oną br. W związku z 
tY171 Zarzą4 .K()ffiitet.u ap~
luje o wzmo~ną oftar1!osć 
na 'szkoły Tysiąclecia. Ostat 
nio powstał nowy lokalny 
Komitet Tysiąclecia w St. 
Catharines, który postano
wił od rllzu p7'zystąpić do 
akcji zbiórkowej. 

Ponadto Polacy za miesz
k{ILi 1JJ Edmonton postano
wili uczcić Tysiąclecie Po/
sk i wybudowaniem Domu 
pols~ie{Jo. Z!!brali już na 
ten cel 50 tys. dolarów. 

WYSTAWA PRAC 
UCZNIA PROF. 

DUNIKOWSKIEGO 

W sali "The Upstair Gal
lery" w Toronto (Kanada; 
u;ystawi! ostatnio swe rzeż 
by Edward Koniuszy, uczeń 
prof. -Xawerego Dunikow
skiego. Prasa kanadYJska 
zq /nteścila wiele J.1()ohleb· 
1'łycft recenzji o twó"rczoścl 
p(olI6,~11.. 

Na posiedzeniach 
(Dokoitczenie ze str. 3) 

Obiektywem przez śwla' 

Republika 
Mali 

Worko'wanie orzesz-
kóu; arachidowych prze
znaczanych na eksport . 

..... ------' 

-----. 
Ma.ga.zyn. ~ 

QrachidotayCh pod g0-

łym niebem. Sq one jed
nym z głównych pro~~ 
tótf ToLI1i.czllch. J!a4!.i., 

Lenin nie znosił ogólniko
wycb rozwa~ań, nie pogar
tych faktami i konkretnymi 
wnioskami; w takich wypad

l}y 'wiadczy fakt, że zajmo- kach· nawet przerywał mów
Wilia się ona nie tylko budo- cy domagając się ścisłości i 

Jeśli w czyimś przemówie- wnictwem pierwszych elek- konkretnych wniosków. Za
niu były słuszne wnioski, nig trowni radzieckich - WoI- razem jednak Lellin jak ' Jl.jkt 
dy nie starał się jako l'lrze- coowskiej i KaszyrsJpej - inny umiał słuchać nawet 
wodniczący sam ich form u- ale ~ takimi lIprawami, jak wtedy, kiedy miał już okreł
lować, lecz natychmiast jrn'ra- zaopatrzenie Armil Cz.erwo- lone stanowisko w danej !twe 
cał s~ do autora: "DY.ktujcie I)ej w ła~le, stii: mrużył tylko lekko jed
proszę \'I'as~ wniDfięk". Pr~ Lel\ln zawsze WY1l1\łgał do- no oko i spoglądając przebie
woclnicząc . na posi\!dzeni,ch ldadno~ci i bezwzglęqnego wy gle uŚInięchał się. 
Lenin nigdy nie pretendował konywania podjętych tl'chwał. 
do tego, aby jego zdanie by- D,latego też posiedzenia roz- Wszyscy zdawali sobl.e spra 
lo uznane za ostateczne. Jeś- poczynały się niekiedy od wę, jak wielkim autorytetem 
li istniały naj mniejsze nawet kontroli wykonania uchwał cieszył się Lenin, ja~ danio
rozbieżności w sądach lub oraz od relacji o faktycznym sle znaczenie !Uiało kawe je
wnioskach, zawsze rozstrzy- stp,nie skupu, o ruchu pocią- go słowo llJb wniosek. Wie
gało sprawę głosowanie. Naj- gów, o stanie zaopatrzenia. dział o tym oczywi ście i on 
bardziej jednak zależjilo Le- Liczby ewid~ncyjne nie wys- sam. Ale zawsze przed I'lsta
ninowi na tym, aby dyskutan tąrc:z;ały mu, pr.acownicy a- tecznym sformułPw?niem 
ci rozumieli przytaczane ar- prowizacii oraz J;>racownicy wniosków Wysłuchiwał in
gumenty i byli przekon. ani o transwrtu ~:z;~sto obrywali nych. Be; KC, bez omawia
ich słuszności, ponieważ to wrządn~ bpr)" oc! Lenina za wiania sprjiW w KC nigdy -
wlaśnie powinno być pod§ta- br~ j{ontroli wykonania i nie rozstrzygał waż!'Iych 
wą słusznych decyzji. za Podawanie nieścisłych da- spraw. Lenin ściśle przestrze-

Nigdy nie widziałem, by Le Rf6h. Gorące bywało na po- gał zasady kolegialnego kle
nin na posiedzeniach był siedzeniach, kiedy Lenin gro- rownictwa, zarówno w qzia
chmurny lub zdenerwowany mił za mitręgę i za niedbały łalności Komitetu Centralne
_ i to bez względu na trud- stosunek do kontroli wyko- go, jak i Rady Komisarzy 
ną czasem , sytuację, ani też nania. Ludowych. 
na stan swego zdrowia. Le- _" __ "_._IIIIII!I!!!II" __ IIIII!I_"'SIIJ!IIII-S"'--"USIJ!I!III!ll!!!lIlll!!!lIll!!l-
nin z natury był pełen ra- go pięknością, zamarł. Nie 
dOŚCi życia. Ale qosłQw!li.e W h 'I h wystrzelił, chociaż lis prze-
pienił się, kiedy 99C!JQ<jziłil C WI ac szedł bardzo blisko i powl'Hi. 
do niego wiaqpmość o niewy- wol nych Obserwowałem tę scenę Z 
konaniu jąl}iejś uclJ.w.ały czy daleka. 
nierz-ete!nYm stosllrkl! dp Jeśli zdarzało się, że I'la 
sprawy albo naruszeniu dys- 'Qd pracy polowaniu ktokolwiek s~edł 
cypliny partyjnej Illb pań- z Wlodzimierzem Iljjcze~ 
stwowej. Taki pracownik nie '(Ciąg dalszy ze str. 3) stawiał on warunek: 
mógł liczyć nil- naimll~eiszą - Proszę tylko bez anar-
pobłażliwość i Włodzir'Pjerz ptactwo w przedpokoju chii! Wszyscy podporządko-
lljj.C7; żąpał jąk llaj iiurowsze- natychmiast wychodżcie. wujemy się PIeszakawowi. On 
go ukarąnia Spriłwcy. Zrozumieliście? wie najlepiej, jak należy po-

Smiałem się i zapewnia- stępować. Wy zaś, towarzy-
po I}ompetencji Rady Pracy łem, że doskonale rozumiem. szu Pleszakow, r'ozka7.ujCie 

i Obrony należały wóv..cza~ Pewnego razu podczas po- i komenderujcie, nie krępu-
sprawy aprowizacji, paliwa, lowania zdarzył się na~tępu- jąc się. 
przemysłu, transportu, zaopa- jąCY wypadek. Włodzimierz Ciekawe były nasze letnie 
trzenia armii i wiele innych. IljicZ: przekradał się bezsze- wyprawy za miasto. Każda 
Okres był bardzo ci 7.ki. Trzę lestnlo! przez gęsty łas, fuzję wolna niedziela była dla WIo
ba było pilnować tra~y każ~ mi.al goJową do strzału. Na- dzimierza Iliicla dniem przy
d:,go wagonu ze 1:bożem,. Gzie gle wvrost na niego wyszedł noszącym mu wiele ró;i;flora
liC kclzdy wagon zywnoscl, pa wollW i spokomie lis. Był k'ch wI'ażeń. Te niedzielne wy 
liw a i surowca . . O zakresię I bardzo pi~kny. Mjał puszystą cieczki dostarczały mu zap/lSU 
zagadnieli podlegających kom rnjed;?;ł~re-~!otą, IPtę. Włooz;- energii na cały tyd7.ień. Wyje± 
petencji Rad3' Fl"acy i .1.9~ mierz IlJicz, zachwycony je- dżaliśmy zazwyczaj w sobotę 
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CZY WIECIE, jaki __ ~ 
rzut. naj bardzieJ . qe-

. . precJonuJe czlowle!<ą 

l1nll.\t,twQ. Byłem nieq.", .. 
111'1 iw Ęw ią?:ku Radziee~\ffl , 
\7J id~!ąłem ideąln ie ~zyli tf' 
ulice' i place mja~t , dW0rce 
kolejowe pr~n)Qllliuą~ ące 
.łw ją b ' nie, WalOl1Y ~()le,] q
we i tranlwajqwe bez pa
p ierl\ów i niedopałkQw na 
peeł<lQ ze. Uczestnicy na
~zej wycieczlj; i VI ~ych w~
~ul'I~ach . zachCN'Ywąli s ię 

felieton 

Jak kraj naS2- długi i ~ze
roki w oczach bliżnich 1 l z 
jakim można się nąjczęś
ciej spotkać, zwłaszcza w 
małych miasteczkach? Gdy 
się chce kogoś uniceątw'ić, 
mówi się o nim, że. bJ1ali 
mu kultury - "Przecież to 
kołtun i prymityw - br.k 
mu jaj>: iej k olwie k kultun-" 
_ powiadają ieqnl. ~ "NI- .. - c L ' 2 .. !( , 

jakiej kultury pań ni map~l' Ja." Oruy/el 
k~::l'Of~~:c~~nw :!~~~; . Kullura 
imię bliżniego epi~t .. 1'!ie,. ._ _ . . . 
kulturalny" jawi ~ lt: często 
na pierwszym miejscu: n 
JjÓźniej nieco .. 7.1 odziej " ., a 
.. pijak", i "dti.,...~a~. Za 

brak kultury stro~u~e "~y.,, ekIP. Drl ezyciel w szkQle i milie;am 
po spisaniu mandatu. 
Wydawać by się mogł~, tak samo, jak w kraju. 

te nie jest tak żle u nas blldza(: tyl'!'ł ~+?y~e. z.d~ .. 
z poziomem kuJtur-.\lnym mienie U }łQSj§n. PąlUi ta~ 
~eczeństwa, skoro za gdzie tabliczki informowa-
rtajwi~kszy i rzech uważa iy o zakazie palenia, rO'Z-

m~ I3iatliką ~ ,.~pile.k") 
Rl~ O!l!l ,Juąnów, ale \upe
tu i p,ewnotici siepie iłu 'nie 
Ql'ąłtQW<!łp. ~llłjerząli też 
(;Ie:! celu prostą drogą ., w 
z~d"e ~4Q~el!1QŚc l się Pie 
wqąjąc. SpOS qp Iłrowapze
nią p r;r.e? [l ich flirtu i pi-. 
k'ą"mlC~ r o ~mowy W ni
czym ~ ąlOllU nie pr?-Y!łQmi
na!. W 41ga r n e d \;'l tl i\f1acz
nild, Infafltylne i arciki. PQ
)<Iepywapi" - tQ \\(s~y ~tkr) 
1:I\Jdziło u P Q?: ąi\ tFlI ~' ch 
~lcm~qw wycieC'(.kl f\l A'l ie
piec ~ążenąw"fl IFl . 'Tei\~ rq
d~ąju rozmoy..'Y QQWltl!'n 
!ł'Ijały r!ejsce fJ p· W a\lto
Q~ie wycjeC7jk0,\Vym czy 
w Cl.<\sie zwieq;r.anją ja
lrictJś obie~ti\\I{ i ~zę~ Ul ej@
ty~yły naszycI'! §r~ew~,. 
vlicuk. 'fokująęy w tep 
~~QQ Banow,ię Ilie ząu
ważali zdumienia, a poz

niej iFooieznyeh uśmie
chów u Rosjanek, kt6-

-.f 

RUMUNIA 
Zdjęcie lotnicze c€1l-trum Bukaresztu z nowoczesnymi blo

kami mieszkalnymi na drugIm planie. 

Bię wykroczenia przeciw rzucali beztrosko zapałki 
lrulttłrze. Tymczasem wY- i rozsypywali papier, a gdy 

re były p~edmioteJll ich 
zainteresowania. Nie ulega 
wątpliwości, że nawet ten 
niewybredny sposób uwo
dzenia mógłby znależć zro
zumienie i powodzenie, 
gdyby istniał w Związk~ 
Ra,dzieckim typ dziewczy -ny "kociaka". Ale takich 
tp.m nle ma. Trzeba dodać, 
~ ną.iw ięrszą in~ncje w 
tej dziedzinie przejawia:i 
nąłQd~jeńcy najsłabiej zna.
jący język ~yjski. To, 
necz ~ta ta.l!:że nie na
dawąłą poloru ich kaawer 
sacH. 

szącego krawat niezharmo
ri:z;uwany z garnit.u.rem. Jz
den z tych turystów - n", 
urzędowe pytanie urzędni
ka celnego w BrzeoCiu od
powiedział grubiańskim 
zwrotem w języku rosyj
skim prze~onany, iż zn2.
lazł się niezwykle dowcip
nie. I pGiżniej <'powiadqł 
wszystkim uczestnikom wy 
,cieczki o s~oim wyczynie. 

małe "k". Czlowlek, lj;tory 

starczy się r~ląd ri ąt wiło zwracano im uwagę, rea-
)J>, by się mocno rozczar~ gowali dowcipami: Q t "żiir-
wae. W rniastae)'J i mia~- townisie". 
teczkach wiatr ~ąwi się Tu wkraczam już w do-
beztrosko na głównych Il- brze 'IJ."yekwl~towany, lea 
licąch stertami papler~ów niestęty wciąż aktuah'lY te-
ł śmieo:l , travrniki 2'.ad e~- !":'!at - ,~asi za granicą". 
1a:ne na beton , w k~b\nac'" Mógłbym, jak ~R .T0WiaI-
automatów t elefqn icznych ski zapytać - znade? -
zwisają żałośnie sznllry po Zmamy! - Ne U!l pesłuchaj-
I!Iddętych shlchą'lY'kach.1'{I! - ele. Nie będ.;: się Ft')ZWoożił 

przeąwając w t~atrLe 

superil1 telekt\.lalną I fi
lozoficzną sztukę szeles
ci paplerkarrll i roz
rzuca je po podłodze, phy~ 

ba nie z'fisługuJe na miano 
kulturalnego. CZIOW1@k, kt0 
ry nie szanuje drobnycq 
nakazów i zakazó-w życia 

zbiorowego w ykraeza p rze
ciw kulturze społecznej . 

52e gmachy użyt~e{ nacj żyłką hantilC!JlW'ą na-
publicznej '1I7'Yglądaj. jak szy>eb roos.k&vr. Każdy ho-
obory, pociągi, zwłul!:cza tel zamieniUl 1IV tugew:łs-
l!(ldrni~jski!! §A bru.dne i ~ ko eiueh6w. Z tego jesteś-
plute, kilwiaT'l'lIe. ~ res1:ąu- m,.. 11 Wiad"- dastateez-
racje odstręczają Od jakie- nie znani. Ale zachO'tVa.nie 
gokolwiek posiłku. Dz1e:e S'j,e niU~ych turystów W 
się ~k ~łaś!1ie w ~Q", ~kU ą!' ludzi radzIec-
wszystkich miasteczka.eh., tticn taltie ~ie przySlPOrzy-
gdzie s.i~ tak ~ m6- II'! nlll'D cn'9lalv. Kiepskie 
wf o kultuł"ZB. Brmłq dcnvci,py, ton. wyższości, 
1 śmieeą be1\1i~ hld".:t.e, ezą!'e.lł1" n[l~halJ1' I prosta c-
kt6rzy II siebie w domu kle Okazywanie serdeezno-

F!óźn1e1 l oązało sl.ę, że 
e! pM~aC'lle bo ludzie 
!kądinAd pawaźnl, chyba 
eienący l'ię jakimś autory
tetem w swoich śrooftwis
~aeA - lekane, farmae~
at,' akaaemicy itp. Oni to 
lelreeswaŻąC9 mąwill o kul
~TZe gospOOarzy, gdy w i -
/hleU ezłcmrieka pijącego 
net'oat,ę ze ~ka i zagry-

. rającego rokPel1'1, lub no-

Ja wiem, że wielu r::z.y
tElnikp~ . zarzuci mi bl'ak 
PQC'Zll,cia htpn Qru lub cze
l"i~nie się drobiazgó",. Ale 
"r-z~ież te drobiaz&i m6-
WY! o nąsze~ ~ulturze Qby
czajQWcj , o k~! tu r f,e współ 
życia, o poziomie społe
r::z.eństwa. Upows~chniamy 
kulturę przez duże "K" 
nakładem wszystk ich środ
ków i sił -:: pLe zapomi
najmy El kultune przez 

Perswazja i wychQwyw~.,. 
niEj. poprzez argumenty nie 
wiele skutkują. Trzebą ezęś 
ciej stosować środki 15ar
nO-:adrPni~tracyjne .:..-. ude., 
rzp~ po kieszeni, ną. co j,a
steśrny l!WTażliwieni. A 
przede wszystkim inoże 

warw konfrontować ~wQje 
cceny dotyczące kultury 
!'laszyeh znaj omków z wła
snym zachowaniem się 
wśród ludzi. 

zdejmują w przedpokoju ści oto ną.jczęści~ sgoty-
obuwie i \':e śełereezkaml w kaRe objawy Iłrakl! Ku!tU-
'N;'kl1 tropią każdy PYł ' "a ry. K!Jku znaszyej1 panów 
pedlodze. J!lrzyby ło tam w charakte-
M,<:>'Żnaby się ~i@s~t r?:e zaw0d~"yeh ElOl'l J~a-

tTn. że· t.3k bvć musi ! że nów - dla p&qgotu wśr€>q ra 
tak jf'5t. ws7...ęd7i". Nil?Stety dzieckicł'l dzlewj:zą!-- Wprą,.w 
d0tik-ro konfrontada z tym dzie poziom ich uw9,d~i.,. 
j8k to j€st Ech!€ ll'lQzl e;. ~ . ('i~lgkiego rzemia:'!ła bąr
r..aszych s~'Siad ów, · P17.y,~i:l -~ dziej pF2;ypom~nał·. '~,~"'" 
uświadamia n<lmnas7.enie- :,~CZy . ~~h" (t~-
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wieczorem i wracaliśmy w po 
rpeq~ałek rano. Miejs,cowości 
'Wybiera, !iśmy na chybił tr~fił, 
aby tylko odległe. i w .niezna
~ej okolicy. 
PocząWSZY od wiosny 1919 

roku Włodzimierzowi I1jiczowi 
często towarzyszyła Maria 
njiczewa. 
Podjeżdżamy czasem do ja

kiejŚ zapadłej wioski. Włodzi
mierz I1jicz prosi, aby za
trzymać auto. i idzie zawrzeć 
znajomość z chłopami, poszu
kać noclegu. 

- WlodzimierzuIljiczu, a 
może wejdziemy tut.aj? pro
ponuje ktoś z n;ls wskazując 
ładny i porządny de m. 

- Nie - odpowiada Lenin. 
...... O. tu wejdziemy ~ i pro
wadzi qo zwykle.i. maLeńkiej, 
ale schludnej chaty. 

Na odpoczynek czy no<:)eg 
Wlod~mierz Ilji~:z; na~chętniej 
zatrzymywał się u biednych 
c1'lJpp6w; jakoś przyjemniej I 
ba;n:lziej szczerze z nim rp?.
mawiali. Kiedy pogawępzil już 
i 7,jadł kolację zl@żoną z wi
ktuałów zakupionych u chlo
pów lub przywiezionych ;!; s0-

bą, Włodzimierz I1jicz zwra
cał się do gospodarza: 

- No, a teraz spać! Wsta
niemy o świcie i hajda do 'la
su! Prowadźcie nas pp sto
doły. 

W czasie wycieczek Wl~
mierz I1 jicz nf)f:ował zaWiSze 
tylko w st0d 0le. Nie.ra7. ;!ospo
dar?: stara! się stworzyć goś
ci€lm warunki .. k o!'Fl Cpd ,Elwe": 
ppsłać coś czy dii,€ po<1 us;-:ki. 
Wllldzimierz Iljicz zawsze ka
tegor.vC'z fl ie od mawiał : 

.~ Nic, pros z!;. nie SZYii:!-!j
cie! Będzien)Y spać po prostu 
1'IR. slani~. ŻacJ.nej pościeli' lna 
czej cale wraże"ie i przyjem
ność będą zepsute! 

Jeśli z Włodzimierzem nj'l
czem przyjeżdżał kwli paląc:y 
mjicz nie palił i nIe lubi! dy
mU tyt ,< lfi()we~o), to Il i ic~ 1PÓ
Wił z'-\"ykle : 

- No. ' rą i acw' l\' aD." lI:: i,e się 
d,o s ?r' tą, ahy mi nikt r)le p~, 
li! w !'1"l'~'! W pr~eciwnym ra
zie - pod sądl 

Z4arz:yłp się Idedyt tę ktoś l\(I!.Il-nowski jubilatem! Jak ka. Ale to była życiowa ko-
'VI FlO.cy ukraclkierp ~1Il pa- z bicza strzeliło bowiem · 70 ni~zl'!ość. Musiałem prz~ież 
pierosa. WlodziJllięrz Jljicz ,'podwieczorków przy milcro- podtrzymać tradycję rodzin-
wstał wówczas i J7.eld: fonie". I jak tu z jubilak!m, ną (oj<ljec był znanym ąkto-

- ,Jak WY możede to ro- znanym również "pod pseu- rem dramatycznym - dop. 
bić? Przecież to niesb'ępane demmeml! - Kazimierz Eru- S. P.) i rozwijać własne zain
- palić w stodol~! slkiewicz, nie przeprowadzić teresowania. Później wyste-
Okrywał lrię WlGElzłmlerz wywiadu dla ,.Nowin Rze- powałem w ':':'eatrze Zielń.i 

I1jicz zwykle własnym paltem szowskich"? Pomorskiej w Toruniu w· ro-
albo plefi~. a rano s2letił myć Przyszedłem więc to teatru lach... dramatycznych. 
się pod sWclnię albo do n:ek:i. "Syrena", gdzie popularny - A ~ledy odkrył Pan w 

Za aktor występuje obecnie w sobie estr!\!Iowo-komediIlWą 
jego przykładem szli "Słomkowym' kapeluszu" La- żyłkę? 

wszy§~y innL biche'a. . 
Nazajutrz Lenm bardzo - To odkryCie - to zasłu-

wcześflie rozpoczynaJ swój W garderobie ob9k znanycp ga kOlegów. Gdzieś w 1946 r. 
d?:ie(l wypoc~ynku dzień aktorek i aJqorów, sp!)tkałem czy 1947 r. gralem w Magii 
pełefl rw:ihll. wypełniony po.. równIe?: s<!mego ' kierownika Charlstona. W pewnym, bar
lowanie)TI. :z;bieraniem grzy- F1,.orc~ka. Za jego PQzwole- dzo dramatycznym momencie 
bó~. leżeniem na trawie, bie- llięrp., Malinowski rozpoczął dostalem ataku czkawki. 
gąmi i ściganiem siJł. swoją .. · m~elecką opewieść. Występujący ze mną aktorzy 

- ;Rzes~wskie zna!~1p tyl- nie mogli wprost słowa wy-
W poniedziałek ramI Wlo- kOI iak to si"" TV>nularn;o . -' . . , d' . • ,. ""'~ ~ powleuzlec. Zaczęli się us-

zlr~llerz I1jicz opuszczal las, zwykło mówić, z OPOwiadań miechać pod nosem. Śmiała 
\.'I1es czy rzekę odmlodzon.y i ~~.·c{yw i stoł~ ... ~eJ· prasy. . . .. . ~ki. ROZI*lCZynal stę ty_ •. ~~ ~ Się rowmez publicznosć. Po 
dzień pełen -wielkiej i ~rom- W ub. roku wybraliśmy się tej "wpadce" wszyscy zgod
nie tru.ooej pracy, pr,uy wo- po r~~ pierwszy z "ppdwie- nie orzekli, że posiadam wy
dza narodu. • ~kow~" prQgra~1Jl do bitny talent komediowy i tak 

z!enn n~e~nej, WY$t~powa~ się zaczęło. Z Torunia wye-
W c~sie od~'lltu WIo- Jt~my w. Mielcu. Pr-zyj~ie ja- migrowaliśmy z dyrektorem 

dzim1erz IIji~ 14bil ~ow~rzy.s- kie Z/{otowała njim miejsCo- Wilarnęm Horzycą do Poz~ 
two f'ÓŻ.!1or~ich łtłdilń. lubił na wa pUbHcplpś/:, pr~.sz~o na- nania. Tutaj zetknąlerp się z 
wiązywać rozmowY z przy- !!Ze naj śmielsze oczekiwania. Ofierskim, Deglerem i Miko
goonyml przechodniaml.szcze Malinow-sJgemu wręc-~óno- na- łajcz~iem i ' w wolnych 
gól nie jeśli to byli chłopi. wet uporni k . k b chwilach robiliśmy takie so-
.,8ł1Jcllajeie !lO _ zac2J;Ynal ne - plę ną ur-
rQjm1ewę ~ gdzie tu je"t w sztynową fajeczkę. Tak się bie "Kpinki i docinki". W 

hl" rzek gp n iej PI7;~4Wycząiłem., że Warsp.wie "qebiutowalem" w 
1JO"ł lZU a?", "Hej, ehłop., teraz bez fa. J'1d kroku. n/·e. mQ... 1952 roku, w Teatrze Satyry-
cy, a gdzie~~e WIe grzy- . 
})ów :zebrali 7 f-,*a~i,e • gę gobić, Dp dzisiejszego ków. 
nam!" cll1ia' wsp:(>minam wswpialą - J{tóre warszawskie role 

C · , '1 pupll.cznoŚ.Ć Mielca. uważa Pan za Qajlepszc? 
. zęstolp'oć ~~ tak. - WO~f'o tego Paldy sIę - Rolę NapOleona w "Ma-

WJedZie nasz samoch~d mlę- spodziewać, że ńle była dame Sans Gene", Kowalskie 
ą~y zabudowama WSI: ~ za tę . ~t~tnł ... .,odróż lir Rze- go w "Sprawie Kowalskiego" 
JlI!'ł1 t,1,egrpe hu:~a q:Z;lecl. • lZowsI!:ie?·· Profesora Tulagę "Kto sil; 

- ZatrzymaJCIe su:. wez- ... 
mierny je mówił wtedy - OcZY'Wl~le, że me .. Jesz- śmieje ostatni", kibica w "Mę 
W~oq~imi~rz Iljicz, po czym c~e w tym roku wybIeramy ŻU Fątasiówny" i... Malino\\'
pomągął dzieciarni wdrapać SU~ do Rzes~wa z progr~- skiegó w "Podwieczorkach 
się do <luta. W drodze ż.arto- mem ,:,Uśnnech zawsze Slę przy mikrofon :c". Ostatnią z 
wat, . śmiał się, wypytywal opłaca. racji zaintere~owań sp(nto
dzieci o różne różności. . - Trzymamy lIS słowo. Za- wych. Jestem bowiem stupro 

-Trzymajcie się mOC'n()! nim jednak doszło do "UŚ~ centowym kibicem, a mój ko-
- upominaJ LeJlin. _ Trz:y- mlechu_" były studia, deblu. cha!1Y pan kierownik Flor- · 
majcie się! No. a teraz _ seenlcmy! cą.k: (w cywilu Wacław Jan
mówił po jakimś czasie _ - studiowałem w Wilnie. kow-ski) równie~ przepada za 
wy starczy. zabłądzicie jesz.- ;Studi0walem ~ to może zbyt sPElrtem. 
r:z~! mocne określenie, bowiel1' . -.- CzyJI takIr sp!'liowe h!lb 

Nie bójcie się, ~łku! ~'laczn.ie więcej czasą pochla- bl', W,pbee teJo jakie / onkJl
My c~sęm po gr~py ~~~ niąły Il}~~zj.~l}cz.e pgrywy ak- rell~je !!portowe darJY Pan 
my pięć wior~l ' ~,J-~.~e.-.~~~ Ał.i~~ę~!ł8 S7!DPMi.a? 

- Transmisje radiowe I te 
lewizy jne. Po pierwsZ€ z te
go względu, że w godzinach 
wieczornych jestem codzien
nie "przypisany" do teatru 
"Syrena" i nie mogę wysko
czyć na stadion; po drugie -
sprą,wozdawcy przeważnie bi
ją więcej rekordów hiż spor
towcy. Ostatp.io zresztą wy; 
starcza mi kontakt z byłym 
piłkarzem Makusicm Łączem 
i "remik" z kierownikiem, ą. 
prawdziwe emocje rozpoczną 

się dopiero w czasie Wyścigu 
Pokoju, kiedy nasza repre"en 
tacja w Gaz - da. 

- A propos wyścJgu. Pe
leton gw1a:r.d "Syreny" z Pl'p" 
fesorem Scmpolińskim cz~~a 
na trzeci dzwonej{, by ukaj':~ć 
się na ' scenie' w . ,,słom'ko
wym kapeluszu". Rzuca./H 
więc ostil~nie pytanie: w jij,
klm składzie przyjeżdżacie 
do Rzeszowa? 

- W najsilniejszym. Z Bie
licką, Korsakówną. PcllcJtTi
ni, Osieckim. Jankowskim ... 

- Jeśli dodamy do tego' 
jesztzc Bruslkie,,,,iezą to na 
pewno ! .Uśmi c,* się opł~I". 

RqzmawlaJ: 
ST. PE~A~ 

::::L .. 
i 

/ Sb'.:t 
.~. 

Na p61kach 
" 

ksiQgarsklch 
'. , 

!'Sa pólkącb ~s~~an~h 
znajduj,e s~ę . lDłe,e-
sUJących poz~eJI 

I 

WŁADYSŁAW 
SKI - Zasady salDolłP 
"eUla. (wyd. 111,. 

Książka. W. 
go ,,:t;a&ady sarmo,li:.s:&ta~/ 

qia" ciesZYła ~ię du*ym 
znaniem w kraju i za era
('ł i~ ił. DyskusjlJt, - która się 
wokół pj~ WY\fiąz~a, 
wpłynęl~ na przerobienie 
przez autora pierwuego 
wydania z 1922 1;', Autpr 
I?rzygQ~Qwał · n.owe "P'dallle 
w 1938 r. Jednak z różnych 
pn;yCl-YP ~s.ążka nie uln,
Łala się wówczas. Dzisiaj, 
pomimo ukaza.nia. się dwócb ' 
nowych wyda.ri, za.potrze
bowame na tę książkę wca-
le nie zmala.lo. Zainteresu
je ona na pewno nauczy~ 
cieli studentów, a l.akźo 
rozn~ instytucje oświaty 
dla dor06łycb. 

STEF AN RUDNIA:RSKl 
_ Idea wychowania spo

lecznllio w dziejach myśli 

pedlj..iogiezn~J. Wyd. IV. 

Praca. S. Rudniaós~iego 
jest niezwykle eennym 
wkładem polskiej myśli 

społ~zno-peda.gogicznej do 
oceny materialistycznej my 
ś!i pedagQgiczne.1. encyklo
p~dystóW' I dzia.łaez-y wiel
kiej fra.neuskiej rewolucji 
burżuazyjnej, jak również 

do oceny idei wycho\yaQia 
spQł.eczne/;'o w iJongiclsklej 
myśli społeczno-filozohcz_ 

n,.,ej oraz w poglądach spo~ 
leczno-polil-yc.znych soeja
listóyv utopijnych. Jest to 
jepyna książka. w polskiej 
li-teraturzc, która. omawia 
ze sta.nowiska ll1ateriallz
m!! historycznego poglą4y 

sp.ołeczno-pcd ",gog-IC-Ine w 
tak ważnych okr,csaeh dla 
rozwoju społeczeństwa, jak 
wicl\!a rewolucja francus~ 
ka, a.ngielska. 
burżuazYJl1 a, 

przemysłowa. 

rewolueja 
rewolucja 
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-. No dobrze, ale powiedzcie jak to się 
zaczęło. Przychodzi meldunek o napadzie _ 
jeden, drugi, trzeci. I co? Co robicie, jak do
chodzicie do tego kim są sprawcy? 

W pokoju kapitana Biela, na ścianie, w 0-
szklonej gablocie, wisi mapa woj. krakow
skiego upst rzona kolorowymi chorągiewka
mL Każda z chorągiewek oznacza dokonany 
'!7lapad. W początkach listopada na mapie 
pr.zybyla jeszcze jedna chorągiewka. Wpięta 
zosltała w maleńkie, czarne kółeczko ozna
czaj',ące na mapie wieś Zagrody pod Proszo
wicail. i. 

Od Pr. ' miesięcy do MO napływają mel-
coraz częściej powtarzających się 

rabunkowych na terenie woje
. W wielu meldunkach po".,..tarzają 
me rysopisy i te same szczegóły ... 

przystojny brunet, lat około 3D, 
ię zawsze z jednym lub jwoma 

Częs to przedstawiają się jako 
usze MO przybyli celem dokona
Brunet za każdym razem "całuje 

znajdującej się w miejscu napadu 
Po czym terroryzuje obecnYCh pi

taletem. Następnie kompani rabują pienią
dze i kosztowności. Całowanie w rączkę nie 
jest tu pustym .gestem. To metoda "pracy". 
Szokujf' napadniętych. . 

Bandyci nie pozostawiają po sobie żadnych 
śladow, żadnYCh odcisków palców. "Koron
kowa robota" każe sądzić, że banda składa 
się ze "starych fachowców". 

POCZĄTEK GRY 

Podczas sobotniej narady gru.py kapitana 
Biela zapada decyzja: sprawdzić akta pro
wadzonYCh dotąd przez milicję spraw ra
bunkOWYCh, porównać czy któraś ;:; band li
kwido\'.anych w latach poprzednich nie po
sługiw~da się podobnymi metodami, co ban-. 
da "tajemniczego dże.ntelmena". Prz·ez kil
kanaście następnyCh dni od wczesnego ran
k a do barcizo póżnej nocy oficerowie ślęczą 
nad opasłymi tomiskami akt.. 
Napływają nowe meldunki o występach 

bamdy "przyst"'jnego bruneta". Znów doko
n ano napadu z bronią w ręku w Krakowie, 
Zakrzowie i jeszcze raz w Krakowie. W cza
sie napadu na mieszkanie Handzlików 
w Krakowie ba n ctyci wrzucili do pieca po
darte strzępki jakiejŚ kartki, na której 
uprzednio - podając się za funkcjon'lriuszy 
m ili cj i - spisvwali "protokÓł rewizji". 

Strzępki kartki starannie naklejone na 
perga min wyg lądaj ą, jak wojskowy druk. 
Ską d zn a lazł się w rękach bandytów? Ba.n
da popdn lla p ierwszy blad. Czy będzie on 
ni tką prowadzą cą do kłębka? 

Stuf'pki kartki zostają oddane do eksper
tyzy w Wojskowej Służbie WewJ'lętrznej. 
Ek,perci stwiadzają, że kartka j€st 23 i 24 
slroną wojskowe] k,Qiążeczki strzeleckiej. 
Książeczki te były wydawane żołnierzom. 
Nie st.anowiły j€dnak drukówścisleo:;o zara
chowania. Ustalenie więc w czyjej książecz
ce brak tych stron jest niemożliwe. 

Nad zieje oficerów zbladły. Banda papęłn i
la blącf, ale na razie nie wpłynął on na losy 
jej czł0nków. 
Każdv dzie ń, który bandyci spe-Jzają na 

wolności. może być brzemienny w nastę
psbva. Pis tolet bandytów. jak dotad. nie wy
strzelił. Al e co będzie jutro, pojutrze? 

SIEKIERA 

Kiedy jl.\ż wydawał.... się. że kilkunasto
dn iowa praC2: pos z ła na mam-e, a w gabine
ta{;'h zwie rzc"ln ik6w rozpoczęły się dysoosje 
n:łd ol'ra cowywanii"m nowe.; koncepcji 
ff'Zszyf rowanh bi1'1dy "ta jemninegC) d~n-. 

telm E'na ", 'wtedy właśnie zaświtała pierwsza r 
nad zieja . . 

Poruczn ik Stok wertował ostatnie karty 
akt dotyczqcych działającej w 1945--46 ban
dy "Siekiery". Nagle uwagę jego zWTóciło 
takie oto zdanie l1a pożółkłej od starości 
kartce: ,.FodE'jrzany często najpierw całCY\\'ał 
kobiety w rękę, po czym terroryzował obec-
nych bron ią .," . 

Banda .. S ie kiery" wchodziła w skład ban
dy "Ognia" i nalcż.ała w owvrn czasie do 
najba rdz io:-j gr07.:1ych. . 

Jed n o wszakże w tym wszystkim niezbyt 
się zp d zało. Człowiek. o którym była mowa 
w aktach. został w 1947 roku w styczniu ska
zany na karę Śmiel":l. 

Na )p) ;:l!o pf',:eo(~ w szystkim sprawdzić Czy 
W:T 0 k 70<t,, 1 " .. '.- k on 'l ny . Odpo',:iedż nar.eo;zła 
ju :~ )lO k ilkl \ dniJC'h. Osk,,:'i0np!!O ułiOs',<a
wiono. r. a " t :,rr. if' d7. i ę~i ai.'lnestii obniżono 
mu k2 rę do 1;:' lat więzienia. 7. którego wy
szedł warunl ,cwo w roku 1956. 

Al e czv to m0z::w e. aby człowiek z WY!'ń
kiem śmiprci, kt(,!'cj l!'dvo'D unikr,ął, już ·kiJ
ka mi,,~ipl'Y n(l ~e P'l nn~z~dł znów z .. nistole
tern po proit:c"? Szansa jedna na· tysiąc. 

Tyle tyllro, że tamten, który siedział już 
w celi śmierei, również całował kobiety 
w rękę. 

SCHEMAT KONTAKTÓW 

Na zebraniu grupy kapitana Biela . zdecy
dowano jednak sporządzić pierwszą listę 
podejrzanych. Wciągnięci na nią zostali 
przebywający na wolności byli członkowie 
bandy "Siekiery". 

,Teraz wielka gra przehosi się z gmachu 
MO na ulice Krakowa. 

Wieczorem, zmęczeni, zakurzeni oficero
wie zjeżdżają do gmachu MO. Na zebraniu 
dzieli! się zdobytymi informacjami. Wykre
ślają "schemat kontaktów". Lista objętych 
śledztwem rozszerza się o ludzi, z którymi 
podejrzani utrzymują ścisłe kontakty. Na 
"schemacie kontaktów" od czasu do czasu 
przybywa nowy kwadracik, nowe nazwisko. 
Każdy kwadracik· połączony jest z innymi 
skomplikowanymi, krzyżującymi się linia
mi, oznactającymi kto z kim się spotyka, 

N z kim utrzymuje bliższe stosunkLNa 
liście podejrzanych znajduje się już 28 osób. 
Lista osiągnęła punkt szczytowy. Czas teraz 
na proces odwrotny. Z listy powinni kolejno 
odpadać ludzie, których alibi zostanie stwier
dzone. 

FOTOGRAFIE 

U fotografa, u którego pan K. robił sobie 
zdj~c;.e, zjawia się młody mężczyzna z pro
Ebą o wykonanie ze znajdującej się u niego 
kliszy, odbitki zdjęCia pana K ... 

Pan M. był ojcem chrzestnym dziecka 
państwa S. U fotografa, który zrobił zdjęcia 
na chrzcie, zjawia się jakiś pan z prośbą ') 
wykonanie jeszcze kilku odbitek fotograW, 
zrobionych w czasie uroczystości... 

Wkrótce kpt. Biel dysponuje już pełnym 
asortymentem fotografii wszystkich podej
rzanych. W kolekcji są zdjęcia dowodowe, 
amatorskie, pocztówkowe. Z różnych olqe
sów, w różnych ubi'Orach. W laboratorium 
MO wykonuje się po kilkadziesiąt odbitek 
'każdego zdjęcia. Zostają on€ naklejone 
na tekturowe plai1sze. Plansze ze zdjęciami 
rozesłane zostają do wszystkich miejscowo
ści, w których dokonano napadów rabunko
wych i przedstawione ofiarom. Może roz
prnnają napastników. Zdjęcia te, to jak 
gdyby papierek lakmusowy, sprawdz.qjący 

bystrość ludzi, którym zdjE;cia zost.aną d9 
rozpoznania przedstawione. 

Następują dni ocz<,kiwania - czy któryś 
z podejrzanych zostanie rozpcznany? 

PRZY P AnEK POD BAREM 
"PODGÓRSKIM" 

Pod barem "Podgórskim" stoi samotny 
mężczyzna. Idąca naprzedw niego kobieta 
obrzuca go bacznym okiem. Przechodzi na 
drugą stronę. ulicy. Przy kiosku z gazetami 
stoi· mllicjan t. 

-- Panie sierżancie - mówi zdenerwowa
na kobieta - tam stoi mężczyzna, który kil
ka miesięcy temu dokonał napadu na moje 
mieszkanie, niech pan go zatrzyma. 

Sierżant podchodzi do stojącego pod ba- ~ 
rem mężczyzny. 

- Pan pozwoll ze mną do komisariatu. 
'Mężczyzna opiera się, próbuje tłumaczyć. 

RWlza jednak wraz.z milicjantem. Z tyłu 
nadjeżdża tramwaj. Mężczyzna podrywa się 
n:\gle i jednym susem znika za tramw8.jem. 
Milicjant wstaj" po drugiej stronie. Ucieka
.iący biegnie teraz bardzo szybko, skręca 
w boczną ulicę, na rogu wyjmuje z kieszeni 
pistolet i w nadziei, że nikt nie zauważy, 
wy:-zuca go do ogrodu. Biegnie dalej, skręc3 
w Krasickiego, r-otem w Długosza, tu zrzuca 
z siebie płaszcz, skreca z powrotem w Pstrow 
skiego. dalej w Zamo.iskiego, ale to lUZ 

wszystko, co może zrobić. Tu dosięga go po-

Kadr 

z filmu 

» POfucznł • 
Jazdy « 

Miniatury + Miniatury + Miniatury 

NA PRZY5TANKU 

Staliśmy na przystanku, 
rozmówka, skra..caja,c sobie 
czas wyczekiwania na au
lobus, który ja'k wiele in
nych rzeczy w naszym ży
ciu - spóźnial się. 

- Zawsze ma.m tego sa.
mego pecha - powiedział 
starszy pan w cyhnderku, 
zapa;lając cygaro nll'jtan
szego gat unk.u. - Ca~e ży
cie tylko ~zekam. 

- Na co pan czeka, jeśli 
moźna wiedzieć? - zapy
tałem zgrzecznoscl. 
Czy zawsze na auto·bus? 

- RÓŻnie - odparł cy
linderek. - Czl.<J.wiek zaw 
sze na coś ozeka. 

- 1 nigdy nie ZdaT2XL się 

panu przyjść w porę? 

- Bardzo rzadko. Jeże!i 
ja przychodzę w porę, to 
mój pociąg nadchodzi póź
niej, aLbo odclwdzi wcześ
niej. Tad~ czy owak mu
szę czekać. Jednego razu 
naw€'t udalo mi się przYJśĆ 
w porę, aLe wówczas I!.~e 
mogiem się zdecydować' i 
postanowiłem zaczekać do 

następn'ego pociągu. Taki~
go już mam pecha i często 
zmuszony jestem z tego 
powodu chodzić pieszo. 

- A Ja... - przerwał 
mu cz~ow!eczck o wyg!ą
dzie komiwojaże ra w pe
pilko-u;ych spodniach. 
Ja nigdy n ie czekam i nig
dy nie zastanawiam się 
nad decyzja,. Najgorzej, 
kiedy cz:owiek się za.sta
n a 1.{; W. Czy nie Lepiej po 
prostu wsiąść do pierwsze
go lepsz2go pociq.gu i je
chać? W gruncie rzeczy 
jest to dość obojętne, do
kąd i po co się jedzie? By
le być w ruchu, byle zma
gać .się z bezwładem. Z~
pcwniam was, że to jest 
1U1jważniejsze ... 

- Nie ma pan racji -
wtrącił pewien emeryto
wany urzędnik. - Podróże 
wymagają dokładnego ob
myśLenia i każdy czł.owtek 
powinien wsiadać tyLko do 
jednego okre śl.onego pociq
gu. W przeciwnym wypaa-

ku mogą zaistnieć karygad 
ne i tragiczne nieporozu
mienia ... 

Za chwilę nadjecha.~ au
tobu.s. Byl prawie pusty, 
lecz mi]no to człowiek w 
pepi,tkowych ~niach. po 

Jeżeli zdecydowałem się 
zamie-szkać w tym właś
nie mieście, a nie w 'in
nym, to zapewniam was -
uczyniłem to nieprzypad
kowo. Przewędrowałem 
wpierw kiLka' kontynen
tów, zwiedzitem wieLe kra
jów, poznałem setki miast, 
Lecz tylko jedno z nich 
stało s~ę moim miastem. 

Kocham jego mieszkań
ców. Są to Ludzie szLnchet
ni, kuLtywujqcy dobre o
byczaje i piękne tradw:je. 

Uderza w tym mieście 
wielka i powszechna u
przejmość. Ludzie są tu 
uczynni, m/.od-si ustępują 
miejsca starszym, mężczyż 
ni kobietom, dorośLi dzie
ciom. 

Jest to miasto ludzi ucz
ci.wych dzięki uczci
wości więzienie tutejsze 

Maly Człowieczek cho
dził zazwyczaj przygnębio
ny i smutny. Spotykałem 

go od CZM'IJ. do czasu i zu,
mienia~em z nim kilka słów. 
Raz nawet zapyta.lem go o 
przyczynę zmartwienia. , . 

- Smuci mnie to, te je
stem maly ... - odparł. 
ZrozumiaŁem go lo 

bl110 takie Ludzkie. 
Dziś rano znów spotka-

śpiesznie zająl miejsce 
przy okrtie. 

Emerytowamy urzędnik 
przeczyta~ wpierw ta blicz
kc: na przedniej szybie au
tobusu, a dopiero później 
ostrożnie wszedł do środ
ka. 
Cz~owiek w cylinderku 

bYł już przy wejściu, lE'cZ 
rozmyślił się i odstąvil. 
Mruknął coś pod nosem -
zdawa/.o mi się, że slyszę 
jego lekko zagniewany 
głos: 

- Prawdę mówiąc, nie 
wiem dlaczego miałbym 
się śpieszyć ... Zaczekam na 
nast ę 1»\11 ... 

prze budowam.o na sieroci
niec. 

Bogaci Ludzie daremnie 
szukają tu biedaków, by 
im przyjść z pomoca,. WSZlIS 
cy żyjq w 1i.stawicznym 
pośpiechu - w pogoni za 
dobrymi uczynkami. 
Mężowie tutejSi kocha.jq 

tyŁko wlcz,sne żony, dłużni
cy spLacają swoje długi, a 
konduktorzy skrupuLatnie 
wydają resztę. 

Miejscowi trybuni zaw
sze gŁoszą prawdę. Nikt 
nie bierze Łapówek, nikt 
nIe uprawia kumoterstwa, 
a za największe cn.oty u
waża się tu skrcnnność i 
pilność. 

Oto dlaczego kocham 
moje miasto. 

Lecz dLaczego, na miły 
Bóg, uśmiechacie się tak. 
niedowierzająco? 

tem Ma.tego CzłotME!czka.. 
Tym razem był w l'Odnios 
lym, nastroju, prcnnienial 
radością i pewnością sie
bie. 
Zagadnąłem go o przy

czynę dobrego humoru.. 
- SpotkaŁem kogoś, kro 

jest jeszcze mniejszy ode 
mnie ... - odparł. 

Zrozumiałem i to. To 
też było takie ludzkie ... 

ścig. Zatrzymanym okazuje się Józef Man
terys. Wysoki brunet ... 

• • • 
Józef Manterys nie przyznaje .się do żad-

nej winy. Ludzie, na których wysoki przy
stojny brunet dokonał napadów, rozpoznają 
w czasie konfrontacji'Józefa lVIanterysa, cho
ciaż w czasie jej trwania Manterys wystę
puje zawsze w otoczeniu innych aresztowa
nych, którzy nie mają z nim nic wspńlnego. 
Ofiary napadów lVIanterysa rozpoznają ze 
zdjęć jeszcze czterech jego kompanów. Pod
czas rewizji w mieszkaniu jednego z areszto
wanych znaleziono ksi<l żec2.kę strzelecką, 

w której brak było kartki. F:kspert\'za wy
kazała, że p07ostawiona w mles7kaniu Han
dzlików kartka pochodzi właśnie z je<5o 
książec7:ki strzr'Ipckiej. R0wnocześnie trwa 
sprawdzarir' alibi arp<ztowan~'ch. Wsz\'stkie 
okazują się zm~'ślonr' i kłamliwe . Dwaj spo
śród ar(',ztowan~Th re7y.!!nu.ią z c1;'lszp.!!o 
zaprzeczaniil. przyznilją się i u.iawr,iają n0-
WP r"kty, ktńn' nomagają w szybszym 7.3-

kończeniu śledztwa. 

swą przeszłość. Henryk Krawczyk ps. "Dąb" 
- były członek baJ1dy "Mściciela", wcho
dzącej w skład bandy "Ognia", mający na 
swym koncie kilkanaście morderstw, m. in. 
funkcjonariuszy MO. W roku 1947 został 
skazany trzykrotnie na karę śmierci. Uła
skawiony, odsiadywał dożywotnie więzienie. 
Dzięki . amnestii i przedwczesnemu zwol
nieniu wyszedł z więzienia. 

LUD7.JE 7. WYROKA'fI Sl\UFRn 
Są w tej bandzie dwie szcze.t;ólnie int~e

sujące postacie. InteresująCe ze względu na 

Podobnk wysoki "Pl''lystojny dżentelmen", 
,Józef Mantcrys, był również skazany w roku 
1947 na karę śmierci i także skorzystał 
z prawa łaski. Za dobre sprawowanie został 
przedterminowo zwolniony z więzienia. 

Kilkanaście lat temu Józef ManŁerys 
i Henryk Krawczyk, prowadząc zbro('jniczą 
działalność, rozsiewali wokół siebie najróż
niejsze mity pełne kłamliwego patos\!. Tym 
razem nip było nawet mitów, chodziło już 
tylko o pieniądze. . 

Tym razem nie będzie także innego mitu 
- ,.dobrego sprawowania" uwięzionych ban
dytów. M"nterys i Krawczyk - recyuywiści 
nie skorzystają z ~dnych ulg w wykonaniu 
kary. 

lU. GórskI 
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NIE CZYTAJ TEGO! 

Drogi Czytelniku! Widzę. że }este~ p~z~
Irornym człowiekiem. VI tytule wldmeje 
jak byk ostrzeżenie, a Ty mimo wszystko 
czytasz. Przestań, nie warto.' Naprawdę 
szkoda czasu. Nic w tym f,elietorrie nie 
znajdziesz ciekawego. 

Co za uparciuch! Czyta! Przee~ż wyraź
nie mówię: nie czytaj, bo nic nowego nie 
wyczytasz. No, masz! Nie słucha, gdy się 
mu dobrze radzi. A potem będzie czynił 
żale, że zmarnował całkiem niepotrzebnie 
cenne dlań minuty. 

Trudno. Nic na to nie poradzę. Wciąż 
ezytasz. Wyraz po wyrazie, zdanie po zd~
niu. Nie chcesz wierzyć na słowo, to me 
wierz: Twoja rzecz. Chciałbym się tylko 
z góry zastrzec, że winę w tym marno:
trawstwie ponosisz ~ąeznie Ty. Chodu 
przyznam się szczerze, zdumiewa mnie 
Twój upór. Ostatecznie nie masz żadnyeh 
podstaw, aby nie wierzyć autorowi. W.le 
co pisze I 00 warta jest tego rodzajU 
twórczość. 

Hm! Ciężka sprawa. Skomplikowany 
przypadek. Co by tu robić, aby Cię prze
konać że tego rodzaju upór jest daremn;r, 
że nic' na tym nie zyskasz. Autor weźmie 
trochę pleniąZk6w, a Ty - guzik! Powiedz. 
przyznaj się: mam rację czy nie mam ra
e)i? 

Patrz, przeczytałeś JUZ Idlkad~esląt 
zdań I co? Dużo mądrych rzeczy SIę do
wiedziałeś? Aha, widzisz.. Mówiłem o tym 
w pierwszych sławach. Ostrzegałem w ty 
tule. Ty wciąż swoje. Dobrze Ci tak, 

Mój drogi, widzę, że przekonują Cię mo
je argumenty, a mimo wszystko robisz na 
przekór. Wciąż tę bazgraninę czytasz. 
Oburzasz się w duchu na mnie, ale przy 
swoim obstawasz.. Ja jednak znajdę le
karstwo na ów nierozsądek. Dalibóg, zna;-
dę! , 

O, jui wiem co zrobię! Po pr?stu,. mój 
drogi, od1ożę pióro, przerwę to plume ... 

Z ZYCIA ZWIĄZKU 

Koło Miłośników Księżyca przy w0-
jeWÓdzkiej delegaturze UU'Zą(iu głównego 
Związku Głośno Chrapiących podaje do 
wiadomości że przyjmuje już zapisy na 
wiosenny kurs chodzenia po . dachach. 
Przypomina się, że uczestników obowiązu
ją specjalne stroje - koszula nocna aż. do 
kostek. 

6. - Oddział terenowy Związku Gl06n<> 
Chrapiących w Kogutkowle rozwija nadal 
owocną działalność. W kogutkowskim za
kładz..ie pracy spadł niedawno z krzesła 
starszy referent Michal Rączka. Upadek o 
tyle był groźny, że spowodował nade 
przebudzeme całego referatu w składzie 
dwunastu osób. 

Na uwagę zasługuje dzielna postawa 
przebudzonych. którzy nie zwlekając, na
tychmiast przystąpili do kontynuowania 
drzemki. 

6. Zapytujemy, dlaczego zarząd oddzia
łu Zwią;o;ku Głośno Chrapiących w Kozlol_ 
-kawie dotąo jeszcze nie śpi? Przeprowa
dzona osbtnio kontrola w tamtejszych 
biurach wykazała, re niemal wszyscy 
członkowie w czasie godzin słu;';!JOwych 
pracują, gawędzą między sobą, piją her
batkę. Kto w ta.klm razie będzie za nlch 
spał? Tak dalej być nie może! 

Statut Związku przewiduje surowe ka
ry aż do wykluczenia z szeregów włącznie 
- za tego rodzaju nadużycia. 

ZE SPORTL 

6. - NASZ ULUBIONY reprezentant 
pięściarstwa - Filomen Pianka, podczas 
gorącego spotkania bokserskiego z Anto
siem Za.czepą, nie zdążył w porę przesko
czyć ogrodzenia ringu i tym samym zmu
szony zOl!tał do kontynuowania walkL 

Wypr-owadzenie na cmentarz zwłok na
Sz.eg'() dzielnego boksera Planki odbędzie 
srę jutro w godzinach popołudniowyeh. 
Rodzina poszkodowanego twierdzi. że Fi-

\ lomen Pianka nie d~rpiał tej gałęzi spor
tu i na ringu znalazł się omyłkowo, na 
skutek ni!"dopatrzenia władz sportowych. 

Pianlta grywał jedynie na eytrze oraz 
pasjonował się warcabami. • 

6. - ZNANY DZIALACZ sportowy. 
agent Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
z Pyskówek Małych udał się w podrót do 
Wojciechowa celem dokonania pewnych 
transakcji handlowych. W ciągu ty~odnia 
udało mu się zakupić korzec ~bull, ezte
reeh czołowych piłkarzy, dwie tony kapus
ty dwóch mistrz6w bokserskich, kwintal 
ka'czego pierza oraz trzeeh' wyróŹDlającycb 
się lekkoatletów. 

Zakupieni sportawcy pr:reniosą się na 
stałe do Pysk6wek Małych, gdzie otrzyma

-ją od zaraz wygodne mieszkanka., podwYŻ
kę pensji w zakładzie pracy oraz pewną 
ilość kieszonkawego. 

KĄCIK. ZŁOTYCH MYSLI 

A JEDNAK SIĘ KRĘCI ... 
, (Wo}ciech Kociuba, ma.pzy

nier GS w Siupasach Wiel
kieh) 

JAK SiĘ NOGI POCĄ, . . ntUDNO WY-
TRZYMAC... . 

(Pisma pośmi~rtne Kalasanie
go Pocieszki. tom III, str. !24) 

KAZEK, PODAJ CEGŁĘ! 
(Z protokołów MO w KOKut
kowie) 

A NIE MÓWIŁAM CI, FUJARO, ZE MLE
KO WYKIPI! 

(Uwagi Magdy Kajtusiowej z 
Bąbelkowa) 

MONIKA NIESZCZF;SLIWYCB 
WYPADKOW 

ZNANY PODRÓZNIK z Koperkowa Cy
prian Omyłka wyjechał w Odwiedziny do 
swoich krewnych w południowej Airyce. 
W czasie przechadz'ki po dżungli napoUc:ał 
legowisko młodych lwiątek. Zginął w trak.. 
cie wołania "kid, kici". Cześć jego pa
mięci! 

• • • 
SZANOWNY PROFESOR łaciny Aimna

zjum w Laciatowie - Alojzy Trąbka 
wyskoczył z drugiego piętra swego poko
ju. Spadł na przejeźdżają<:ą furę siana. 
Zdumiony woźnica śmilt1ą-ł go batem. 

W wyniku przyjacielskiej poeawędki 
okazało się, że ów skok z piętra był re
zultatem roztugnienia profesora. Zamiast 
wyrzucić przez okno niedopałek papiero-
sa, omyłkowo sam wyskoczył. . 

• • • 
NIUSIA GĄSKÓWNA z Kapusłowa chce 

zostać aktorką filmową. 

• • • 
POWSZECHNIE MIŁOWANY ~

nier GS w Tłuśdoszkach - reluś Lepki 
.. ostał mianowany dyrektorem mie-;'oowe
go banku .. 

+ 
Żeńsld kwar

tet wokalltll. 

• 
N a uka pt.1C· 

lŃ4I 1Wt, 

Kronika kulturalna 
.,LOT GAGARINA" 

We wtorek 18 bm. w ZDK 
Ul Rzeszowie odbył się inteT€'
ru1fłC1l odczyt wvbitnego )XJls 
kiego' astronauty prof. dr Ka
zimierza Kordyletoskiego z 
UJ w Krakowie pt. ,,Lot Ga
g4"ina". Odczyt wzbudził zro 
2Umiale zainteresowanie. W Ztę 
lo w nim udział około 600 
olÓb, a w dyskusji zabierało 
głoa ponad 50 osObo 

PRZED CENTRALNYMI 

cieka.w1/ch t.ema.tów. M. in. w 
ostatnich d.niach w WDK od
były ~ odczyty: ,.Lenin u:e 
wspomnienwch wSpólczes
nych" (Zb. Wawszczak), .,Rz€! 
szowskic w pamiętn:kach" 
(Jan Gr1Jgiel) oraz odczyt .. Q 
pochodzeniu chrzescijańs1.wa" 
(Anton.i Ginter). Natomiast 
dziś t;.. w sobotę 2Z om. w 
WDK odbędzie się odczyt inż. 
Alfreoo Liebfelda pt. "Karo: 
Bogdanowicz - wieUci geolog 
polski". 

ELIMINACJAMI TEATROW LITERACI W TARNOBRZES 
POEZJI KIM ZAGł.ĘBIU 

W dniach od 24 .do 29 bm. SIARKOWYM 

w Koszalinie odbędą się Eli- Około 3D-osobowa grupa li
minp.cje Centralne I Festiu;a- teratów oawiedzi z kOlicem 
tu Arrwtorskich. Teatrów Poe- bm. Tarnobrzeskie Zagłębie 
z.;i. Województwo rzeszowskie SiaTkowe. Litera.ci spotkajq 
"eprezentowal będzie Teatr się z załogami kopalni siarki 
Poezji WDK, który w Kosza- to Piasecznie i. kombinatu w 
linie wvstąpi z i.nscenizacją Ma.chowie. Celem ich przlljaz
"Roweru" L. Szenwalda w ,.e- du jest zapoznanie się z proble 
Ż1Iserii Erazma BucheU/l i .ce mami młodego środowisk« 
nogralii Lubom.ira Ramocku- ",.zem1/slowego. Niewątpliwie 
go. Oprocowanie muzvc,m,e - ich $pOst1'zeżeni4 m.ajdą nas· 
TadeU$z Hejd.o.. Na zaprosu-' tęp1tłe tD1I1'az w twórczości pi 
nie centralnego sądu konkur- sarskie;. 
sowego to eliminacjach weź

mitet organiza.cv;nll obchodu 
tegorocznYCh Dni Ośtpiat1/. 
Ksiq.żki i PrtLS'JI, które jak lOki 
domo obchodzone będą w 
aniach od 3 do 21 maja br. 
prZ€wodni.czq.cym komitetu lO 
stał Włodzimierz Kara. p,.o
::;,ram imprez przewiduje m. łn.. 
z01'ganizowanie wielu. kierma' 
SZlI książkowych, spotkan li
teratów z czytelnikami i od
czytów. 

ROZSTRZYGNIĘCIJ!: 

KONKURSU 

Roz~rzygnięt1/ zostal ko,.. 
kurs na oprtlcowame gazetkI 
ściennej, związanej tematy
cznie z 14 rocznicą śmiereł 
genera/.a Karota Swierczews
kiego - Waltera, jaką og.los,H 
Zarząd Miejski LPŻ wspoln.te 
z Wydziałem Kultury MRN Ul 
RzeszO'ł.Vie, Dwie róumorzędne 
pierwsze nagrody przyznano 
kolom LPŻ przy RPBP i KM 
MO. Trzecie miejsce ",.z1/%714 
no autorce gazet~i opracowa
ne; mdywidU4lnie, ucun1\icv 
Liceum żeńskiego<> z Rzeaowll 
B. JachomowSlkiej. 

mie również udział Teatr Poe SPOTKANIA Z REZYSEREM WYCIECZKA DO PORONINA 
~1i z BObowej. Życzymll po
wodzma. 

MGR PLESNIAROWICZ Z 
PRELEKCJĄ W LODZI 

18 bm. na zapro,ze-n.ie Mię
dzynarodowego Klubu Książ
ki i Pr4$'JI Ul l.odri 'ITI.(1r J. 
PleśniaroW'iez tD1Iglosil pre~
ke;ę o współczesne; lirteratu
TU atrvka""kiej. Prelekcja 
cieatll/.a się d.użym uzintereso-
waniem. . 

W części artlIstlIczne; ; wzię
li udział artyści teatru im.. Ja 
racza i Operli ł.ódzk~;. 

ODCZYTY, ·ODCZYTY ... 

Akcja od.cztltowa prowadzo
na w WDK w Rzeszowie cie
stli się zainterewwaniem slu
chaczll. Niewątpliwieprzyczy 
nia się do tego szeroki dobór 

FILMOWYM Z okazji 91 rocznicy urodri" 
Wlodzimierza Len.ina d'JITek-

Na zapt'oszen.ie WDK woje- cja WDK organ.izuje atrakcv;
wództwo rzeszowskie odwie-' 71.4, 2-dniową wycieczkę (22 j 
dzil ol'tatnio popula"'{1/ poLski Z3 bm) do Poronina. W tDtI
reŻ1l11eT JiZmów o tematyce cieczce wezmq udział najbar
mlodzieio'!'ej - JanlfllZ Na~- dziej pilni duchacze ockzyt61.o 
Jeter (m. In. ,.Kolorowe p01l.- ?rga1l.iZOtDGn.t,lCh 1.11 WDK. 
czochll"). Odbył on .potkan,ia Uczutn.iC1l tDtIcleczki ztDłedz4 
w domach kultuTtI .Ul Rzeszo- Muzeum Le-n.in.otDskte. 
wie, Przemllślu i 'Jaros/.awiu 

Spotkania ciesztlłv się zrozu ............ « 
miałym zainteresowaniem, o 
czym .św~adczyUJ. oŻ1ltDio1la 
dyskusja, ja.k4 aię tocZllUJ. tD, 
czasie t1lCh IpOtkań na temat 
wpływu filmu na w1/chowan,ie 
młodzież1/, tematll WVChowaw 
czo - pedagogiczne i In. 

PRZED DNIAMI OSWIATY, 
KSIĄ,żKI l PRASY 

Prnd k'Wroma dniamł J'OU'O 
lano w Rzeszowie miejski ko-

PRZ1nUłACZAHIB GIlAJIfIC 

P~-.m. tr--'d ... alBt
.tra traaaporłu, Roberł.a Buon, 
na t~mat wy!a<&dów na weekend 
u 1J'&Dleę. ..Niektóny kierowe,. 
tak Iłę ~1_II, aby zna1ełt 114 
w bulym kraju, :te u.da,le l1D ... 
"n.aleśt .... innym ...... leele ... 

NJEWDZl~ I'OD: 

PewI_ aueozyelel. _łoonU' w pobll.... Werony we __ Ja 
okariył R'I Ba bnk pomocy n&u
kowych. Wreazeie) wpadl .... na 
"omYli aby udae li'l na cmen
tarz. ;Uie wykopał kości - .... 0-
Jej zmulej przed laty babki. 
Kiedy rodzice uczniów dowtedzle-
1\ się, w jaki IpOllób zostały ~ro 
lI"nizowan .. p~lądowe lekCJe. dla 
ieb poelecb, zażądali U5unl~CJa 
naucy.yciela ze szuły. 

TĘDY, MOJA RYBKO ... 

Dr La.ureonce Me Hagb z 3me
ryka,;§kieso biura wynal""zk6w 
twlerd.&l. "I! przyszly ",-atek ry
backi b~d .. ie lo.blą podwMną wy
pMu""1I .... a!la.raty elek'tronf)we. 
Lbdi łoJu. nie będme pM~~"ała 
'leci Cdyż ryby .. z",abia.n~ ~. 
d" 'pny 1''''''0'' Y fal eJek\ro,,~' 
.... ~h, a "".tępnie p~ ... ad"Mle 
/lf'ucm.le d& odpowled11'lch pułao 

pek. \ 

Pierwsze wyniki 
działalności MOPP 

Międzyszkolny Ośrodek 
Prac Pozalekeyjnyeh w 
Rzeszowie powstał w roku 
ukolnym 1960-61. W tej 
chwili skupia on już ponad 
::!OO młodzieży szkolne;j w ł 
Sl'kcjach . art~·st)'cznych. 

Dwa wystl;PY w Dniu 
Swi~ta Kobiet, Wys!4:PY z 
okuji quizów ZMS - u
dział w eHminad~h miej_ 
skich I wojewódzkl.ch oraz 
.. wyst«:PY na spotkanla.eh 
z w..-borcami I poslaml -
010 rlotychcz3-5owy dorobek 
MOPP. 

Kadra ośrodka: kl!"row
nik - Z. Trentowskl, cbcn 
- M. Rl'glej, ta.ńce - .. 
PM'enc i L. Magdzlarz, Ol'

klestTa A. Szn~ 
I P. Sowa. 
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N IGDY nlo nie wiadomo. 
Możesz na prostej dro

dR złamać nogę, skreślić na 
kuponie Toto-Lotka sześć 
krzyżyków I wygrać milion 
złotych, lub ni stąd ni zowąd 
spotkać się z._ I{Gbietą, li 

którą bc:dziesz musiał dzielić 
później, ,,"o końca życia, swo
je radoś"t l troski. O, właś
nlel Codziennie, · w każdej 

chwilI. w różnych okollczno
śclach, może!!z spotkać tę 
wyśnioną, tę jedną jedyną. 
Szczególnie wiosna sprzyja 
wzajemnym kontaktom ... 

Dlatego też postanowi-
liśmy się zwrócić do kilku
nastu szczęślh.vycb małżon

ków z prośbą o udzielenie 
odpowiedzi na następujące 

PlItanie: 

w Jakich okolicznościach 
poznałem swoją żonę? 

Na pytanie naszej ankiety 
odpowiadają: 

WLADYSLA W BIER
NAT - szef Prokuratury 
Wojewódzkiej: 

- W Andrychowle. 10 lat. 
temu. Na kursie wychow3łlia 
fizycznego. Kiedy ją zoba
czyłem, powiedziałem sobie: 

ta albo żadna. Podobała. mi 
lię_ Miała tyle uroku. .. 

Potem studiowałem. Stra
eiłem z nią wszelki' kontakt. 
Aż wreszcie skierowano mnie 
na posad~ do Rzeszowa. Dziw 
ny zbieg olmłiczności. ()tQ na 
u!lcy tego miasta spotykam 
moją wybraną. Trudno 
wprost uwierzyć. Ależ tak! 
okazało się, że też otrzymała 
pracę w Rzeszowie_ 

LUDWIK STEIN - dy~ 
rektor Wojewódzkiego Do 
mu Kultury: 

- Pewnego razu przecho
dziłem obok mil!szkania 
moich dobrych 7..najomych, u 
których często bywałem. Zaj
rzałem przez okno 1... zoba
czyłem nieznaną mi kobietę. 
Wstąpiłem do środka, zosta
łem na obiedzie._ Byłem naj
młodszy w towarzystw~ ł 
na nalani~ rosolu, który n0-

tabene jest moją ulubioną 
strawą - musiałbym czekaĆ' 
na sam koniec. Ale nie! ONA 
uniosła mój talerz I napełni
ła go rosołem (podobno w 
tej chwili pomyślała sobie: 
.. przez ca le życil! chciałabym 

mu tak nalewać rosół"). Od 
tej chwili poczułem do niej 
sympatię, . A że potem spo-

JOZEF KRAJNIK 
8ckretarz KM PZPR 
Rzeszowie: 

dobały mi aię walory jej 
charakteru, że mieliśm,. 

'" wspólne, postępowe myśli I 
zapatrywania na kwestie spo 
łeczne - pobraliśmy się. - Wyobraźcie IIOble, te w 

sklepie mięsnym w Jarosla-

wiu, w którym pracowała ja
ko ekspedientka. Odtąd C()o 

dziennie chodzilem po . mięso. 
Nawet wówczas, kiedy nie 
trzeba było. Ale czego się to 
w życiu nie robi dla wybra
nej ..• 

Pó!niej spotkaliśmy si~ 
nad Sanem. Ochlapałem ją 
wodą. Była nadąsana, ale ni." 
bardzo, skoro powiedtiala 
wreszcie "tak". 

INZ. JANUSZ PRO
SKURNICKI - kierownik 
rzeszowskiej radiostacji: 

- Do Rzeszowa przyjecha
łem , w 1953 rQku. Byłem sa
motny. KOlega · z l'8diost-acji 
zaproponował mi spotkanie 
w "Jutrzence" - był to wów-, 
czas "reprezentacyjny" lok~l 
w Rzeszowie. Przyszedł na 
nie z małżonką L. szwagier
kol- W pierwszej chwili (o-

NOWINY RZESZOWSKIE 

' .. 

~ywtścle wyznaIlśmy to so
bie dopiero później), nie po
dobaliśmy się sobie. Ale za
częliŚm,. tańczyć. Pamiętam 
- tańczyliśmy walca. Orkie
stra grała bardzo długo ... Ten 
taniec nas zbliżył. Za trzy 
miesiące było już po ślubie • 

WLADYSLAW LAS-
KOWSKI, pułkownik, ko
mendant WKR Rzeszów 
-powiat: 

- Dziwnym zbiegiem oko-
liczności, bo na wiecu. W 
roku 1945. Ja byłem wówczas 
w wojsku I przebywałem w 
Chrzanowie. To było w lip
cu. Dwudziestego pierwszego. 
JUtro miał być wiec. Pierw
szy wiec w wyzwolonej Pol
ace. Na jednej z ulic spoty
kam uroczą, ale biednie u
braną kobietę, która rozma
wiała z ludźmi. Okazało się. 

że wraca z obozu. Zamieni
łem z nią kilka słów L. wy
znaczyliśmy sobie spotkanie 
n~ wiecu. DzU jest moją ż0-

ną. 'I 
EDWARD TURNO ' 

'~hnik samochodowy: 
-\ 

- Kobil!tę, która obecnie 
jest moją żoną, :małem od 
bardzo dawna', jeszcze z okre 
su szkolnego, Jednak wów~ 
czas nie dostrzegałem u niej 
walorów, które ostatecznie 

- Na kursi!! partyjnym. 
Siedzieliśmy obok siebie. Ra
zem przygotowywaliśmy sil: 
do egzaminów. Potem umó
wiliśmy się na spacer, do ki
na... Resztę możeci~ wble 
dośpiewać i dajcie mi już 
święty spokój ... 

HENRYK TISZLER 
kierownik Wydziału Han

_ dIu WRN: 

zadecydOW'll.ły o tluble. Na
stąpiło to dopiero trzy lata 

.temu. Kupiłem sobie motor. 

Pojechałem na przejażdżkę 
do łasu. Spotkałem ją. Szła 
właśnie na jagody. Była w 
jedwabnej, powabnej sukień~ 
ce. Teraz dopiero szeroko 
otworzyły mi się oczy. D0-
strzegłem jej nieprzeciętną 
urode. Poni~waż do wioski 
było' kilka kilometrów - za
proponowałem, że przyjad41 
po nią za kilka godzin. Zgo
dziła siG... Potem ludzie za
częli mówić, źe z sobą cho
dzimy. Nie mylili się. 

Ninidszn a~ki(>ta stworzyła 
jej autorom pret.ekst do zwró
cenia się z ankielow'lJm pyta
niem rov ; ni e ż do redaktnra 
nĆlczel-:1cgo .. ·/I.'o-win". Po dłu
gich "bojaek" 11d<l/o się wre~z 
de T/ak/onić na .< zego zv:i~rzcl!
nika do udz ielenia odpowie
dzi. 010 OT/a: 

GOLEŃ 
- red. nacz. "Nowin Rze
szowskich": 

- Było to w okresie oku
pacji. ONA praeowała w skle 
pie spożywczym. Po kumo
tersku, bez kartki. sprzed a-

ła mi w~zas kostk~ masła ... 
Za kilka dni znall'!źliśmy się 
w jednym towarzystwie, na 
prywatce. Przypomniałem jej 
o tym.. Potem umówiliśmy 
się do kina ... I tak si~ zacz~ 
lo. Po roku odbył się ślub. 

JAN FAtĘCKI - ślu
sarz WSK: 

W jakich okollC7...noścłach 
poznajem moją żonę? Ra
czej należałoby zapytać w 
jakich nie poznałem. Bo 
chciałem z nią chodzi~, 8. 

ona ciągle nie i nil!. Więc 
chodziłem za nią jak cień, 
chociaż nie rozmawialiśmy a 
sobą. Do kina, teatru, na 

spacery, do skleopu._ At pew
nego razu przyjechało do 
Rzeszowa "Mazowsze". To 
było nie tak dawno. Po zna
jomości udało mi się dostać 
dwa bilety. Równocześnie 
dowiedziałem się, że moja 
w\'brana , choć bardzo tego 
p~agn~ła, nle pójdzie na wy
stęp .,l\!?7owsza", bo nie ma 
t·ile~u. Więc jej jeden dR!em. 
Nawet ' się ucies7.yla. Po wyj
selU z hali powiedziała: 

"WieSz, nie wiedziałam, że 
z ciebie tę.ki fajny chłopak" 
W pół roku róźniej nosili6-
my już na palcach ślubne 
obrączki... 

RYSZARD N AJDEB-
SKI - kierownik oddzia
łu Polsklej Agencji Praso
wej w Rzeszowie, mąż na
szej redakcyjnej koleżan
ki: 

............ eeoe ................................................................ ... 
- Wand~ - to znaczy mo

Ją żonę - zna.łem z widze
nia. Pewnego jednak razu. 
kiedy jeszcze byłem c~łowie
kiem "wolnym", spotka
łem się w terenie z jej ko
leżanką. Poprosi!a żebym do 
Wandy - to znac,zy m().-~ej 
żony - przekazał jakiś kar
teluszek, gdyź w~acałem wła 
śnie do Rzeszowa'. Traf chce, 
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trw~ła ta pogoń, . gdyby. Kozibródka nIe mrugnął na 
SWOich pomocnrko·",' - aryblasów, w każdej chwili go
towych do wszystkiego. 

Nr 95 (3639) ---że przed oddaniem ka 
"POtkałem 1""1.'. nego redatki 
nego kOlegE:. DowclPtnś ~~ 

pisał na tej kartelusz.ce nlb, 
to słowa autorki listu ... 

..... P. S. ·Wanda' Dcsta 
czyciel tego listu bardzo ~ 
Tobą . i~~eresuje. pQdoban 
mu SIG ... 

Gdy dostarczyłem jej lfś. 
cik -. przeczylała. S~Ojrzala 
nB: mme. Z~run:leniła s;ę. Ja 
tez... Wymlem!Jsmy uirnieo 
chy. I lUZ! Jest mOją żoną! 

KAZIMIERZ MAROW. 
SKI - wiceprezes Sądu 
Wojewódzkiego: 

- Na spacerze. Szła Wł~ 
nil! z kolegą. Dołączyłem do 
towarzystwa. To było w Kę. 

tach w 1926 roku. Podoblll 
ze sobą chodzill_ 

I... 
- Została moją ioną. 

JAN MALICKI - fry. 
~jer rinmsk.i: 

- Jak poznałem swoją!o
nę? Panie! Jak jestem jui 
dziesięć lat żonaty, to je
szcze jej n I e P~ 
z n a .ł l! m. Sfinks nie ki; 
bieta. Ale nie, nie ... Ja 
le nil! na rze kam. Oczywiści~ 
Jestem jak najbardziej sZClt 

śUwy, Tak tamO zreszt4 jII 
każdy mąt. I 

A włt:e panowie. ~ 
Wiosna! Nigdy oie olo wili 
dom,. 

,roLIAN WO~AK 
EDWARD WISZ 

Rys. JER zy SIENKIEWI~ 
Jakże mj stras7.nie 'żal było Rożnika! Ale uratowa~ 

go. ~ch~onic przed pokładanką i czekającą go póżniej 
~zuble~lcą, znaczyło: s~memu przyznać się do winy 
1 oddac w ręce oprawcow. Mało ludzi na moim miej
scu zdObyłoby się na taki · czyn, więc i ja ... Ale w du-

. chu przysiągłem sobie: wynagrodzę w jakiś sposób 
krzywde Rożnika. którego niebawem złapali i wywlek_ Kosmici podobni do 

Wiedziałem. że lo on! Ojciec sOCjał i bezbożnik, a 
synal ~'!{ -- I('·ouz l \V dzwon-nika i t'rganistę zachciało 
mu ~ie zabaW'-lt:. Cze ka j . dam ja ci teraz organistę 
i dz \\-onnika! Kośc ielny, wyciągnąć mi go spod teJ 
ławy! , 

To w}ciągnięc i e nie było takie łatwe, bo Roźnik 
spod jC'dnej lav:ki nur:'ował p od drugą, przy tym nogi 
dzieci stan-owiły równie niema!ą jego obronę. Zarzą
dzono więc opró:;.nienie lawek. 

Nie na wiele się to zdało, bo przeŚladowany z; nle
bywll.la zwinnoocią przebat8k()wywal na czworakach 
z miejsc-<! na miejsce I kościelny tak się wkrótce zmę
czy! ganianiem go od .ławki do ławki. które musiał je
szcze sam prZf'SllWaĆ to w jedną · to w drugą stronę. że 
ledwo zipał, cały czerwony i spocony, jak po dobrej 
kąpieli. 

Ksi"lriz znów z<lbra ł glos: 
_ Koś ci elny , p od !a\v k i. wygonić stl'lmtąd psubrata! 
Kośr : e]ny spoj , Z:1! bokiem. ~pnd czola, na księdza' 

i z;lmruczał cos w odpowipdzi. ale pos)usznie wsunął 
sie PO<i lawk;, a ;, nt e m 7.ac~ąl .~ię czołg~ć. Rzuciłer:n 
oczami on cl zi ecioc:h i pr<l'kle u wszystkich stWierdZI
łem to samo. co ja w t ej chwili c zuJem: chęć parskni~_ 
c ia śmiE'chem na caJą kia sę - taki pocieszny był WI-

"''', dok grubas;]. który ja k niedźwied ź . nie~~rnie i z gło' 
'!iym po"tękiwani('m sunął 7,.a m:1)ym ~ozmkiem. ?~sla
d~,jącym siłę i prr:-żn()śf zWle.rzątk~: a J:s7...cze lef)leJ pl
sk~rza bo t.?k samn .ia k on pr7.ewI.lał SlP' to tu. to tam, 
a n;ll.w~t - WTlI'C'St n ie rio wiary - miC:'clzy rękami i no.. 
ga;) i swoje,!!.o prze ś l a d owcy. D1ugo by więc zapewne 

~:-------------------.--------.--------------------~ 

, Ii spood łaWek. Był cały brudny, ubranie miał potarga_ 
ne .. bo ~z prz~rwy się. wił, szarpał, chcąc się uwolnić. 
A slłe miał' NlI ... -t by SIę tego nie spodziewał po takim 
chuch~ze .... Żeby :vięc nie uciekł, jego kOledzy poczęii 
mu Wlązac ręce I nogi paskami od spndni. 
Ksiądz. ZObaczywszy go przed sobą, zaWołał: 
- Mam cię. mam. dictbe~skie nasienie! 
A Kozibródka rozkól.zal krótko: 
- Spuścić mu portkii - a potem:, - DajCie go tu

taj. na ławkę! 
. Rożnik jeszcze. raz popr?bowa'ł r07.erwać więzy I aż 

~acharczał z WYSiłku, tak Się mocno WyPrężył, nadarem 
nie. 

W chwilę potem, rozciągnięty już na ławce, załkał 
cichutko: 

- Mi!.mo! Mamusiu! - I nagle jak nie wykrzyknie: · 
- Tata! 

W całej klasie zapanowała raptem cisza, W)'Taźnle 
więc było słychać mlaskaj'lce uderzenia linią, odmie_ 
rzane nie znając,! litości ręką Kozibródki. 

- .. , osiem, dziewięć , dziesięć ... 
Rożnik, z zaciętymi do krwi wargami, nie wydawał 

już z siebie żadnego głosu, choć ciało jego, smagane 
raz za razem, stawało s ię coraz bardZiej czerwone 
w końcu podeszło krwią i spuchło . Leżał spokojni~ 
jak martwy, ;: zamknip,tymi oczami, Otworzył je do
piero wted~' , kiedy z brzęki em spadłi!. linia na stół, 
rzucona z rozmachem przp.z Kozibródkę. 

- Zmęczyła mnie, szelma! 
- Teraz możE>my go badal: - powiedZiał ksiądz 

I zwrócił się do pobitego. - Ubieraj się I ehodź tu-
taj, do s1ołu. C. d. n. 

Uczeni radzieccy bardzo 
rozezarowallautorów powie
ści fantastycznych. p~epo
wiadając, iż wysiani z Ziemi 
astronauci przeleciawszy mi
liardy kilometrów ku innym 
światom znajdą hm... ludzi. 

Nie będą to żadne stwory 
o wyłupiastych oczach owa-

I da. Ani żadne galaretowate 
bryły protoplazmy, szukają
ce się miłośnie na powierz
chni planety. Ani wszech
mocne ośmiornice. Ani teź 
owady o umysłach Einsteina. 
Po prostu dwunogi, jednogło
wy człowiek. 

Na międzynarodowym zjeź
dzie poświęconym literaturze 
fantastycznej, któryobrado
wał w -tych dniach w Lon
dynie, główny mówca, pisarz 
Kingsley Amis, wymawiał 
swym kOlegom przesadę w 
wymyślaniu różnych niesa
mOwitych postaci oraz brak 
inwenCji w opisywaniu spraw 
serCOwych w kosmosie. 

Radziecki b~log J. M. Raj 
~ swej strony OŚWiadczył 
a\ltorom, iż ,&ższe formy 
zycla gdzieś ~ych pla-

netach musiały roz" ... lja~ 
według pewnych uniwe Q\11l 
nych pr....,.. RaI sformul~O!i 
jedną z takich zasad. .. 

- , eWOlUCJI ona , że w proceS ie . 
zmniei~za się liczba konCZ)1l 
żywego or~anizmu . . ~ 

"Stworów d IUgno~Onla~~, 
rogatych ałbo wieIOr'i". 
z fanta styczn i~ PO~Yk~~ 
nymi odnóżami nlgd~le 
ma" _ powiedział uc~on1· 

. pra 
Każdy kosmita ma d . 

dopodobnie dwoje o :. . od 
przednich i dwoJe. uk! 
tylnych albowiem takt . 

, szsć . 
pozwala szybko poru . : 
W przestrzeni. Ale . nie I. 

.. mlcszk · wykluczone, lZ . • ' 
innych planet mają troJe· 
bo i więcej oczu. 

, . _ oś~-
Krótko mowląC M~ " .. AnS"-czyi na konferencJI . jsaIl 

Kazanccw, radzieckI Pst 
. . i fanta. autor powlesc . VI ' 

nych (znanych takze kiJkU. 
sce) - z odleglośd 
metrów nil! moglibyśtnłYO.' ., 'ć cz " 
łym okiem odrazn1 . z' 
ka od lstot." rozumneJ . 
nego świata". 



Sobota i Niedziela 

22, 23 
kwietnia 1961 r. 

NOCNE DVZURY APT~ 
Apteka Spoleczna nr 1 

ul. 3 Maja 
Staly dyżur nocny: 
Apteka SpoIecma nr 4 

ul. DąbroWllklego &. 

I'ańetwow,' Teatr lm. Wand,. 
SJ.~maszkowej - Kuglarze 
godz. 1ą 

I ODGltTt~ 
EAROL BOGDANOWICZ 

WIELKI GEOLOG rOt..SKl 
wyklod Inż. A. Llebfelda 
(WDK - sala nr 30) godz. 18 

ZORZA (ul. I Maja) -
sobota -
SIÓl1me niebo (trane. L lS, 
godz. 15.30, 19.45 
Żywi bohaterowie 
(radz. 1. 12) 

~~~. l~~i6dme niebo 
(franc. 1. lB) 
godz. 1~.30, 17.415, :iti 

MEW A (ul. Dabrowlkiego) 
Robota I niedziela -

W ",toce białych niedtwle
dzi (pol l. 12) 
godz. lB I 20 

SWIT (ul. Lan!!lewicza) 
sobota - nieczynn .. 
niedziela -
Dama kameliowa (USA 1. 1ft) 
godz. 1~, 17, 19 

APOLLO (St~romJ"śde) -
sobota - ' M ilotc należy eenle 
g~dz. 16.30. lB.3(I 
(carlz. l 12) 
nie dz. godz:. 14. ~0 16.30, 1&.30 

'Pl'lZODOWNIK (ul. Pstrow· 
sklego) -
s"b<lta -
Opowl~ć o Leninie 
(radz. l. 12) 
gnd... 17 I 19.11 
nledzl~la -
Od.tt.e S-23 (ang. 1. 14) 
god"'. 15. 17.20. 19.40 

KLUB DOBREGO FILMU: 
WDK -

sobota -
Ran z milionami (USA) 
gbdz. 21 
niedziel .. -
Wyzwanie (WI.-h!l;zp.) 
godz. 19 

PORANKI' 

ZOIlZA: ?łuck! skarb 
(pol. 1. 7) 
godz. 10.30 
O.Jclec narzeezonej 
(USA l. }4) godz. U.tS 

.MEWA: Nledzi~la w S~ezeblot
kowie (fr. l. 7). 

SWIT: Pan Soczewka w pUft
czy (1. 7) !!Codz. 11 

APOLLO: Wkrótce spadnie 
d e.;zcz (1. 7) ~odz. 10 
Piątka z "'yspy skarbów 
(1. 9) ~odz. II 

PRZODOWNIK: RokllS-!'oku8 
(NRD l. 7) godz. 10.30 
O jedno życzpnie za wiele 
(J. 141 godz. U 
WDK - Trzy depesze 
(fr. 1. 7) 

BRZOZÓW ROBOTNIK -
ruedz. -- Troz:y czwartf! .10'fI. 
ea (jueosl. l. 12) 

DĘBTC"- UCIECHA -
8000ta -
Aktorka kdł!Cła pana 
(rad~. LI') 
nled~. - D"m w dzielnie,. 

willowej (czeski l. 14) 
GRY]" -
oohota l nIedziela -
Roz_tanle (POl. 1. I') 

GORLICE GORNIJC -
scb. I nledz. - Nowa atrak
ej a (rad z. l. 1) 
WIARUS -
robotA I niedziela -
Krzy tacy (pol. L 12) 

'. IAROSŁAW GDYNIA -
Bob. Inledz. PorueznJJr 
jazdy (radz. l. 16) 
OKA -
sol::. I niedz. Ple~ 
lekcja (bule. 1. 12) 

JASŁO SYRENA -
sobota -
Jetdziec zn1klld (USA l. In 
nl~dzj .. la -
Szcz~śclarz Anton! 
(pol. l. 12) 

J[OLBUSZOWA GRAtVNA .... 
rob. Iniedz. - Polowanie 
na lokomotyw~ (USA 1. Ił) 

ItROSNO PIONIER -
.ob. Inledz. - Ewa1n:low8~ 
miasto (radz. l. 12) 

LEZAJ81t RAOOSe -
lob. i niedz. -
Dziewczyna z prowincji 
(USA 1. 16) 

LUBACZÓW MELODIA -
niedz. .- Kolorowe ~ńczo
chy (pol. 1. 13) 

~~Z WOJEWÓDZTWA 
LAlIJCUT ZNICZ -

sob. i niedz. - Okno na 
podworze (USA l. 16) 

MIEl.EC SAJKA 
sob. Iniedz. - Mlode lwy 
(USA l. 16) 
DK -
sobota - Trape", (USA l. Ul 
niedz. - Noce nad Newą 
(radz. l. 16) 
TĘCZA -
sob. i niedz. - Zakochała 
si~ dziewczyna (nd.2. l. 14) 

NIS&.O SAN -
sob. Iniedz. - Swladek 
oskarżenia (USA l. II) 

PRZEMY9L BALTYK -
sobota I niedziela -
Bunt kapitana (rad~ L II) 
KOSMOS -
Bob. Inledz. - KOfltarze 
Pacyfiku I seria (radl. l. 1łł 
OLIMPIA -
50b. i niedz. - Szatan I VU 
kla.y (pol. 1. 10) 
ROMA -

50hota -
KSięga dżungli (anI!!. 1. ., 
niedz. - Czas przeszly 
(pol. 1. 16) 

FRZF:WORSK WARSZAWA Ooi 
sobota -
O zyc.iO! dziecka (ang. l. 9) 
n.ledzl~la -
Mllcząco gwlazc!a 
(pol. l. 12) 

JtADYMNO 9WIT -
niedz. - PUot Ben 
(radz. l. 12) 

ROPCZYCE PRZYJAt~ 
sob. - Dwa pokolenia 
(wl. l. 18) 
niedz. - Prosu:: za mną 
(frane. l. 16) 

I'IANOK POKOJ -
sobotA -
KOl:vsanka (TadE. l. 11') 
niedz. - JeMziee znikąd 
(USA l. 12) 

8T ALOW A WOLA BALLADA 
sobota i niedziela 
Żona modna 
(USA I. 16) 
WRZOS -
sobota I niedziela 
Niewinni czarodzieje 
(poJ. ). lB) 

ITRZv20w ODRODZENI!: 
niedz. - Mężczyzna w spo
denkach (wl. l. 12) 

TARNOBRZEG WISLA 
sobot8 -
NI~bO bez mlloścl 
(j ugasI. l. 18i 
niedz. - Ostrożnie Yeti 
(pol. l. 16) 

USTRZYKI ORZEŁ -
oob. i niedz. - Sierlota 
(radz. l. ·12) 

UWAGA: Repertuar kin p"da· 
. " Jemy W!! tnformaejl eWY 

[RiijliO;L? 
SOBOTA 

PROGRAM 

Progra m dnia: 5.10 15.011 

Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 1.00 
IZ.05 16.00 18.00 20.00 23.00 

7.45 "Blękltna sztafeta" '.00 
AUdycja dla kI. III l IV z cy
klu: "Uczmy się śpiewaĆ" 9.20 
Koncert rozrywkowy 10.10 
Utwory rozrywkoowe na gltar~ 
11.30 Utwory skrzypcowe 12.15 
"Na SWOjską nutę" 12.45 We-
so'e melodie 13.30 Koncert 
rozrywkowy w wyk. ark . 
Mandolinistów 15.20 "Z ul 
koncertowycb Związku Ra-
dzieckiego" 17.00 Z tycia 
Zwiazku Radzl~ckiego 17.30 W 
rytmie taneczn.vm 18.25 Radio
.... y kurs nauki Języka fran
cuskiego 18.30 Ple';ni' vr wyk. 
M. RumowskieJ 19.20 "We
drÓwki mU7.yczne po kraju" 
?2.00· Melodie taneczne 32.3lI 
Muzyka taneczna. 

PROGRAM II 

Program dnia: 1.40 15.l5 

Wiadomości: 5.3(1 ,.- 7.J8 1.Je 
12.0:; 15.00 19.00 23.:;0 

8.Je "O r<'>tnych przedmIo-
tach te! można grd I śpie
wat" 9.00 Popularna mu%yk~ 
czeska 10.110 "Na we9Oł<Y' 10.20 
Poetycki koncert tyczeń 11.20 
Muzyka polska 12.45 Radiowy 
kurs nauki Języka rosyjskiego 
13.~O Muzyka dla wszystkich 
15.05 Pieśni opOlIkle le.OC! Pod
wieczorek taneczny dla mlo
dzidy 18.2S Muzyka I akJual
neScl 19.05 Koncert eolistów 
radzieckich 1'.30 »Matysiako
'lVIe" 20.00 Koncert Ork. PR w 
Krakowie ~ dyr. J. Gerla 
21.~ Pieśni o Leninie 22.00 
.. \Vleezór z congiem" 22.4.~ Gra 
Wroctawskl Kwintet Rytmicz
ny PR. 23.0~ Koncert rozryw
kowy 22.30 ~ tańca gra Or
kiestra F. Pourcela 2-4.00-2.0C! 
MU2:yka taneczna. 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

14.00 Koncert tyczeń 14.5e 
Radioreklama 16.00 Wladomo,;
ci ziemi rzeszowskiej 16.0~ 
"Spacerkiem prz~ RZ.eszów" 
magaz-:v,ll wopr. st. Koczura 
H.20 Skrzykna odpowiedzi na 
listy 16.30 Parada ~zd z 
płytoteki Rysurda. 

Nn~DZIELA 

PROGRAM I 

Proeram dnia: 7.10 
WiadomeSci: S.po 7.00 LOCI ,.(Ift 

16.00 23.00 
8.30 \,przekr6l mU1:yczny 

tygodnia" 9.05 ,,1"alll 56" 9.J() 
Radiowy Magazyn WOjskowy 

10.20 "Barwne melodie" 11.00 
Muzyka dla wszystkich 11.10 
Melodie rozrywl\owe 12.2G 
Transmisja z walk\ finałowJ-ch 
o mistrzostwo Polski w boK.
sie 13.00 Gra Polska Kapela 
~od dyr. ~ .... Dzierżanowskiego 
13.30 "Wesoły autobus" 14.30 
"W Jezioranach" 15.00 "Mosk
wa z melodią i piosenką słu· 
chaczom polskim" 17.20 Muzy
ka taneczna 19.00 Radiowa 1'10-
s~nka mi~siąca 19.2(1 Muzyka 
ta.neczna 20.30 "Matyslako\vie" 
21.00 Wieczór melodii operet
kowych 22.15 Gra orko tanecz
na PR 23.10-23.40 Wirtuozi w 
repertuarze rozrywkowym. 

PROGRAM II 

Program dnia: 7.21 11..51 

Wiadomości: 'oH". l1JIi 
n.oo 2UMl Ja.lIG 

9.00 Utwory organowe ~.3ł 
Wiązanka ulubionych melodii 
10.10 Sluchamy muzyki ludo
wl!j 10.20 "ZespÓł Dziewiątka" 
11.10 ,.Poezja l muzyka" 12.18 
Poranek symfoniczny 13.:ll) 
"Zaczarnwana gitara" 13.50 
Koncert życzeń 15.45 W ni.e
dzielne popoludnil! śpiewają 
polscy ulubieni piosenk.rze 
1~.30 Koncl!rt Chopinowski 
17.1" "Podwieczorek przy mi
krofonie" 18.45 Spiewa "M~
'lowsze" 19.45 Kwadrans wal~ 
eów 2'0.00 Muzyka rozrywkowa 
20.30 Rewia piosene.k 21.40 Mu
zyka popularna 22.50 Gra Poz
nańska Piętnastka Radiowa 
23.10 "Ze świata opery". 

JlOZGŁOSNIA RZESZOWSXA 
Pll 

0.40 P'eHeton telltT31try 
Jerzeeo Pleśnlarowleza Ił.DO 
R",cltal skrzypcowy WladYlła
wa Latały - przy fortepianie 
!:<lward Barezewski. 

~aJko 
W ••• jajIlu 

Do redakcyjnych zbior6w 
"dziwów natury" przybył 
ostatnio nowy eksponat. 
Jest nim jajko, raczej jajo 
- wagi około 20 dkg -
większe od gęsiego, które " 
zniosła kura rasy z karma
zynów, należąca d() Marii 
Kumienieckiej z Rzeszowa. 

Niecodzienność teg() jaja 
nie polega wyłączni~ na 
wielkości. J~t to jaj() po.
dwójne. W dużym wierzch
nim ukryte jest drugie. o
ba mają na turaJn!! skoru
py, żółtka l białka 

Jak dowiadujemy się, 
karmazynka znosi kilka 
Ulkich okazów w ciągu 
roku. 

... średnlca naszej .:alaktykl wy· roiytnp,go Wschodn p<>slugiW2lll 
nos4 100 tys. ła.t ,wiotlnych1 W sl~ w boju sforami t.r~sowanych 

gll.laktycp tej i.tnieje co najmniej 1).., ~1l~'/.eCI.(? p.Ó w • które niejedn·okrotnie pnl!-
miliard planet krążącyc.h wokół '--L. s4,dza'y na lrh korzyść o !DSle 
karlów podobnych do naszego nle.le<inej bitw)'~ 

... życie rozumnych istot Jest ::::l wi~k'ŁOic\ wypadl<. ó w taki lam 
Slońca. L.~LE'= ... ,,10.10 dOby obecne,l po,iada w 

':::~W~a5nna~ ż~vi~~ n~lan:::)~~~ ___ L-7... ~~it:~u~h~~i~~l~)e ja~is~rl~red~i;; 
kicb. Jeżeli przyjmiemy Ul orert'l 1 slęg. 5 tys. lat t>1'Z .. d nilSzą erą· 
nIą wl .. ko (ro"11mianą ja>ko .. okre. ląd rlJ"Zplas~a .I~ I wy.gl"d.,m ... piorun daj • • Ię s l nz~ć z odJe
rMwoju życia Istot r"",umnvch w swym wcale ni. przypomm .. re· ~ło~ci nie pn.~kraczaJącej 25 km'! 
obrębie cyklu eWOlucyjnego) - kina jakim pr7-)'wykli IU~7.ie go ... Bl\'ipcjan\e Jut l t.y •. lat. teml1 
jedeon milion lat. to w!ipółcz~4nie w"idziec zanuN.onego w wodz.l(' umie-li pnesadzat drz.ewa 'vraz S 
7. namI w jP:alaktyce m07.na \ §po!.· morskiej. . . otokiem zIemi f)k~la..tace., Ich !tO
kać kilka milionów takich plan,,!.. ... narzędzi. I pn.edmlOt.y z epo· ~ .. nio "TO Z pl"lewozić .l e rzeką 
które IlAmll!5'lkują Istoty rO<irum' ki kamiennej prtMnac",,,,. byly nler ... na b>r~w duże odlee;lośel? 
ne. I w wlęk .. ym stopniU d~ korzy,ta' ... Im wytej formuj .. się ehml1ra 

... r .. ldn nie posiada kości w nla • nich ręką lew" nii pr.wa~ .nieźna. tym l'r""'~<ze.l. l uboższeJ 
pełnym teJo .ło,,·a T.Jlae~enlu, ale Swl~dcz~'loby to. że naJi Przod'

l
' kOJirlR;",",Cji przybierają Mwarle 

raC1lej tylkO chrząstki? Oknuje kowle byli mańkuhmi. w niej śn.1eiynk.l? 
8'- te wycląglll~ty Z wod., na ... AAlyryJMYcy' mile lud., lU' (el-cet 

""""""""""""""",.,.""""",. 

• 
w~ 

we połudn.ie... 

CAF-
fot. Mledm 

• 
SportoY"Y rozkład jazdy 

I LIGA 

W MIELCU: SW 
via gOliz. 46.00 

I w stalowej Woli: Stall"""I Staj stalOW'a, Wola - AZS 
Stal Tb Mielec (sobota godz. Gliwice 

craoo-I i6.00) AZS Lublin - Wawel Kra-
w Jarosławiu: .TKS - 5ta.l ków 

Nowa Dęba (god:z. 16.80) NIEDZIELA 
n LIGA 

W RZESZOWrE: Stal - Ar
konia Szczecin godz. 16.30 

LIGA OKRĘGOWA 

w Pn:emyś},u: Polonia 
Walter Rzeszów (sobota 16.30) 

W Krośnie: Krośnianka 
Resovia (godz. 10.45) 

w Gorlicaeh: Górnik - Unia 
Sarzyna' (godz. 16.30) 

w ~bicy: Stal Czuwaj 
Przemyśl (SObota godz. 14.40) 

SIATKÓWKA 
O WEJSCIE DO I LIGI 

w Przemyślu (hala Sl'ortowa) 
stal Mielec - Piast Legnica 

(sobota godz. 17.(0) 

AZS Lublin - AZS Gllwiee 
Stal Mielec - Wa.wel Kra

ków 
Stal Stalowa Wola - Piast 

Legnica 

. PftZEM'YSL - otwarcie Wo
:ewoozkiegn Ośrodka Wycho
wania Fizycznego - sobota, 
22. IV. godz. 16.00. 

.. ------------------------------.. ------------------------~---------PRACOWNICY POSZUKIWANI Gminna Spółdzielnia "S"mnpomoc ChJopska'" 
W Bła.i.owej 

TECHNIKA MECHANIKA zatru1n1ą natl"~hmia5t R.jont>we Za· 
kłady Zbożowe "PZZ" w Pnemyślu, pr7.y ul. Lul<.a.s\ń~kl~o 7. 
WaTunkl ?Tacy I płacy do omowi"nia na miejscu. , K-717/2 OGŁASZA PRZETARG 
3 PIEKARZY ... uprawnieniami czeladniczymi p.nyjmJe 
miast GmInna Spóldzielnia "Sam t>pomocCblopllka" w 
Wa.-unki placy do omówienia na miej-scu. 

11atych· 
Medyce. 

K-72.J/I 

na wykonanie instalacji elektrycznej w nowYlll sklepie we 
wsi Piąt.kowa. 

REPASANTKI zatrud<n\ ·natychmiatot Pomzechna Spóld-.:lelni" 
S!>OŻywców w Rz.esZO<Wi", ul. Gru nwa.ld~ka 5. Warunki placy i pr~
cy do omówieni", n.a miejscu. K-7Z~ II 

Dokumentacja 2':I'lajduje się do wglądu w biurze GS 
"SCh". Materiał \\'ykonawcy. 

"' 

I MURARZY, ! CIESLI I Z MALA RZY utrudni. natychmiast Za· 
rr.ąd SJ>Ółdzlelm Plraey RetllGl1t. Konserw. Budow!. w Ustr"ykach 
Dolnycb. Wa-runld pł"cy wli: uk ladu zbiorowego '" budownic· 
twie remontowym.. RoteJ f'OIY>tnfe.zy na m ieJ'SC u . ZgIDSZe11ia prz:ri
muj .. Zarząd SpółdztelnJ, w Usthykaeb ~lnycil. uJ.. Fabryczna 
lU' l{. K-691l/2 

W pnetal"gu mogą br",ć udział pne<isiębiorstwa pań
stwowe, spółdzi elcze i osoby prywatne. Oferty nadsyłać do 
dnia. 28 kv";etnia 1961 . Data otwarcia ofert w dniu 29 
kwietnia 1961 r. 

OGLOSZENIA DROBNE 

JESTM ...-nomy? Blure Ma·try. 
mon.La In<! ".syrenka M W.a l'WZIl w a , 
l!:l~aln.a 11 zapoZlrla Ci~ IZY'" 
ko, dysklret:nl6, kor""",ondefteyj
n.1e.. Prześlij 1. zklt)"Ch maczl<a
mi pocmowymi, otrzym.ac a.n.:>nl
mowe (kopł!ll'Ul bez nadawcy) 300 
m.atrym~nia1nyeh etert, !nforma-. 
cje. DLa Pań oferty zaeranlcme. 

K-526/9 

SPRZEDAZ 

CEGL~ wll<plenno - ptal!lkOw~ li· 
c6W'kę, doota rc.... eegieLnia J a·kl· 
mowie"" (aK 1050 z do6tawą). In-
formacje: Jt.ł'a.kóa'. Zamenhota 
la/l. K-710l1 

SPRZEDAM patee!1I budow1an~ 
100(1 mi w R'UoSMW1e. Wladom~ć: 
Franclszek WeIJI ... BEe8zowi .. , 
Gru.niwaldzk8 litr 1. G-5Z6/1 

DOM ~nOl"Odzinny.... ee!l.trum 
miasta - do sprzeda'!'!ia. Pol o ..... a 
domu wymagająca remontu wolo 
na. dru·ga cZGSć - ~ k!up1\l0! 
wolna. Zolia Stykowaka, Jasło, 
Rynek a. Pa; -55:1/2 

Zastrzega się wybór oferenta. K-722/1 

Tarnob1'7.A!ska Fa.bryka Obrabiarek 
Tarnobrzeg, ul Sienkiewicza 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wykonanie I dO!liawę wyrobów śrnbowYch wedltllł PNfM: 
82205, 82209, 82217. 82229, '82276, 82146. 82470, 82273, 82272. 
w ilości 114 tys. sztuk t\'powymiarów 94, z dostawą sukce
sywną do 30 września 1961 r . 

Dodatkowych wyjaśnień udziela Dział Zaopatrzenia, te
lefon 83 wewnętrzny 9. 

W przetargu mogą wziąć udział jednostki pal;stil'owe, 
spółdzielcze oraz nieusp"leczlllone. 

Ofert.y W zalakowanych koper~ach należy skt;,clać \V Dzia
le Zaopatrzenia do dnia 6 maja 1961 r. godz. 9. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 maja 1961 r. 
godzina 10 W świetlicy Zakładu. 

Zastrzega się prawo wyboru oferen[.a lub unieważnifl!nia 
przetargu bez podania przyczyn. K-725/1_ 

Gminna Spółdzielnia "Samopomoc Chłopska" 
w Roźwlenk.y p-ta Bystrowice, pOW. Jarosła.w 

OGŁASZA PRZETARG 
118 Rp1'7~dai pa.ry koni ma..~r.1 siwej po dziesl~ lat. 

Przetarg odbędzie się W Gminnej Spńłri7iplni , .. C::;om":-,~
moc Chłopska" W Rożwienicy W dniu 13 maja 1961 r. 
o godzinie 10. , 

W przetargu m·:>gą wziąć udział instytucje uspołecznione 
lub osoby prywatne. .. K-720/l 

NOWINY RZESZOWSKIE 
- pismo codzienne. wydaj. 
Wydawnictwo Praiowe "Nowi
ny R,enow.l<le" - RSW "Pr.· 
1&". Rl!daguje koleIlum. Adrea 
redakcJI: Rzeszów. ul. ZZ Lip' •. 
TEl.EFONY: Centrala 2056. U51. 
r!daktoT nac"lny ł77~. ,aotę,,' 
c __ redaktora na~f'lnego 161.1, 
rf!'dal<cja nocna 5011, admlnl
~tr3r::Ja H;~6. ~lt('lrtowy 4358. te
kr~ta.r'lA reda kc Jj , w9Zystld .. 
d7A.lv laC1.V central •. Oddzialy 
rod~kcj" I'rumvśl. ,,;, Waryb
skif'ol!'O L~. teJ. 2iOO Krosno. 
ul. Nnwf)t\<l \2. tPl. 199. TH
nobr~ .. «. uJ. 1 Maja bl. 3a 
t l. 2SI: Biur? Reklam l Oglo
p,t'!ń - '''fl2. 

Z.mówlenla I przedplaty nI 
"rll!t1um~rat~ prl.yJmowane ~a 
". tH"..IDi~ do dnia t..\ mlesląc& 
"OlHZtdz.3j.)t~.ęO ()6r~S prenu· 
m"raty prz(!'!.! urzt:dy poczto· 
we. 1i5t""ń~y oraz oddziały 
I dl!l~~.tury "Ruch". Można 
r6wnlet. zamówić prenumeratę 
doko·nuJ~ wplaty na I<onto 
PRO I OM R7. ... ów nr '·I-tU 
PUPlK. .. Rurh" w R'Z.en:oWl!. 
ni. Asnyka l. Cena r.enuml
raty mi~slec~n., zł IZ.S', 
kwartalnej - zł 37.50, pólroCJ
Oł!'1 -- ,",ł ,.c. r~" ... np~ -- d lJ.1. 

Druk. R.1:eolzDwskl. ZaJdadv 
Graficzne - Rzeszów. 

P·1-718 



fltr. ,W '.-

H
e
tm

a
n

.k
a
 

-
b

la
le

: T
e
sz


n

e
r. 

c
z
a
r
n
~
:
 

T
rifu

n
o

w
ic

z
 

(E
 
tu

rn
ie

ju
 w

 
B

ie
d

 
-

Ju
g

o


sla
w

la
·). 

I. 
d

4
 

dS
, 

2. 
c
~
 

eti, 
3. 

S
c3

 
S

t6
, 

4. 
(x

d
5

 
S

x
d

5
 

5. 
e4

 
S

x
c3

, 
6. 

b
x

c
 

eS
, 

7. 
'~lbł! 

c
x

d
4

, 
I. 

c
x

d
4

 
SC~, 

~. 
G

b
S

 
G

e7
, 

lO
. 

S
e2

 
O

-IJ, 
l!. 

O
-IJ 

C
d

7
, 

12. 
C

d
2

 
~
6
,
 

13. 
G

d
3

 
b

5
. 14. G

e3
 

b4 J5.C
;;1 

"~.
, 16. S

g
3

 S
a7

, 
17. H

e
L

. ,in 
t
E
'
T
e
s
u
j
~
c
e
 

je
st 

17. 
d

5
 

exC
lS

, 
JE

. 
S

h
5

l, 
17 .... 

H
b

6
 

18. 
<15 

(Jeśli 
18. aJ! to

 G
b

S
 

19. 
a
x

b
4

 
.. "M

, 
2IJ.S

h5 
G

x
d

3
, 

2
1

.H
x

d
3

 
S

b
5

, 
22. 

d
5

 
23. 

G
f6

 
l 

w
y

g
ra


n

Il 
d

la
 

b
ia

ly
c
h

), 
18 .... e

"d
S

, 
J9. 

e
x

d
5

 
G

rG
! 

r
ą
~
h
 

\('y


r
6
w
n
u
j
ą
c
y
 

p
artie:. 

B
i3

le
 

p
r
:
1
.
y
j
~
ł
y
 

tu
 

p
o

zy
c
i<: 

re


m
i
s
0
w
~
.
 

G
!"a 

k
o
ń
c
o
w
a
:
 

W
 

p
o

zy
cji: 

K
'_"4 

p
jo

n
 

e3
 

c
z
a
rn

e
: 

K
c6

, 
w

y
n

ik
 

w
a
lk

i 
z
a
le

a
y

 
o

d
 

te


g
o

 
k1.o 

:<.a
w
ł
a
d
n
ą
ł
 
o
p
o
z
y
c
j
ą
.
 

J
e
jl o

p
o

zy
cjo

; 
z
a
j
~
ł
y
 
c
z
a
rn

e
 

I 
ru

c
h

 
m
a
j
ą
 

b
ia

le
 

to
: 

I. 
K

c4
-<

l4
 

K
c6

-<
lG

, 
2. 

K
d

4
-e

4
 

K
d

6
-
d

, 
3. 

K
e
4

-d
4

 
K

e6-<
:l6 

b
isIe

 
n

ie
 
m
o
g
ą
 

p
o
s
u
n
~
Ć
 

J<
r6

lem
 

n
ap

rzÓ
d

 
m
U
>
L
ą
 

w
y
k
o
n
a
ć
 

ru
c
h

 
p

io
n

e
ln

 
4. 

e
2

-c
4

 te
ra

z
 

p
io

n
 

z
n

a
jd

u


je
 
si~ 

z 
b

o
k

u
 
s
w
~
g
o
 

k
r6

'a
 

.... 11:C 
re

m
ll 

je
st ja

sn
y

. 
Jeśli 

.... 
p

o
z
y

c
ji: 

K
e
t, 

p
c3

. 
K

e
t 

o
p

o
zy

cjo
; 
zajo;ły 

b
i
a
ł
e
 

j 
ru

c
h

 
m

a
j"

 c
z
e
rn

e
 to

 p
o

 l ... K
c
&


d

6
 c

z
a
rn

y
 k

ró
l m

u
si o

p
u
ś
c
i
ć
 

p
o

le
 

c6
 

I 
o

d
slo

n
lt 

<
l
r
o
g
~
 

b
la

le
m

u
 

k
rÓ

lo
w

i, 
2.. 

K
~
4
 

-b
5

! 
(jeŚli 

l. 
... 

K
b

6
 

to
 

2. 
K
ń
5
)
,
 

2 ...
. 

K
d

&
-C

7
, 

3. 
K

b
5

 
-
<
~
!
 

b
ia

le
 
p

o
 

J
a

Z
 d

ru
g

i 
za

w
l
ó
d
n
l
;
ł
y
 

o
p
o
z
y
c
j
~
.
 
B
lęd


n

y
 
b
y
ł
b
y
 

ru
c
h

 
~. 

e
3

-<
4

 
p

o
 

J<
.lórym

 
c
z
a
n

e
 
z
a

j
~
l
y
b
y
 

o
p
o
z
y
e
j
~
 

rn
ch

el.1
 

3 .... K
c
7

-
b

7
! 

i 
v
s
l
ą
g
n
~
l
y
b
y

, re
m

is
, 

3 ...
. 

K
e
,-b

7
 

u
tra

ta
 

9
p

o
z
y


cJi 

zm
U

S
2

8
 

c
z
a
rn

y
c
h

 
d

o
 

p
rz

e
p

llsz
c
z
e
n

la
 
b
i
a
ł
e
g
o
 

k
rÓ


Je, 

4. 
K

c5
-<

l6
! 

K
b

7
-c

8
, 

5. 
K

r:l6
-c6

 
b
i
a
ł
e
 
z
a
j
m
u
j
ą
 

o
p

o
z
y

c
j( 

p
o

 
ra

z
 

3
-c

i, 
5 .

.
. 0 

K
e
B

-d
8

, 
6. 

c3-<
4

 
K

a
8

-e
8

. 
7. 

c4
-e

5
 

K
C

8
-d

a,. •. 
K

e
6

-b
, 

i 
p

io
n

 
8

w
a

n
su

je
. 

Z
 
p
o
w
y
ż


s
z
e
~
o
 
p
T
2
y
k
ł
a
d
u
 

w
y

n
ik

a
, te

 
je

sli 
k

ró
j 

z
n

a
jd

u
je

 
się 

p
rL

ed
 

p
io

n
t'm

, ! 
lI~o:ie 

z
a
j
ą
ć
 

o
p
o
z
y
c
j
ę 

to
 

w
y

g
ra

n
a
 

za-' 
b

e
z
p

ie
c
z
o

o
a
. 

Jeśli 
o
p
o
z
y
e
j
~
 

2
a
j',1 

~
~
m
o
t
n
y
 

k
rÓ

j 
lO

 
re

· 
1

.u
ltat 

je
st 

re
m

iso
w

y
. 

W
y


.1:H
k

ie
m

 
oei 

te
j 

re
g

u
ly

 
ju

t 
p

o
z
y
c
j<

i: 
K

C
6, 

'p
cS

 
~
Z
.
&
r
n
y
 

K
cB

. o
p

o
z

y
c
jo; 

z
a
j
ę
ł
y
 

c
z
a
rn

e
 

le
c
z
 
n
a
s
t
ę
p
u
J
~
 

I. 
K

il 6, 
K

d
8

, 
2. 

e6! 
K

e8
, 

3. 
c7 

ltd
. 
M
o
ż
e


n
1

y 
w

if;:c 
s
f
o
r
m
u
ł
o
w
a
ł
:
 

je
s
z


cze 
je

d
n

o
 
p
r
a
w
i
d
ł
o
:
 

Jeśli 
k

ró
l 

z
n

"je
iu

je
 

sl~ 
p

rz
e
d

 
p

io
n

e
m

 
I 
o
s
i
~
g
n
ą
l
 
e-tą 

lIn!ę 
(d

la 
cZ

llrn
y

c
h

 
3

-clq
) 

to
 

w
y


g
ra
n
ą
 
o
s
l
~
g
a
 

się 
n
i
e
z
a
l
e
ż


n
ie

 
o

d
 

o
p

o
zy

cJI. 

1. 
Z

. 

S
a
ł
a
t
k
a
 

sp
o

rto
w

a 
S
Z
C
Z
Ę
S
C
l
E
 

W
 

N
IE

S
Z

C
Z

l,'S
C

JU
 

l 
co

 
za 

d
zIw

o
: 

)
)
(
)
(
y
c
h
c
z
a
~
 

B
ill 

D
ic

k
so

n
 

n
ie 

"liał 
k

o
n

Iu
-

P
llk

a
n

 
l
o
n
d
y
ń
s
k
i
e
g
o
 

A
I'e

-
zji 

ś
c
i
ę
g
"
a
 

A
c

h
ilie

sa
, 

" 
te

g
o

 
n

a
lu

. 
B

ill 
D

ic
k

so
n

, 
u

sta
no",1jł 

ro
d

z
a
ju

 
k

o
n

tu
z
ja

 
n

,,'w
icd

za 
,"

,o
is'"

 
"

re
k

o
rd

", 
k

tó
ry

 
na 

'p
o

rto
w

c
ó

w
 
n
a
J
c
z
~
Ś
c
i
e
J

. 
p

e
w

n
o

 
n

ie
 

%
o

st3
n

ie 
sz

y
b

k
o

 
flO

· 
. 

b
ity

. 
W

 
p
r
z
e
c
i
ą
g
u
 

d
w

u
 

la
t 

z
l.-

P
tD

W
O

.JN
A

 
M

/S
T

H
Z

Y
N

I 
m

a
I 

o
n

 
o

b
 .. 

O
b

o
jc

z
y

k
i, 

p
6

i"
ic

) 
laś 

u
le!:l 

a
ta

k
o

w
i 

ślep oJ 
k

i,z
-

Z
a
 
z
w
r
c
l
ę
s
t
n
'
O
 

o
llm

p
ij,k

ie
 

w
 

k
I, 

tO
 

z
m

u
silo

 
g

o
 

d
o

 
o

p
e
ra

-
z
jd

d
z
ie

 
S

z
w

a
jc.a

rk
a
 

M
a
d

e
le

i' 
e

jl. 
N
a
s
t
~
p
n
l
e
 

w
 

d
w

a
 

ty
g

o
d

-
n

e
 

B
erth

o
d

. 
o

trz
y

m
a
Ja

 
ja:<

o
 

n
ie

 
p

o
 te

j 
o

p
e
ra

c
jI 

w
y
d
~
t

.o
 

m
u

 
p

o
c
la

ru
r.e

k
 o

d
 
m
l
e
,
z
l
.
:
a
ń
c
6
w
 

ro
-

ł
ę
k
o
t
k
~
 

'"
 

p
rC

lw
eJ 

n
o

d
z
e
. 

R
 

w
 

d
z
in

n
e
j 

w
io

sk
i, 

p
o
m
!
~
d
z
y
 

in
n

y
-

d
z
i
~
ń
 

p
o

w
ro

tu
 

n
a
 

b
o

isk
o

 
m

i 
p

re
z
e
ta

n
ta

m
l ... 

kro\\'~. 
u
p
a
d
ł
 

t>
.k 

"Ie>zcz~śliwie, 
że 

N
a
ld

y
 

je
d

n
a
k

 
d
o
d
a
ć
,
 

h 
M
~
'
 

.k
r(c

il 
o

o
b

le 
z
d
r
o
w
ą
 

nogę· 
d

e
le

ln
a
 
je

st n
ie

 
ty

lk
o

 
m

istrz
y

-
N",tępnl. 

z
w
l
c
h
n
ą
l
 

k
o

lo
n

o
 

I 
nl~ 

.
.
.
 jd

c
lz

l. 
a
l. 

I.. 
w

 
d

o
Je

· 
:w
y
s
k
o
c
z
y
ł
o
 

m
u

 
r
a
m
i
ę
 

z 
b

:\rk
u

. 
n

In
 

k
ró

w
. 

--------------------
lie 

lylko rakotw
órcze substancje n.jdlią si, 

.• 
papi,rosach al, r •• "id

 __ _ 
... ';le 

r
ć
w
n
l
d
 

lu
b

sta
n

c
je

 
.,a

n
ty

ra
k

o
w

e
"
 

-
ja

k
 
t\Vierd~i 

d
r. 

E
rn

e
st 

W
y

d
n

e
r 

z 
S

lo
a
n


K

e
tle

rin
g

 
ln

s
tltu

te
 
(
b
2
d
a
ń
 

n
a
d

 
ra

k
le

m
). 

S
u

b
,ta

n
c
j. 

te
 

za
w

a
r

te
 

w
 

d
y

m
I. 

. p
a
p

ie
rO

S
o

w
y

m
 

<lzlałaj" 
ja

k
o

 
"
o

d
tru

tk
i"

 
n

e
n


t
r
a
l
l
z
u
j
~
c
e
 

c
z
ę
ś
c
i
o
w
o
 

d
z
i
a
ł
J


n
le

,u
b

.ta
n

c
jl 

ra
k

o
tw

ó
rczy

c
h

 
la

w
a
rtv

c
h

 
w

 
ty

to
n

iu
. 

D
r 

W
y

d
n

e
r 

p
ro

p
o

n
u

je
. 

b
y

 
p
r
z
e
p
o

ić 
t
y
t
o
ń
 

p
e

w
n

y
m

i 
su

b


sta
n

c
Ja

m
i 

c
h

e
m

ic
z
n

y
m

I 
z
n

a


n
y

m
i 

ze 
o

w
e
g

o
 
d
z
i
a
ł
a
n
i
a
 

a
n

ty


k
sn

c
e
ro

g
e
n

!le
g

o
. 

Z
a
strz

e
g

a 

r
ó
w
n
o
c
z
e
ś
n
i
e

, 
b

y
 

r
o

d
k

r
y

c
ia

 
le

g
o

 
n

ie
 
w
y
c
i
ą
g
n
ą
ć
 

w
n

io
sk

u
, 

ja
k

o
b

y
 

d
y

m
 

z 
p
a
p
l
e
r
o
s
ć
w
 
był 

'ro
d

k
le

m
 o

c
h

ro
n

n
y

m
 

p
rz

e
d

 
ra

 
Illem

 
p

lu
e

. _
_

_
 

· _
_

_
 _ 

P
r
z
y
s
ł
o
w
i
a
 

f
i
ń
s
k
i
e
 

P
o
g
o
d
ę
 

c
h

w
a
l! 

a
i
ę
 

w
l<

c7.0· 
I'e

w
, 

a 
Iy

n
a
 

-
Id

y
 

m
u

 
już 

.... y
r
o
ł
n
l
e
 

d
u

ta
 

b
ro

d
a
. 

Z
e
 
i
ł
ó
w
 

m
o

stu
 

n
ie

 
.b

u
d

u
j ... 

-
p

o
trz

e
b

n
e
 
J
u

t 
d

re
w

n
o

. 

'lau.()J'l1ie ~
w
e
 N~,: 61 r-. t. ~

 
L

e
n

lu
c
b

 
p

o
ci 

.I~ 
p

rz
y

 
je


i5!.~J]iu, 

a 
p

rz
y

 
p

ra
c
y

 
m

a
rz

n
ie

. 
D

o
b

re
 

o
lo

w
o

 
Im

a
ro

w
a
n

la
 

n
re 

p
o

trz
e
b

u
je

. 
p

rz
y

,a
c
ie

la
 
o

n
u

k
a
"
z
 

ra
z
, 

o
le

' 

~
~
.
 

bJe 
-

n
a 

aaw
sze. 

G
d

y
 

n
a
 

m
o

rz
u

 
lZ

aleJe 
b

u
rz

a
, 

D
a 

lądzłe 
je

lt 
b

ard
7

.0
 

w
ie

lu
 

m
ą
d
r
y
c
h
.
 

-
W
y
b
r
a
ł
 

I 
p
r
z
e
l
o
ż
y
ł
:
 

F
r. 

S
w

a
rz

y
c
a
 

, N
O

W
IN

Y
 

R
Z

E
S

Z
O

W
S

Jn
" 

M
O

D
A

 
W

 
\\'ar

~7.a
w
i
e
 
o
d
b
y
ł
 
się 

p
o


k

a:l 
m
o
d
~
1
i
 

c
z
e
c
h
o
«
ł
o

,waclcicb 
w
y
p
r
o
r
l
u
~
o
w
a
r
.
y
c
b
 

prze-z •• M
o
~
 

d
n

i 
Z

a
w

o
d

y
"

. 
N

a
 

z"j~ciu: 
' O

ry
g

in
a
ln

y
 

p
la

sz
c
z
 

n
a
 

ch
;(»

d
n

e 
w

i<
i<

;euue 
d

n
I. 

. ~
~
.
~
-

-------------_
.-----

.. -
-
-
-
~
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-

t
~
 1. onQ

--\'\(t,. 

·O
r
l
~
~
~
 

~
t
!
~
j
A
n
e
\
 

"1.. ~
e
d
~
 O
~
 ~
 

• 
2

fV
 ... 

(j 
It-ł.l, \"

. 
_

_
 

.
'
-

tJ ~
.
 

(
J
~
"
'
i
T
~
W
1
L
~
e
~
~
~
'
"
 

w
i
~
~
 ~
t
.
e
 -m

.a. ~
~
 

I 

'Jw 
. 

· 
~
 

A
,
.
 r

d
J
 .. r-Jt-~I"'~;" ~~ 

. '
~
I
O

. 
__ ~ .•

 i..... 
.

. !~~:V'~~ ~
-

~ ,ł\,o\.€tL 
v Q

"_
' 

rv
ru

w
tll-

-"'''''''0
 lY

\A
lIm

.. ł..J\AT 
~
 NVVleka. 1, 

'Y
U

\, ~
 

~
 ~
~
 ~
 rA~,*~ o. ~ntej 

~
~
U
t
j
e
~
~
~
.
 

~
~
~
-
t
~
.
~
 

..w
 ~
4
.
t
w
k
,
 ~
 m
w
M
-
~
 ~
 

~
~
w
i
~
.
~
~
~
 

dA
t· ~
 %<lf.ąv/Le ~

~
 o

d
 \ 

~
~
j
 ł
0
~
 aA,e ~

.J
~
 

/\-u.e "
'
~
~
 

. 
Q

 

~
 ~
i
l
l
c
.
 

, 

K
A

Z
IM

1
E

R
Z

 
C

H
Y

L
A

 
._-

-
--

_.-

~
 'F

r
a

s
z
k
i 

~
'
 

~
~
 

ą
;
~
 

P
O

j).lO
C

N
A

 
D

L
O

N
 

D
w

 
ł
a
p
o
w
n
i
k
a
 

-
tDsz~dzl.e 

p
o

d
 
s
!
o
ń
c
e
m
,
 

p
o
m
o
c
n
ą
 
dłonią; 

Jest 
dl.o~ 

t 
tll sią

c
e
m
.
 

H
U

L
A

C
E

 
O

 
'P

is
a

n
iu

 
d

z
ie

jó
w

 
sw

e
g

o
 

Myśli 
n

o
c
a

m
i i 

m
a
r.zll. 

ź
v
c

' r
 

P
o

 co? 
M

a
 

je
 
przecież 

J
u
ż
 'W

'JIpis(lne 
n

a
 

ttW
T

zy. 
M

O
R

A
L

N
Y

M
 

Z
E

R
O

M
 

K
u

 
p

rze
p

a
§

ci, 
,«:0 

o
tc

h
la

n
 "g

tw
ie

ra
 

-
·N

a
jsZ

1
lb

cle
j 

.• ·a
w

sze
, 

T
o
c
z
ą
 n. 

zera. 

M
am

y
 
u
ł
o
ż
o
n
e
 

p
rzed

 
so

b
ą
 

n
a sIole w

ed
lu

g
 
p
o
n
i
ż
e
j
 

7.am
ieszczonego 

w
zo

ru
 

3 
k
r
ą
ż
k
i
 

czarn
e 

1 
3 

k
r
ą
ż
k
I
 

blale. 
p

rzy
 
~
o
c
y
 

trzech 
ru<

:h6w
 
p
r
z
e
s
u
w
a
j
ą
c
 
k
r
ą
ż
-

kI 
J
e
ż
ą
c
e
 

pru:am
! o

b
o

k
sle

-
. b

le
. u

~
t
a
w
i
t
 

je i w
 

ten
 

sp
o


sób, 

a
ż
e
b
y

· 
'u
ł
o
ż
y
ł
y
 

się
, n

a 
p

rzem
ian

 
raz 

~
z
a
r
n
e
,
 

raz 
b
i
a
ł
e
 

ltd
 .

. 
R

ozw
iqzanle: ,. 

~
o
 

. 
:::~ 
Q,_ 

'-.9 
O

 

. 
,. 
~
.
O
 

Z
a miCIesłaną zagadkę ob.' 

S
T

A
N

JS
L

A
W

 
R

A
eB

W
A

L
 

G
orItczyna, 

N
r 

49 
(pO

w
. 

P
rzew

B
tsk), 

-
a!:rz,yrouje 

ksiąi..kę 
S
t
a
n
I
s
ł
a
w
a
 

L
en

ia 
p

t, 
"D

7JennfkJ 
g
w
j
a
z
d
~
e
"
.
 

T
A

JE
M

N
IC

A
 

JE
U

O
R

 
D
U
S
Z
A
T
l
'
Ń
S
K
I
C
B
 

.
.
"
,
 

\\-'sku
te

k 
ru

ch
ó

w
 

te
k
to


nIcznych ziem

i p
rzed

 
I w

oj 
n
ą
 
ś
w
i
a
t
o
w
ą
,
 
p
o
w
s
t
a
ł
y
 

117 

pow
. le!'kim

 
JeziorO

! 
D

u
sza 

tyńskie. Jest to
 jed

en
 z cie 

k
aw

szy
ch

 i uroc7,yC
h 

z
a
k
ą
t


'<
ów

 
w

O
j. 

rzeszo
w

sk
ieg

o
. 

N
a 

rybost<
ln 

jezio
r 

~
k
ł
a


d
a 

się 
p
s
t
r
ą
g
 

i... 
n

ie
w

a
d

a


na 
d

o
tychczas 

(tak, 
tak

) 
k
r
z
y
ż
ó
w
k
a
,
 

k
tó

rej 
okazy 

d
o
c
h
o
d
z
ą
 

do 
5 kg. 

P
rz

Y
P

lI
szcza 

się, 
że 

jest 
to 

k
rzy


ż
ó
w
k
a
 

looosia 
i 
p
s
t
r
ą
g
a
.
 T

o 
tylko 

przypuszczenie. 
W

y


d
aje 

się, 
ż
=
 n<lsi ic

htiolodzy 
m

ogliby 
się 

u.jąć 
w

y
 jaś

nier:iem
 

tej 
tajem

n
icy

. 
Jezio

ra D
u
s
z
a
t
y
ń
s
k
i
e
 w

cho 
d
z
ą
 

w
 

s
k
ł
a
d
 

rezerw
atu

 
i 
ł
o
w
i
e
n
i
e
 

ry
b

 
jest 

zabr(\
n10-ne. D

L
lit.E

J T
E

G
O

 
T

O
L

E
R

O
W

 A
C

 N
IE

 W
O

L
N

O
 

N
ie od dzisiaj trw

a "w
o

j
n

a" 
Z

O
 

P
Z

\V
 
z
n

(l.dJeŚnic
tw

am
i 

w
 

F
o

lu
sz

u 
i 

C
iek

li
cach 

o 
u

ch
ro

n
ien

ie 
p

rzed
 

2JJis2.czer;iem
 
o
ś
r
o
d
k
a
 

zary


rien
io

w
eg

o
 

i 
w
y
i
ę
g
a
r
n
i
 

lo


SO
lda 

i 
p
s
t
r
ą
g
a

. 
C

J10dzJ o to, 
że 

od 
lat 

n
a
d
l
e
ś
n
i
c
t
w
a
 

te 
podczas zw

ózki d
rew

n
a za

n
l
~
c
z
y
s
z
c
z
a
j
ą
 
r
z
e
c
z
k
ę
 

K
lo

,potn
ica, 

k
tó

ra 
jest _ o

rg
a-

n
icw

ie 
:nviązana 

1: 4Itfśrod
id

em
 
z
a
r
y
b
i
e
n
~
o
w
y
m
 

P
Z

W
 

w
 

F
o·luszlL

 
P

o
d

k
o

p
u

je 
to 

sam
o

 
istn

ien
ie 

teg
o

 
ośrod

k
a, 

k
tó

reg
o

 
w<1rtość 

obli
eza 

się 
na 

ok. 
6 m

ln
 
zło

tych. 
S

tra
ty

 
w

 
ikrze 

I w
y


l
ę
g
u
 

w
 

w
y

n
ik

u
 

zanieczysz
czenia 

rzeki 
w

 
ty

m
 

rek
u

 
m
o
g
ą
 
wynieś(: 

w
ieleset 

t y
-

5
1
ę
c
y
 

zł
o
t
y
c
h

. 

Ż
a
d
n
e
 

in
terw

en
cje 

nle 
!kutlrują. 

A
 
w
y
j
ś
c
i
e
 

z 
sy

-

w
_

 
W

 
C

lkresle 
d
z
i
e
s
I
ę
c
i
u
 

la
t 

p
o

 
u

k
azan

iu
 
się 

p
Ierw

sze
g

o
 zn

aczk
a pocztow

ego w
y


d

an
o

 
132 

r
ó
ź
n
e
 

zn
aczk

i 
pocztow

e. 
D
z
i
e
s
i
ę
ć
 

lat 
p

ó
w

leJ w
 

~_ 

1860 
b
y
ł
O
 
j
u
ż
 

894 
różnyc.b 

:znaczków
. 

. 

~
 

tu
a
c
ji 

je
st. 

T
rzeb

a 
zb

u
d

o


w
a
ć
 

pI<
Jw

izorycw
e 

m
0

5
t

ki, 
alb

o
 w

 
okreŚlonym 

ter
m

in
ie 

p
r
z
e
r
w
a
ć
 

w
 

ty
m

 
re

Jonie 
z
w
ó
z
k
ę
 d

rew
n

a. B
rak

 
jP

d
n

ak
 d

o
b

rej 
w

oli. 
W

y
d

aje 
się, 

że 
czas 

r aj
'l>.oyższ.y, 

ab
y

 
w

 
tę 

s
p
r
a
w
ę
 

en
erg

iczn
iej 

n
i
ż
 

d
o

ty
ch

czas 
w
e
j
r
z
a
ł
o
 

P
rezy

ó
iu

m
 

P
R

N
 

w
 
J
a
ś
l
e
 

I 
D

y
rek

cja 
O
k
r
ę


gu 
L

asó
w

 
w

 
P
r
z
e
m
y
ś
l
u
.
 

N
ie 

51at 
nas 

n
a 

w
y

rzu
ca

n
ie 

m
IlIonów

 
z
ł
o
t
y
c
h
 

w
 

b
ł
o
m
 

... A
 

T
JW

C
IF

 
I 
P
S
T
R
Ą
G
I
 

n
o

 
W
I
S
Ł
O
K
I
 

W
 
k
o
ń
c
u
 

k
w

ietn
ia 

ł 
p

o


c
z
ą
t
k
a
c
h
 m

aja b
r. Z

O
 P

Z
W

 
d

o
k

o
n

a 
zary

b
ien

ia 
w
y
l
ę


giem
 

tro
ci, 

p
s
t
r
ą
g
a
 

p
o

to
k

o


w
ego 

l 
.
t
ę
c
z
o
w
e
g
o
 

rzek
: 

W
i
s
ł
o
k
i
 

z 'd
o
p
ł
y
w
a
m
i
,
 

R
o

py, 
C

hoczew
ki, 

O
sIaw

y
, 

W
etlin

y
 i 

p
o

to
k
u

 
B
e
r
e
ź
n
i
c


kiego. 
R

zeki 
te 

w
z
b
o
g
a
c
ą
 

się 
o 

400
. tys. 

sztu
k

 
troci. 

2(10 'ty
s. 

sztu
k

 
p
s
t
r
ą
g
a
 

po
to

k
o

w
eg

o
 j 

50 
tys. 

sztu
k

 
p
s
t
r
ą
g
a
 

f
ę
c
z
o
w
e
g
o
.
 

C
a
ł
y
 

w
y
l
~
g
 

pochodzi 
z 

o
ś
r
o
d
k
a
 

w
 

F
oluszu. 

O
d tego czasu Jlcz.ba w

y .. 
daw

a'llych zn
aczk

6
w

 z k
a

i
d

y
m

 ro
k

iem
 
n
l
e
w
s
p
6
ł
m
i
e
r


nIe 
w

2.l'astala. 
1870 ro

k
 -

2.623, 
1880 

-
ł.810, w

 
1890 r. -

po 50 la
tach

 
b
y
ł
o
 
ju~ 

około 
8.600 

r
ó
ż
n
y
c
h
 

znac7Jków
 

p
o

czto


w
y
c
h

. 

D
zisia

j 
liczb

a 
zn

aczk
ó

w
 

w
yd

a
n

a
 

n
a 

c
a
ł
y
m
ś
w
l
e
e
i
e
 

N
r . 9

~
 . (3689) 

ITM
lE

 1r IrlU
1@

ll1l (OJ 
I
.
,
U
A
D
N
Ą
C
 

ItR
Z

Y
Z

O
W

K
A

 

p 
o z i o m

 o
: 

1. 
w

ia
ru

s, 
w
e
~
 

te
ra

 n
, 

6. 
g

a
tu

n
e
k

 
rTla:łpy, 

!I. 
k

o
n

a
n

ie
, 

12. 
p

le
c
io

n
k

a
, 

13. 
m

ia
sto 

w
 

!\-t;\ro
l,u

, 
14. 

n
ie

 .. 
z
m

ie
n

n
a
 

re
g

u
!a

, 
15. 

p
se

u
d

o


n
im

 
A

rtu
ra

 
O

p
p

m
a
n

a
 

(1
8

6
7

-
1931), 

16. 
p

rz
y

b
ó

r 
litu

rg
ic

z
n

y
, 

17. 
w

ie
lk

i 
ł
o
s
k
o
t
,
 

19. 
d

u
z
. 

Ilość 
(z

w
ro

t: 
"
b

e
z
 

.... "). 
21. 

ie
k

a
rz

, 
a
stro

n
o

m
 

l 
a
stro

lo
g

 
p

o
:

sk
i 

(1539-1605), 
2~

. 
z
b

io
rn

ik
 

n
a
 

p
a
liw

o
. 

25. 
p

ta
k

 
d
r
a
p
i
e
ż
n
y

. 
28. 

m
ia

sto
 

w
 

J3
r"

z
y

lii 
(p

ro
w

. 
S

a
o

 
P

a
u

lo
), 

30. 
lic

h
y

 
n

a
p

ó
j, 

22. 
sta

te
k

 
ry

b
a
c

k
i, 

33. 
u
k
ł
o
n
 

c
h
i
ń
s
k
i
,
 

34. 
p

o
rt 

n
a
 
P
ó
ł
w
ys

p
ie

 
A

ra
b

sk
im

, 
35. 

k
re

w
 

zw
Ie

r
z
ę
c
a
,
 

36. 
p

ro
ro

k
 

b
ib

iijn
y

, 
37. 

c
i
e
m
i
ę
ż
c
a
,
 

o
k

ru
tn

y 
w
ł
a
d
c
a
 

P
io

n
o

w
o

: 
l. 

i
m
i
ę
 
m
ę
s


k
Ie

. 
c
z
~
s
t
o
 

k
ró

le
w

sk
ie

, 
2. 

c
h

u


lig
a
n

 
k

ra
k

o
w

sk
I, 

a 
t
a
k
ż
e
 

Ila
tu

n
e
k

 
w

o
d

o
ro

stó
w

 
m

o
rsk

ic
h

, 
3. 

rz
e
k

a
 

·n
a
 

U
ra

lu
, 

4. 
Imię 

2 
p

o
lS

k
ic

h
 

k
o

m
e
d

II 
fil m

o
w

y
c
h

, 
5. 

~
I
u
t
y
 

d
o

 
la

c
z
e
n

ia
 

b
lo

c
h

. 

\ 

o
s
i
ą
g
n
ę
ł
a
 
c
y
f
r
ę
 

o
k
o
ł
o
 

130 
tys. 

różnych. 

P
r
z
e
c
i
ę
t
n
y
 

zb
ieracz 

nie 
jE

st· w
 

stan
ie 

n
a
b
y
ć
 w

szy
st 

k
ich

 
n
o
w
o
ś
c
i
 

filatelisty
cz

n
y

ch
. 

A
 

k
lasy

k
i 

s
ą
 
n
i
e
ł
a


tw
e do n

ab
y

cia i 
w

iele k
o


s
z
t
u
j
ą
.
 

U
z
b
i
e
r
a
ć
 

jakiś 
k

raj 
od 

m
aczk

Ó
w

 
n

ajstarszy
ch

 
do 

<
Jbecnych 

to
 

w
ieje 

lat 
p

o


s
z
u
k
i
w
a
ń
 

1 
d
u
ż
y
 

w
k
ł
a
d
 

J,.ieniężny. 

D
lateg

o
 

oprócz g
en

eral
n

eg
o

 zb
io

ru
 P

o
lsk

i -
zbIe

ram
y

 m
o

ty
w

y
. 

O
 

zbIorach 
m

o
ty

w
o

w
y

ch
 

w
 
n
a
s
t
ę
p
n
y
m
 
k
ą
c
i
k
u
.
 J. 

K
. 

R
ep

ro
d

u
k

u
jem

y
 s
e
r
i
ę
s
k
h
 

d
a
j
q
c
ą
 
się 

z 
dW

Ó
ch 

zn
acz

k
ó

w
, w

y
d
a
n
ą
 

jeszcze 
p

rzed
 

p
o
d
r
ó
ź
ą
 

p
ierw

szeg
o

 
czło

w
iek

a w
 

kosm
os p

rrez L
u


d
o
w
ą
 
R
e
p
u
b
l
i
k
ę
 

M
o

n
g

o
l

,
k
ą
.
 

N
ow

y 
t
e
m
a
t

·~
 n

o
w

y
 m

o
-

ty
w

. 
I 

7. 
h
i
s
z
p
a
{
)
s
~

.:;j 
h

isto
ry

k
 
k
o
~

.ci<"l
n

y
 

(A
 m

a
t), 

8. 
p
o
d
ł
u
ż
n
y
 

row
e!':: 

k
o

lu
m

n
y

 
(k

::n
el), 

S) 
c
h

o
ro

b1
1-

w
e 

o
b

n
ite

n
ie

 
n
a
p
i
ę
c
i
a
 
m
j
ę

~
nJ. 

n
ie

m
o

c
, 

z
w

io
te

z
e
n

ie
. 

10. 
k

o
lia

. 
14. 

sy
n

o
n

iln
 

su
ro

w
eg

o
 

S
ed

2
ie

g
o

 
o

b
y

c
z
a
jÓ

w
, 

16. 
p

ie
rw

ia
st€

k
 

c
h

e
m

. 
o 

sy
m

b
o

lu
 

"
K

"
 

18. 
r
o
~
 . 

I
m
l
~
 

m
ę
s
l
;
i
e
,
 

20. 
n

u
d

z
ia

r
z, 

"
s
p
ó
ź
n
i
a
l
s
k
i
"
 

22. 
b

e
to

n
o

w
e 

z
b

io
rn

ik
i 

nR
 

k
isz

o
n

k
i, 

23. 
p

ly
' 

w
a
jq

c
a
 

bO
jR

, 
24. 

b
o

k
 

tró
jk

 I]ta
 

p
ro

sto
k

'ltn
e
g

o
. 

26. 
tw

ó
rc

a
 

d
z
ie


la 

sz
tu

k
i, 

27. 
o

w
o

c
 
p
o
ł
u
d
n

io


w
y

, 
29. 

im
ie

 
zn

:1
n

ej 
p

io
se

n
k

a
r ... 

k
I 

p
O

lsk
iej 

31. 
g
ł
u
p
i
e
c
,
 

n
ie

l'o


d
z
iw

le
c
 

w
 

n
. 

te
sta

m
e
n

c
je

, 
33. 

z
w
i
e
r
z
ę
 

d
o

m
o

w
e
. 

Z
a 

tra
fn

e
 
r
o
z
w
i
~
z
a
n
j
e
 

k
rz

y


tÓ
w

k
l 
p
r
z
e
s
ł
o
n
e
 

d
o

 
d

n
i 

14 
p

O
d

 
a
d

re
se

m
: 

O
d
d
z
i
a
ł
 

N
o

w
in

 
R

z
e


sz
o

w
sk

ic
h

 
w

 
P
r
z
e
m
y
ś
l
u
.
 

u
L

 
W

a
ry

n
sk

le
g

o
. 

15. 
,Z

a
g

a
d

k
i"

 
I?rzezn

aczo
D

e
. s

ą
. d

o
 
r
o
z
l
o
s
o
w
~


n
ia

 
j 

n
a
g

rO
d

y
 

(b
o

n
y

 
ksi

ążko
w

e
 

I 
k
s
i
ą
ż
k
a
 

'-
II 

n
a
g

r.). 

R
o
z
w
f
ą
z
a
n
l
a
 

i 
n

a
l;ro

d
y

 
E

 
n

r 
II 

(3660) 

1
(' r z y 

Ż
 Ó

 w
 k 

a 
-

P
o

z
io

-
m

o
: 

A
la

sk
a
, 

tO
k

a
, 

k
,,"

iol1. 
A

m
an

, 
ru

ta
, 

a
g

ra
fa, 

S
T

en
a, 

w
a
ra

n
. 

N
o

rw
id

, 
R

a
, 

o
w

a
, 

k(1d, 
ry

s, 
p

a
, 

k
a
p

o
ta

, 
a
rg

o
n

, 
n

a
b

C
ib, 

sk
o

l a
r. 

ta
m

a
, 

k
o

ra
, 

"
m

a
to

r, 
Ita

r, 
b

a
ra

ld
. 

-
P 

j o n o 
\V

 o
: 

A
k

ra
, 

)a
u

r. 
a
n

te
n

a
, 

sia
n

o
, 

K
O

. 
an

a
, 

ta
rfld

, 
O

m
a
r, 

k
,a

fa
ry

. 
ani;::l

n
a
s, 

G
w

id
o

n
, 

a
rk

a
n

a
, 

W
U

P
, 

o
p

a
S

k
a
, 

w
a
rk

o
t, 

ra
b

a
ta

, 
K

:>
-

1
ar, 

T
a
ta

r, 
g

a
ra

, 
a
m

o
k

, 
B

a
rl, 

ra
b

, 
m

a
. 

. 
N

a
g

ro
d

y
 

w
y

lo
so

w
a
li: 

I 
-

Ja


c
e
k

 
P

a
c
z
o

sa
 

K
ra

k
ó

w
, 

n 
-

J
a
n

in
a
 

K
o

p
Jee 

-
L

J,oizoa 
(p

o
w

. 
S

an
O

k
). 

H
I 

-
E

w
a
 

S
ta


ru

sz
k

le
w

ic
z
 

-
P
r
z
e
m
y
ś
l
.
 

N
a
g
r
o
d
ę
 
a
u
t
o
r
~
k
ą
 

o
trz

y
m

u
j_

 
"
R
y
ś
"
 

z 
R

o
p

c
z

\·c
. 


	1961_95_001
	1961_95_002
	1961_95_003
	1961_95_004
	1961_95_005
	1961_95_006
	1961_95_007
	1961_95_008
	1961_95_009
	1961_95_010

